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Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 

Sejm w obliczu budżetu. 
ena zjawisk dodatnich i ujemnych obecnej sytuacji. 

Wniosek o wyrażenie votum nieufności marsz. Ratajowi upadł. 
Polska Agen~a Telegraficzna. 

Warszawa. 24 stycznia. 
312 posiedzenie Sejmu z dnia 26 stycz

nia r. b. 
Przewo"dnkfwo -0bją1 wice-marszaleJC 

Daszyński. Po odczytaniu woiesfonych 
przez rząd dekretów, odestano je do od
powiednich komisyj. Następnie po odesra 
nht do komisji regU'laminowej wni-0sków 
o wyd.aJTiie sądom kflku posłów, przystą
piono do wniosku, zgłoszonego na wczo
r.ajszem posiedzeniu przez kluby: Blatoiru 
ska Hromada, Klwb Bia~oruskf, Kfob Ukra 
iński, Frakcja Komunistycrna i N. P. Chl. 
o wyrażenie votum nieufności marszałko 

• se:m • Prze odniczący z.azMczyf, że 
wedtu~ postanowień regul.amin!ll gtoso.wa 
nJe nfe mMe być imlenne. W gt-0sowaniu 
przez powsfa.nie W'łli<lSek upadł. (Nosowa 
ty za n:m lduby. podpisane .po<d wni<>
skieim i Z1ednoczenie Niemieckie. 

OPINJA P. P. S. 
Iz.ba przystąpi.ta z kolef do dalszej roz 

prawy budżetowej. Poseł Niedziatkowski 
(P.P.S.) oświi.aidczyt: „Gdyby w jednem 
zdaniu sformufow.ać charak'ferysfyczną 
cechę budżefu, łtzebaby powłedzieć. że 

• równowag-a j.ego zo.sfata osiągnięta ko$z-
Iem równowagi budżetu domowego rzesz 
robotniczych i pracujących. To, że caly 
cf ęia'f spoczywa 11a barkach tych warstw 
nie Jest przypa<likiem, lecz wyrazem poli
tykf gosp·od.arczej rzad'U, ,TJ'oli'tyki agrarju
szowskiej. Polepsza słę <l'ohrobyf wsi 
przez podniesienie cen produktów wlnych 
'v nadziei, że podniesie fo o,g61ne 'bogac
'iwo i pomoże do przefamanii.a kryzysu. 
Za11nf.eres.o.wane jest w l:eim wielkie rOil
nktwo afo i inrie grupy ro'1nicze daty się 
łem uwieść, mimo, że fo hamuje reformę 
rolną, a bezrolni ii matorolni żadnej korzy 
ścl z lego nie odno·szą. Rząd mo.że nie
świadomie sł'osuje się do wskazań mani
festu fln.ansfs'fów, klf"óry zmierza do po
działu I:ur·opy rrn kraje produkujące prze
myslowe ; rolnicze, przyczem le drugie 
stają się w.asafami pierwszych. Ta p-Ollify 
lrn prowadzi do te.go. ż·e Polska ufraci nie 
za1eżność gospodar·czą, co odib(ja się za
wsze na niezależności po.litycznej. P01Wfy 
!ki łej klasa rO'botnicza nie może ani akceip 
fować, ani jej się podp'orząldkować i musi 
odpowiedzieć na nią wa-lką o p-0~wyżce 
Illie poziomu żyda. 

I Parcelac;e majątków 
wraz z pomiarami przeprowadza 
Inż. O. Dengel, Warszawa, 

Żurawia 40, m. 2, tel. 251-96. 
Informacje w Łodzi, tel. 43-39. 

!Przykrą sprawą są masowe areszto
wania. SySiłem represyjny nigdy nie pro 
w.aidzł d'O ,pożądanego wyniku. Gdy nasta 
nie faka chW:ila w Polsce, że tak jak w 
mn:vch krajach ruch komuafsfy~czny bę
dzie zupei!nie jawny ; legalny, to najta'f
wiei ten ruc'h da się vHkwidować przez 
własne sity so<:}ailizmu. Wkońcu mówca 
oświadczył: „OJJ<)zycja nasza jesl: uczci
wa, jasna i otwarta, ho jest o:pozycją za
sad a 111ie dąży do oibalenlia }ed~·e.go czło
wieka. U końca foj dr·ogi jesł oowv sejm, 
wybrany na podstawie p·owszechnego nłe 
z-epsutego prawa glosowania a idea:fem 
naszym jes't rząd ludowy, opa1ły na zau
faniu sejmu ludowego i zaufaniu vajszer
szycb warsfw pracujących. 

CO MÓWI PRZEDSTAWICIEL „WY
ZWOLENIA"? 

Poseł Lypacewicz („Wyzw01lenie"') do 
w-0dZ1i, iiż budżet dbecny wca.Je n1·e jesf 
wyigór-0wany. Komis.ia łmdżetow.a powo
dowara się frzeźwY1111 rnchunkiem i pe
wną zdrową wiarą w siły naf()du. Mogą 
słę wyf.on1ć 'frndnośd, wynikające ze 
wzrosfu drożyroy, z problemu .plac i z 
bifansu handlo·wego. 'Co do płac, fo mo
gą one być podnrl·esi·one 'tylko w r.azie pod 
niesienia się ogólnej wytwórczości, fna
czej lbędtiemy mielH do czyn1ienia z infla
cją. Stosurrnk WyzwolenJia do rządu po
zostanie nadal czysfo rzecz·owy. Klub 
'f.en kierować się będzie interesem pań
slWa oraz frzech miljonów dr'Obnyc:h rol
ników. Z pańsfwowe.ir-0 punklu widzenia 
budżet ma jetdną wielką wadę, że mało 
uwzględnia interesy wytwórczośd. Dr-o
bcii rolnicy nie są tego zdania, że rząd ten 
jesf a.gramy i dba o wysokie ceny pitodów 
r<1lnkzych. Kredyt dla nich jest nada·l 
drogi. Rząd ten sfan-owi wprawtlzie wie1-
ki posfęp w por~w:na.niu z rządami Po

przednremi, a.Je lud dochodzi do wmios.ku. 
że posfęp 'fen móglby być w1ększy. 

Na fom obrady PTZ.erwa(]o do godzil-ny 
4-ej po .poI11dniu. 

PRZEMÓWIENIE POSŁA WITOSA. 

Po przenvtie w dalszej dysl(usj!i ogól
nej nad 'blrożelem zabrat głos imieniem 
PSL. ,,Piasta" poseł Witos, który na wslę 
pie oświadczyt, że stronnictwo jego, uwa 
żając ·budżet za konieczność państwową, 
za budżetem głosować będzie. Ni1e zwał 
nia fo jednak mówcy rod krytyiko·wanfa 
oceny dziialaf(]OŚci rządu, co też w dał
szym ciągu swego ,prz.emówienia czynd, 
wYS'Uwając caty szereg zarzutów pod a
dresem rządiu. Zdaniem posJ'a Witosa, o
kres, który upłynął od maija nie ziścił o
bietndc i nadziei w nim pokladanY'ch, prze 
ciW!Ilie, nastaip{ilo w kraju ·rozczarowanie 

f roiechęcenie. O sifosunkaoh gosp'odar
czy.ch świadczy najwymownieti wzrasta
jąca drożyzna, nędza na wsi i w miasfach 
Urzędll!ikom, kolejarwm i rOlbofuikonn po 
-w1Qdzi się gorzej, dirogl dzlsi·ejsze zasfą
ipfono jeziorami i 1blofami. Obiecywano 
rdlnichvu poparcie, skończyt-0 Stię na S>to
wach. P-oruszywszy kwestję z.mian per
sonalnych w admlinłsfracji, mówca rośwfad 
czyit: Nie jestem by'llajmniej fego zdania, 
aby nie byto wyJścia z oibecneij syfuaicji. 
Wyjśole fo jest i wskaz.at je jll!Ż obecny 
prezes Rady Minisfr6w: w swojem P'f'Ze
mówieni'u, które ,przeld 5 miesiącami wy
g-f·osiitl o tej iziby z tej samej Tryibuny. kie 
-0.y ape1owal do postów, aby przyktadem ' 
swoim stwierdziitli, że łstnieie u n.as mot
ll10ŚĆ J()jaf!ttei iwspół.pracr stronidotw ł in
stytucyj pa1istwowych. 

Następny mówca ])Oset Hartsrlass do
wodzi, że mniejsz-ość żydowska w Polsce 
jeisf upośledzona, zairówm10 pod wzgledem 
gospodarczym jak f poJnfycznvm. Koń

cząc, poseł ttaitg-lass oświadczyit, że s1o
sunek klubu żydowskiego do rząd11 s'fre
SZ'Cza się zawsze w tym samym haśle: 
„z J)'oczyr.ań 1ch, poznacie Je!" 

KONIECZNOŚĆ OB.JEKTYWIZMU. 
Poseł Strońs~I stwierdza, że byfoby 

rzeczą chybioną uważać za najważnfe']-

sze w 01becne.i syfoacji ganfenqe folb cb\va 
lenie rządu: ani n.a~g-ana, ani po-chw.afa nie 
są dzisiiaj słuszne i sifira-city warfość. 

Mówca zwraca uwagę na wie~kie za
ir.adnienfa, klóre leżą dofychczas odto
.1tiem, a do klórych przedewszystkiem na
leży sprawa l!ł.atwienia wYtwórc.zości w 
Polsce, ur~ulowam~e ilości pracy i świad 
czeii SJJ-Ołoomych. Za·rmica rządowi, ie 
nłe przystępuje do rozsfrzygnaeda 'tych 
zagadnień, aczikolwieik uznaje, że rząd w 
dziedzinie gospodarczej dużo zrobit 

Z kolei m6wca przechodzi do ~mów.ie 
nia kwestii z dztiedziny p0Jityki wewnętrz 
neł. przyczem przedewszystkiern zas'fa
na wia się nad zagadnieviem, jaki jest dzii 
si.ai w Po·lsce ustrój państwowy. Zda
niem mówcy, w usl:rooju naszego ,pańsfwa 

z.aisz.ły głębokie zmiany, :tale, że dziisied
szy ustrój możnaby nazwać dykJaturą 

jednostki. T'Wlierdzi, że ~w~ z.lego, 
jest ro, że ciala IUSfaiwodawcze, które wy 
szly z powszeclm~ i rÓ\\l!łleig'O prawa 
gtosowania, nie są już dzi.sfad wyrarem 
współczesnego a za'W'ik~aneg<> żyoiia go
sp'OdaTcze.go, poił'yrcznego i s'P'Oł'eczneg-o. 

Kończ.ąc, mówleal IQiŚwladczai: Od'{>O
wliedzialność, 1aka cią:ty na 'fzą<lzie, jesf 
ogromna. Sejm nie ma dizisMij s:iil, alby 
móc po.ciągnią-ć rząd do odpow:tedz.iaJlnośQi 
ale nie Ułliilmie oo 'Otdpowied1Jiaffn~ci \V\0-
bec pofo.mnoścł. 

CECHY BUDżETU. 
Następny mówca poseł Dąbski, 'fW:ler

dzJi, że cechą obecnego, fani ;i poprzednich 
naszych budżetów jest :to, że sią one kon
S'llll11·cyjne, T. j. że na wydaftki rz.eczowe i 
·produkcyjne przeznacza się lbairdzo maiło. 

Ten Tzą4, mówU po.se~ Dąibski, przy
niós,t wlęc fodizloan cOś po.zyfywineigo, sko 
ryigowat fen niesłychany rnbunek, jaki na 
kieszeni chloipów dol'ychczas dokonywa~ 
•n<> fi d'laitego. jest, mimo wi·edu błędów, p.rze 
cież szanowany. 

Mówca wyraża ubolewooie, że w po.
di'tyice za.g>rankznej ni.e jest należycie wy
zyskainy faikf uzyskania mf ejsca przez 
Polskę w radzie Ligi. 

K-0ńcząc, mówca oświadcz.a: Biorąc 

ipod uwa·gę o.gólną sytuację, będziiemy za 
sadn1czo glos'Owali za budtżelem z pewne 
mi zmianami. Droigowskazeim nam •będzie 

'Oszczędność f prodiuddywność wyda'Nców. 
Z k-olei ditugfe przemówioo.ie wygłoisil 

poseł Piderkiiewicz (Niezal. P. Cht.), który 
w ositry s,pnsób a'fakowal rząd za aresz
fowanie S-ci11 posłów, uważając że byto 
fo pogwakenie lronsfyfocji. 

Poser Pfsch {Zjedn. Niem.) wypowiada 
ca1ly szereg uwag krytycznych pod adre
sem rządu, zarzucając mu nieodpowfednie 
fraJklfowande i-nforesów mnlie:jszo.ści nie
mieckiej. 

Na lem daQsz,ą dyskusję przerwano do 
jufr.a, godz . .11-ej rano. Na porządku dzioo 
nym da•lsza. dysfousja ibudte'lowa. 

W powodzi przemówień 
powstalo do życia Ministerstwo Poczt i Telegraf ów. 

Warszawa, 26 stycznia. ·gtos zabrat generalny dyrektor Poczt i Te 
Dziś o godzinie wPót do jedenastej od-· legrafów p. Jaroszyński. Po nim zabrał 

była się ceremonja przekazania Minister- glos znowu minister Kwiatkowski i dzięko 
stwa Poczt i Telegrafów przez Ministra wat wszystkich za dotychczasową współ 
Przemysłu i Handlu inż. Kwiatkowskiego pracę. Wreszcie podziękował p. ministro
nowomianowanemu ministrowi postowi wi prezes zarządu głównego Związku Pra 
B. Miedzińskiemu. cowników Poczt, Telegrafów i Telefonów 

W sali posiedzeń Ministerstwa Poczt i p. Szczurek. Z kolei przemawiat, witając · 
Telegrafów, gdzie zebrali się urzędnicy te nowomianowanego ministra generalny dy 
goż Ministerstwa, krótkie przemówienie rektor p. Jaroszyński. Po nim zabrał głos 
wygłosił p, inż. · Kwiatkowski, po którem p„ minister Miedziński. 

. . 
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Obraoy pod -pieczęcią tajemnicy. Na dodatkowe zapytanie co do legali 
zacji statutu białoruskiej „Hromady", p. 
minister spraw wewnętrznych Sktadkow 
ski wyjaśnil, że statut nie był wogóle Je
gałłzowany, gdyż na zasadzie okólnika, 
wydanego jeszcze przed kllku latv, orga
nizacje o charakterze stronnictw polity
cznych nie wymagają legalizacji. 

Sprawa w11dania zdemaskowa c o 
„ 

w komi Jl r gulaminowej Sejmu. 
T.tlegram wła9ny „Kuriera Łódzkiego„. 

Warsza-wa, 26 stycznia. 
Komisja regulaminowa sejmu przystą 

pila aziś .OO obrad nad .przekazanym sobie 
przez sejlll wnioskiem rządu o wydanie a
resztowanych ostatnio 5 posłów z biało-

• ruskiej włościaiisko-robotniczej Hromady 
i niezależnej partji chłopskiej. 

Na posiedzenie przybyli między innym{ 
minister spraw wewnętrznych jen. Sklad 
kowski, minister sprawiedliwości Mey
sztowicz, wiceminister sprawiedliwości 
Car i szereg wyższych urzędników. 

Przed przys+~"'ieniem do obrad prezes 
komisji, posel Popiel (NPR) oświadczył, 
że na porządku 'dziennym jest wnioseK o· 
udzielenie zezwolenia sejmu na 'dalsze 'do 
chodzenie przeciwko aresztowanym pos
tom. Prezes zaproponował, aby komisja 
wybrała referenta na plenum, a następ
nie wysłuchała wyjaśnień rządu. 

Minister Meysztowlcz prosit o zarzą
.dzenie posiedzenia tajnego przy rozważa
niu wyjaśnień rząaowycłi. 

Pos. Lieberman (PPS) Wyraził pogląd, 
że należy najpierwiej wysłucha·ć wYjaś
nień rządu, gdyż dla sejmu ważną jest rze 
czą wiedzieć, czy istniały i }akie były potf 
stawy prawne aresztowania posłów. Gdy 
by nad tern przejść do porządku, mógłby 
się wytworzyć niebezpieczny · precedens 
na przyszłość. 

Pos. Marweg (Zw. lud.-narJ zaznaczył 
że komisja zwołana jest do rozwatenia 
wniosku o wydartie poslów i zgodnie ze 
zwyczajem komisji należy najplerwłej wy 
brać sprawozdawcę. 

Prezes komisji Popiel (NPR) oświad
czył, że jest to w rezultacie obojętne, bo 
bez wz!TlpA-. ·· ~ kolejnośc referent musi 
być umbrany i rząd zgodził się udzielić 

wyjaśnień. 

Pos. Lieberman (PPS) zaznaczył, że 
chodziło mu tylko o podkreślenie stanowi 
ska, ale nie upiera się przy swoim wnios
ku. 

Wobec tego wybrano referentem pos. 
Dobrzańskiego (Zw. lud.-nar.) 

Przed przystąpieniem oo wyjaśnień 

rządu prezes komisji Popiel zarządził po
siedzenie tajne i wezwał wszys kich nie· 
członków komisji do opuszczenia posiedze 
ni a. 

Po zarządzeniu tajnego posieazenia za 
brat głos p. minister sprawiedliwości Mey 
sztowicz, który poinformował członków 
komlsli o całokształcie antypaństwowe! 
roboty białoruskiej „łiromady11 i podał mo 
tywy, które skłoniły rząd do aresztowa
nia posłów. Rząd stoi na stanowisku, że 
zachodzi tutaj wypadek „ciągłej zbrodni", 
wobec czego nie mo:!e być mowy o naru
szeniu postanowień art. 21 konstytucji. W 
dyskusji przemawiali pos. Schreiber (Ko
lo żyd.) , J eremicz (Klub białoruski), Stroń 
ski (Klub chrz. nar.), Sanojca (Wyzwole
nie) i Marweg (Zw. łud.-nar.). Mówcy 
zwrócili się do przedstawicieli rządu z ca 
tym szeregiem pytań, na kt6re w przeszło 
trzygodzinnem przemówieniu. odpowiadał 
podprokurato~ sąd~ apelacyjnego w Wil
nie, p. Przyłuski. 

Następnie pos. Schreiber (Kofo ty'd.) 
zgiosit formalny wnio~ek o wybór podko
misji, złożonej z trzech członków, której 
zadahiem byłoby zbadanie wspólnie z re
ferentem materjałów i przygotowanie 
wniosków na plenum komisji. Nad wnios• 
kicm pos. Schreibera wywiązała sie oży
wiona dyskusja. Wniosek popierali pos. 
Zaremba (PPS), J eremicz (Klub bialorus 

· ki), Sanojca (Stronnictwo chlopskie). Prze 
ciwko wnioskowi o wybór podkomisji wy 
pow iedzieli si ę: pos. Marweg (Zw. lud.
nar.), Stroński (Chrz. nar.), Erdman (Piast 
i referent Dobrzański (Zw. lud.-nar.). W 

glosowaniu za wnioskiem wypowiedziato 
słę 5 postów z klubu PPS., Stronnlctwa 
chłopskiego, Kola żydowskiego ł Klubu 

bialoruskiego. PrzeciwKo w nfosk'owi glo
sowało 9 przedstawicieli klubów prawicy 
ł środka oraz NPR. 

Złoty zmacnia swe z ote podwaliny. 
Pokrycie-- 53,02 procentów. 

/ 
Stala poprawa sytuacji Banku Polskiogo. 

Te1. wt. „Kur}era t6i!zkłego„. 
Warszawa, 26 stycznia. 

Sprawozdanie Banku Polskiego za dru 
gą 'dekadę wykazuje w dalszym ciągu po 
prawe naszego złotego. 

Zapas walut powiększył się o 4,6 milj. 
złotych w zlocie i osiągnął 171,2 milj. zło
tych w złocie. 

Wzrost zapasu walut przy jednoczes
nem zmniejszeniu się obiegu banknotów 
wywolanem wielkim wzrostem sum na ra 
chunkach ~yrowych, powiększył pokrycie 
złotego w sposób imponujący. 

Pokrycie złotego osiągnęło dnta 20 sty 
cznia nowy rekord - 53,02 proc. 

Z poszczególnych pozycyj bilansu Ban 
ku Polskiego ważniejsze przedstawiają 

się, jak następuje: 

Portfel wekslowy powiększył się o 4,1 
miljona złotych, osiągając sumę 315,5 mil
jona złotych. Rachunki reportowe zmniej
szyły się o 800 tys. zt. i wynoszą 28,4 rnilj. 
złotych. 

Dług państwa pozostat bez zmiany -
21 miljonów złotych. 

Po stronie bierne} obieg banknotów 
zmniejszył się o 15,3 milj. zl. i osiągnął -
539,3 milj. zl. 

Rachunki żyrowe wynosiły 178,2 milj. 
zt„ Powiększając saldo w stosunku do pier 
wszej dekady o 18,5 milj. złotych. 

Stała poprawa interesów Banku Polskie 
gi i stały wzrost pokrycia złotego jest 
głównym powodem zwyżki naszej waluty' 
na rynkach za~ranicznycb ł mocneJ PoZY 
cji wewnątrz kraJu. · 

-----·:o:--

l?roces szpiega niemiecł{iego dr. Tunkaschł{a „ 
{:>\ 

zacznie się dziś . w Katowicach. ~:~:: 
Druzgocząco dowody prowokacji rządu niomiockiogo spoczną na. stola 

sprawiodliwości po/skie1: . 
l'el. wt. ,,Kuriera Łódzkiego„. 

Katowice, 26 stycznia. 
W dniu jutrzejszym rozpoczyna się w 

sądzie okręgow} m w Katowicach wielki 
proces politycznv przeciwko szpiegom 
niemieckim z bandy dr. Lukaschka, ~.złon 
ka polsko-niemie<>ldei komisji mieszanei 
do spraw Górnego Śląska. 

Na rozprawę flrzybyło kilku zagrani.., 
cznych dziennikarzy francuskich, szwaj
carskich i niemieckich. 

Według otrzymanych wiadomości z 
Berlina skompromitowany tą aferą kanc
lerz Rzeszy Niemieckiej dr. Marx zażądal 
od dr. Lukaschka, aby podat się od do dy 
misji. Istotnie dr. Lukaschek wniósł wczo 
raj do mhtisterstwa spraw zagranicznych 
w Berlinie podanie o udzielenie mu dymi 
sji, motywuh-: ie słabym stanem zdrowia. 
Dymisja ta została przy}ęta. 

Należy zaznaczyć, ż~ podana niedaw 
no wiadomość, jakoby dr. Lukaschek prze 

bywał w Polsce i był nawet na bankiecie 
u dr. Catonder.a - jest nieprawdziwa. Lu 
kaschek znajduje się w Berlinie. 

Rozprawa, któraudowodni, że rząd 
niemiecki za wszelką cenę usiłował sfał
szować dokumenty, kompromitujące rząd 
polski i francuski przed forum Ligi Naro
dów, obudziła w Genewie oraz w kolach 
politycznych Paryża i Londynu nadzwy• 
czaine zainteresowanie. 

·-:o:--

Prawica u steru władzy w Niemczech. 
Rząd nacjonallstyczno-cenłrowy jest faktem przesądzonym. 

Ogloszonia listy gabinotu dziś, w dzioń urodzin b. kajzora. 
Aa;. Teleu. ,,Express•. 

Berlin, 26 stycznia. 
Rząd centrowo-nacjonalistyczny stał 

się faktem w godzinach popołudniowych. 
Pomiędzy niemiecką narodową partią lu
dową a centrum nastąpiło zupełne porozu 
mienie co do wszystkich punktów stron
nictwa, dotyczących w pierwszym rzę

dzie Republiki, barw państwowych i po· 
lityki zagranicznej. Kanclerz Marx iuż o · 
godzinie 1 O-ei rano przystąpił do pracy 
nad tworzeniem gabinetu, składając spra 
wozdanie z przebiegu rokowań prezyden
towi Hindenburgowi. O 2odzinie 11 pod 
przewodnictwem kanclerza Marxa przy 
udziale ministrów Stresemanna i Braunsa 
odbyto wspólną konferencję z przedsta
wicielami trzech głównych stronnictw. W 
dyskusji uzgodniono wszystkie kwestie 
zasadnicze. Główne trudności nastręczy
ły sprawy linii wytycznych przyszłego ga 
binetu. Stronnictwo prawicowe sprzeciwi 
to się temu, żądając by ogłoszenie oświad 
czeniar ządu zostało odłożone do chwili o
statecznego uformowania i;rabinetu. 

OSTATECZNE ROK O W ANIA. 
Berlin, 26 stycznia. 

W Reichstagu uważają, iż sprawa u
tworzenia gabinetu jest przesądzona. Ro
kowania w sprawie rozdziału tek zajmą 
pewnie jeszcze cały dzień jutrzejszy. Na
cjonaliści żądają pięć tek i utworzenia sta 
nowiska wicekanclerza, na które to sta
nowiskb wysuwają swego kandydata. -
Centrum zgadza się na ustąpienie nacjona 
listom 3 tek. Przeważa przekonanie, iż 
trudności, jakie nastręczają sprawy perso 
nalne zostaną w ciągu dnia jutrzejszego 

wyrównane. Ógłoszenie listy nowego ga 
binetu nastąpi więc przypuszczalnie w 

czwartek, który jest dniem oroJzin byłe
go cesarza Wilhelma: 

ZA. KUl/SAMl DYPLOMACJI. 

W Rzymie odbyło się spotkanie Churchilla z Mussolinim. Obaj 
dostojnicy omawiali rzekomo sprawy stosunków ekonomicznych 
Europy. Fama głosi jednak, że właściwie mówiono o sprawach, do. 
tyczących ~ciśle interesów wzajemnych obu mocarstw. Ilustracja 

nasza przedstawia angielskiego męża stanu na Forum Romanum. 
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Janusowe . oblieze naszego radvkalizmu . 
lódź, 26 styomia 

~ak było do prwwidizen}a, bOlszewk
ka arwangania na tecooie nasrego Sejmu 
w postiaef atedobitk.a Białoruskiej Hr{)tlla
dy pos. Sob0lewskie20 oraz kilku wr.7.3-
sktirwych crd~ów frakcji komtvnistyCiZ~ 

nej i N. P. Cb. (Mezalei.inei Parti.i ChłOp
słde.f) usiłowała w toku wczo.ra;ts.zycb o.. 
brad WyWOłać awanturę i burdę karcze
mną jako „protest" prizeciw ~a.niu 
p.łęcłu ro~. szpiegów oraiz dywer
santów, plamłącyCh g-Odiność członka J>Oł
skiego pairła:mentu. OW1i paoowie zre
~ztą są J)t'1Zeełeż jedynie po to w Sejmie 
aby na każdym kroku obniżać autorytet 
ooszeJ tnstytooii ustawoda:wc.zej ; wnosić 
zamęt w Jej prace. W szczerość łeb obu
rzenfa oo ,.niesłychany ~watt" na „bła:ły 
te.ror i ucisk" nikt będący prizy zdrowych 
zmysłach owmerzyć nie mOŻe. Oni, któr.zy 
są promotorami sąsiedzk. bolszewfzmu, 
oni, klt6rzy usiłują na nasz grunt nrze
szczepić tę wsch-Odnią utopję, ooi. którzY 
~ be11Jmzykładną perfidją sławią a propa
gują „dobrodziełstwa„ sowieckieg<> usłt'O
in oraz za pOdszet>f;ami Ktemkt głoszą 

walkę na śmittć i życle Q"Je ,.zznłłvm bur
żuazyinym regłmem" wiedzą chyba :oaf· 
łepieJ, tak f(rwawo a bezwizgłędnfe tłumt 
się tam rwszełkie prtZeJawy wOOtel myśłl, 
jak g0rącem żelazem terom pnzypala się 
jakąkolwiek próbę OpOIZycii i Jak okndne 
metody wałki z przeciWttikami stosował 
i stosuje rzekomy .~ chłOJ>ów oraz ro
bobników", metody, wobec których na
~ze lmeralłzujące praiwoda:wstwo jest zgo 
ta lekkomyślną ~iiclanką toleraincai a bez
kamOŚCi. To też nad ową k<>mectią Obu· 
l"zenia i protestów, od~aną wozorai 
prze1z różnych J>OSl'ów Wojewódzkich czy 
B.allimów moma byłoby zupełute sp<l'koi
.nie przejść do poriządku dziennego. Za
kłzmaJi się Ołlli do tego stOJJ!llia, re inłetytko 
~ż lim nikt nie może wde:t'1ZYć, ale i o.nl sa
mi sob\ite nie iwierizą. Od:gryw~ą lepicl 
łub gorze\ swe dobrze płatne przez Ko
milnltem :rołe i tyle. 

Ałe w toku wczoraiszycb !"Oł'lJPl'3'W u-
1a"\\'mił się lW calłei 1>cl1rti raz jesiroze f a'kf . 
dwulicowej i całkiem tchórzttwei gry ~ 
bom lewicowego. ozego me m<>ima IJOmł-' 

mtć ~zenieJD. Ody obelZywe miotanfa 
się pOS. Wofewództiego na rtLąd ornz 
mairszałi1ła Sejmu J)1'1Zekiroozył Już wsmt
kie uamce ~tości, ~ek Ra
'ta:l p0 szeregu betz:slwitecmych IJll"ZYWO
ływań go do ~ llaJlllł"OPOłlał 
se;.;Dlcmi .~ na mlesi~ rozsza
lalego obrOńcy dYW'ersanłów i StllPiegów. 
Otóż il>l'IZY głOiS'OWlalłht o.kazało się, że klu
by lewicowe 7a"6Wlnlo WY1ZW-0leni~ iałć 
PPS ; Stro.ninictwo Chropslcle wYJ>Owie· 
1działy sie piv,eciw winioskowi. Lewica. 
kOrrzystająca z s:rer<>kich i lulml:tywnych 
sympatyj obecnego nądu., p0si.adaiąca w 
nim trizeclt swych przedstawicteJi. nie zdo 
była się 1113 odwagę stanięcia w Z<l~ydO
w~ obrooie jego miewa.7,anego autory· 
'tefu. Swą lchórtzli;wą abstY!łrellcją J>O"PM· 
ła cyniczne stanowisko zdrajców ; wro
gów państwowości. udzieliła mitci.zącego 
sukursu orgaoimtorom spisku oraz dy
,wersil na naszych kresach, J>()tępiła nieja
ko pełną energii enuncjację wice
premiera, który z moca OŚwiadczył, że 
,,skonstatowanie a~cii wrogiej państwu 
musiało J>Qcią21lląć za sobą szybką i 7.de
cydowainą1 reakcję ze strooy rządu, że z 
'tą samą stanowczością rząd uniemożliwi 
na przysizłość każdą akcję analogiClZllą. 
Tylko dzięki bezwzględnOśc; p<>stępowa
nia możemy diziś uważać tę część dzia
łaloości anty.państwowej za udaremnio
ną. Żadne państw'o nie może tolerować 
i darzyć bezkarnością ludzi. któriZy zasło
nięci godnością poselską d<>pUS1Zczają się 

aktó'V' iawnei z(\rady, a me jest zadaniem 
SeinW p0tsk.iego ud2.iel.anie im prawa ay-

Nie Jest to pierwszy i niewątpliwie · o
statni wypadek, świadczący o roizkładizie 
woli wśród nasze.i lewicy, o jej .niezdolno
ści do twórczej pracy państwoWej, o jej 
ai~umiellliu dla niezłomnych pa11stwo 
W.Y.ch konieCl7mOścl i iei nfeiwoJlfliczem 
rehór.7JOStwie wobec wiSZdkieJ dema1t0· 
d. Tym razem fakt 'ten nabiera jednak 
wYiątlrowego zabat"waenia, ieślł się zwa-
źY, że lewica Odmówiła ])Oparcia bef· 

ozeszozonemu nądo~ będącemu jej, co
prawda nJeoficJatną, ekspozyturą. Nawet 
„Głos Prawdy" IJOCZUf się tem d{)(!knięty 
i pOŚpieszył z rzewną adm0it18cją, pisząc: 

„Otóż w głosowa111iu nad tym wni<>· 
skiem. szef l!ZibY nie malaizł 'J)OJ)a!rCia ze 
strony klubów tewkowycb: ludowych i 
:robotniczych. ZaróWlłlo PPS„ jak WY· 
zwolenie i Partia ChłOJ)Slka, a więc J>Oli
tycma baza demokracji - wis«tzymały 

stę od głosowania.„ 

„„.Siły wam brak, przyjaciele, spęta
ni łańcuchami prym:ypjów i uzb:rOJooi w 
nie J)t'Zectw tej orawdzie, że reałna poli
tyka jest sduką czynów, a inie zasad, jest 
umfojętnością z:wyciężalłlia - nie przyj
moWama w pokorze ~blimmących się clo
sów". 

'""'Tiak, przyjaciele, słły wam brak, 
zgasł w was instynkt wa1k1 i przeto nie 
mogliście Odnieść 11Wyclęsitwa nad swy„ 
nŃ pr!ZeC'iWnMrami. Nie łudźmy słę - nie 
odniesiecie go i w pr~L" 

Istotnie, trudno się nie zgodzić z tą 
konkluzją. Naszej lewicy, zahyipnotyzo
wianei bOmbastycMą frazeologią doktry· 
ny, brak nietylko s)l'y, ale i dobrej wolt, a 
pnedewszystkiem odwagi. Nte lubi 001!3 

brać na swe barki odpowiedzialności za 
rządy, zwalając ją na cudze bairki, J>0'2IO· 
stawłając sobie wyg<>dną rolę obserwato
ra i krytyka. Be2'JWotne natizędzie w rę-

. ' 

kach wichrzycielstwa i wyWroht, chętnie 
ułatwia mu akcję i toru.je drOgi - prze
ciwstawić się tej rObOcie nłe ma nigdy o
choty, Jest typową spadkobłerozynłą 
smuh:lej spuścizny kieireńStZCzyrmy na te. 
redle Polski. 

Z temi żYIWiołami budoWlać nie moma, 
tak', jak me moma zakładać fundamentów 
na chwiiejnyck rozsypiskach rncltomycb 
piasków. Każdej chwm grunt może się 
obsunąć ; spowodować katastrofę. Czyt 
to nie jest fasne? 

Oby to wczorajsze doświadczenie sta
ł-0 się jedną jeszcze w1skaizówką dla rzą
du, że akcji państwowej nie wolno opie
rać na plato.nicimeJ miło.ścl ł osobłstych 
sympait}acb. looz na zróW111JOWaiżonej, trwa 
łej a twórorej współpracy, której obecni 
stemcy naiwy państwa polskiego nie znaj
dą nigdy na lewicy. 

Czesław Gumkowski. 
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SWITY POLITYCZrtE. 

• 1emcy a Bałkany . 
Próby podtrzymania fermentu i antagonizmów. 

(Od własnego korespondenta). 
Sofia. w styczniu. 

·W zwi1ązkn z obecnym kryzysem bat
kańskim opinja IJ:młgarsika z baiczną uwia.
gą śJ·edzi ,prasę eur.opejską, komen.tująif!!i 

jak wiadomo, na<l wyrraz ooszernie ostaf
ni-e wydarzenia na Bar.kanaoh. SUą 'tra
d;y.cji w Bu·łgarjf największą poczy'tnością 

poś-ród pi·sm zagranicznych cieszą się pi
sma niemfeckie. Jeslf to wynik długolet
niej wsp6tpracy Bufgar.j{ z państw.ami 

zwłaszcza podcza-s wojny świ:atowetl, kie· 
dy l'O w Butgarji w ciągu 4 'la't nauczyło 
się po nie.mieclru daleko wfęcej os61b, nili 
w ci.ąrgiu caił'ych dz;iesi,ątków dat przed woj
~. 

Niemcy ,poświęcają, jak w'iad011110, wy
dia.rzeniom na Bałkan~ch nad wyraz ba
czną uwagę. Większe pisma niemieckie 
mają we wszystkich państwaCih bat.k:ań
sldch swych sfafyich ikoresportden:fów, nie
us'farmie informujących opin1ę ·rniemlecką 
o wszystkiem, co na Ba11kanaoh zachodzi. 
Najwf•ększe jednak zainfo:re:sowa:nie dila 
spraw batkańskLch okazuje ,,;Koolnfsche 
Zeifung", prz-ytJosząc niemai oodziennie 
olbszerne artyikułyr omawiają-ce - rzecz 
jasna z P'Unkfu widzenia p-o1ityki nfemiec
k; eti - ·najrozmaitsze aktualne problemy 
ballkańskie. 

W jednym ze swych osfalnich nume
r-ów „Koe11lnisohe ZeLtiunig", omawiając 
sprawę stosmków bufgarsko-jugos·towfań 
skvch, JJisze, ie każdy rząd bufgaTsiki, k'f6-
ry zdecydował1by się na nawiiązaoi-e bliż
SZY'Ch SfoStmk:ÓW Z Ju.gosifawj.ą, tern sa
mem po.dpisat•by swój wtalS'lly wyrok 
śmierci. 

Artykuł powyższy odibU sfę, Tzecz ja
sna, iywem echem w catej ,J)'rasiie !bułgar
skiej, w !której wywiązała się ożywiona 
pc.lemika na temat stosunków ba1rkań

skich. 
Jeden z najwyibi.fniejszY'Ch publfcysł6w 

bulgarsildch M. I. MadiaTOW, znany ]JO'li
lyik oboz·u rządowe.go, zami.eścj.f w „Slo
w.ie" s<Jlfijskiem dbszerny artyk•ut, -poświę
c<my wywodom „Koe1Jnisd1e Zeitung". 
W ar'fyilmle tyrrn MadiaTOW odrruca rady 
niemieckie, wskazują.c; między Innemi na 
'fo, że publicysta niemiecki J)()SlęwJe bar
dzo nfekonse!kwenmie, odradzając Buł
garii uregulowanie slo1s•un!k6w z Jugosta
wją w chwJ!l.1, kiedy Niemcy oficjalnie sta
rają się nawiązać przyjazne stiosunki ze 
swym{ przeciwnikami z wojny świato
wą. Kro żyje vr Butgairji i zna na'fód but-

garski - pf1Sze MOOź.arorw - wie, jalk 
s~czerze życzą solbie Bułgarzy zgody i 
przyjaiźrii na Ba·frkanach. O wojnie i o ia
kiejlwlwiek wrogiej akcji ze st.riony Buł
garii mogą m6wfić lyi1k:o ci, któtZY ohcą 
sobi·e zdo1być niiczem niezastmon.ą stawę. 
Mitnęly juiż czasy, kiedy naród bu1tg-arsiki 
p-rze1ew.at swą krew w obmnie cudzych 
interesów - czytamy dalej w arlyktllle 
Madża.r:owa - obecnie nikt ·nie -z.dola 
wpłY'Iląć na d1ecyzje ;Par.Jameriliu bułgar
skiego ani obiefufoam1, and iI>OgrOOkanń. 

Sprawa ureguk)wania wzajemnym s'fo ... 
sunkówr mfędlzy Bułgarią a Jugos.1awdą za
leżna jest iedyinie o.d decyzji parfamen'tu, 
który ze swej stimny nie powirlien kiero
wać się ży.czeniami pos2'Cze:gólnyclt paT
~ lulb frakcyj, łecz mieć 'La_WSZe• •na I 
wrziględizie dobr-0 f wodę caf.ego :narodu . . 
Tak postępują wszys"tlde rozsądne f do
świadczone narody, tak. też ipowi.nniiśmy 
posfępowat i my -; kończy Madżarow 
swe znamienne wvw-0dy. 

--:o!'--· -O czem piszą inni? 

PRZEGLĄD PRASY. 
BUDŻET. 

..R.zec.7.IPOSJ>Olita" wyipol\V1Lada swe o
bawY o bt.t&ecie na rok ibieiący: 

„Budżet, prze<lstawiony SeGtirowl WYttios-i SU· 

mę 1,967 milj. !Z-ł. Jest to bud.żet wiel~i na nasze 
stosooki, budzący .powaime obawy, że przerasta 
1112.sze możlirwości, gdy się weźmie pod uwaigę Zlll· 

boże111ie ludności wskutek kr~yS'll gospodarcze
go, zastój w przemyśle za WYiątkiem chwiJO'WO 
spr.zyja.jącej kionjunktury w górinictwie, nieurodzaj 
w du:żeJ cz;ęści kra}u. ObaWY te jeszcze bardziej 
wzrastają, gdy weźmiemy Pod l1Wa1gę stale wzra
stającą drożyznę i wzmagający się import środ
ków żYWi11ościOtWych (dotychczas sprowadziliśmy 
okof'O 2,500 wa;gonów ztOOża). 

Ostrzeżenie :posła Byrki, wobec tego, że swe
go czas.u również analogi~z,nych udzieilat rprze
stróg i p. Wlady·sfaW'Owi Gra·bskiemu, nabiera 
charaikter.u bardzo poiważ.nego i niepokojące.go, że 
budżet oostaJ w rzby·t szerokim zak.resie Sejmowi 
iprzedto>ŻIO«ly". 

Tamże czyifamy usręp mowy re.for. bu
.dżiet{lwego Byrkf o politycznej i ibudżeto
wej skonie min. Miedzińs!kiego: 

„z ;pwnktu widzenia obecnej naszej sytuac0i 
politycz.nej uważam, że miainowanie posta Mie
dzińskiego bylo bardzo celowe, powiem nawet 
W!ięocej, ·był-O ikooieczne i bardzo 1Pi1lne, a ro dfate
go, że osolbi&tości, które nieoficjalnie Wll>lywają 
na nasze rządy ,j ina ich metody, pO'Wi.ll!lly mleć 

sposobność wywiera111ia tego WJJfYwit w drodze 
przewidzianej ustawą, i iponosić faktyOZ'tlą odpo
wiedziaiiność. {Gkls na prawicy: Bardzo sł'll'S:Z
nie). Jes.tem s~doony w.lść nawet dalej i pow:ie
' dzieć, że nie bardzo bym się olbawial tego ze sta
nowiska budżetowego, jeżeliby rząd Wl!liósf do
datkowe prnedlożenie, aby utworzyć jeszcze Mi
ka takicll sta111ow.IB.k. (Wesołość). Natomiast ze 
sta.nowiska budżerowego uważam, że ponieważ w 
obowiąiZ.ującem obecnie ])'!'owi2orjurn nie Jest 
przewidziana taka posada dr.ugiego st01I>nia pla·c, 
więc nie uiega watp!iWQści, 7.e Jest to oowy wy
datek.~ 

AiNOllBLS~I ATAK Z 1WLOSKffiJ PO
ZVCJI • 

,J(~ Polski" pisze: 

„Cala niemal podity.ka europejska Ang!!Ji ]ll11l· 

ouie w gruncie rzeczy pod Zl!laikiem Sowietów, al 
niewąitpli'W'ie i sukcesy nieanleclk:ie, osiąginięte 

przedewszysllkiean przy .porparciiu Angliji, do tego 
mianoWl!llika dadzą się s.prowadzłć. AngJ.ja z 
jed·nej strony chce odckw,mąć Niemcy od Rosji, z . 
drugrej riaś uważa ie z :pewnością a:a 111ajlepsze: ' 
go sprzymierzeńca w ewentualnej z nią kiedyt/ 
ro.z.prawie. W tern może przedewszystkiem -
choć oczywiście nie wyfączinie - ma źródło IPOO- ' 

tekoja angielska nad Ni·emcami. 
Jeżeli więc p. Wins.to111 Churchidl na !ronieren

cji prasowej w Rzymie rozwiódł się tak szeroko 
nad z,naczenlem spoleczmo - hiostoryoznem faszy. 
zmu, to stalo się to prze<lewszysitkiem sub specie 
wałki z komooizmem rosyjskim, z ową „truC'i.zną 

rosydską", o któirei mówił a1ttgielsild mąż stanu. 
Nie wolno przytem zapominać i o tern, że enun
cja.cja ta q;e w.ziględu na osobę jej autora miała 

111iemal oharak·ter oficjalny." 

Ważne dla prowincji. 
Udzielam porady i pomocy prawnej 

we wszelkich sprawach zawisłych w cen
tralnych instytucjach warszawskich. -·· 
M. Sadłowski, b. sędzia okrę~owy ~ 
inspektor Pol. Państw. Warszawa, ulica 
Długa M 38, teL 131-14. 
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Nieznane zjawiska pod z wro n i ko we· fa ny~ 
F enomeitalne gady na archipelagu Galapagos. 

Wyprawa naukowa uczonego amerykańStkiego. Olbrzymie jaszczury i żółwie. 
Wymierające gatunki. Wyspa, na której mieszka 2 ludzi. 

w) Znany UJczo,ny amervikański. Vv. 
Be·ebe. d1{u1.1:wl.etm.i d'Yrelkt0ir Laboraitorjurru 
dla bad.rań po1d:vwrntnlikowV1Cłh. uda·f S1ię ni·e 
dawno na wv1s1pv GaJapa,gO'S ciel.em zibada 
nia fau111y mato z.na111ie.sro i-ego arch'.1p·eh.1 .~u. 
Wyspy Ga.ta.pa1g-0>s. na,leiżace do r€1Iliuł>I;ki 
Ekwadorsk.iei. lieżą na Pac:\-ii1m w odlc:
,g-łości 1000 klm. od birnel!u Amervki Po
łudniowej. Wv•pra wa profosora Beebe'a 
mi ała na oeliu dokładne zbadainie świata 
zwi1erzę-cego ar1chipe1agu Oa1La1paig-0s, o 
którym wiadlomo byto dotv1chcza.s tylko 
.tyle, Iż .~łównemi prz.eidsta•wideilami są, pe 
wme l!altunlk:i 'J)taków. k~óre z biegi.em cza 
su za:tr.aicii.lv zdolność la1tamia. dail1ei liicz,ne 
.ia:szic·zmv. ornz żh!wle r.e:kor<lo,we.i wiel
ko1ści i wal!L Tynn ostaitn:inn .mof. Beebe 
zamierzył poświęcić na„VbaicZ111i1eiszą uwa
,gę, bow1em dotychczas .nikomu ~eis.wz.e nie 
'.l:dało się żMwia taildeg-o schwvtać. N!~
ste-tv ,i.ednaik w tym ki1erul11k.111 · w:vtprawa 
mof. Beehe'a inie zootaitai uwieńczona: p0-

wodz.e1111iem. gidyż uczestnikom wv,pra wy 
pomimo usia1t1yic.h 1DO.sizu1~iwań udafo· s·ię n.a, 
crutvm anmi1o·eila-gru s•po1tikać rnz ied:em tvl
,{,O oilhrz:vmi·ego żófwi.a. a: l .tein w drodze 
z;g:i.nąit. Pirof. Be1ehe sąidz.i. 1i:ż z.wi1e.rzęt.a te 
1uż W.v'R"·i.nę1fiy, co ~i·es.t z.rie:s.zta ba;r<llzo mo
:hlcr we, gidyż l popr:z.ednlie• 1Jo1srulk:iwania w 
'tvm kiiemnllm nie p['zy1niio'S1łv ża:dlllvch re
zu1ta t6w. 

Wvmaroi.e f.enoimema!nyich t'vicl1 g-adów 
ie•st ołbe1c.ni1e PII"Zedmio1t•em wleilklell!O zai.n ... 
terieisowairui<I! w kota.ich naukowvch. Je
szcz.e bowi1em w rn'lru 1905 oodtróż.nik R 
li. Be1cik, bad.aja.ie air,c·hqp1elag-'OaJ.a1oaigos. na 
potv4rat na ka!iid'ym kroku na oU:Orzym;e 
żótiwle. Kidlk.ai fa;t 1Późmi{1i ,p1e""ma· · \.v'YiP'!a
wa na'llllrnwlł! ,ooJJ.i1czvfa w oia.l!'u k 1inkowg-o:
dz.i,n111egio ip-0byitiu 1nai j1eidine.i z WV'S'P - okoitn 
300 s1z:tuk rtv1cih l!aidów. W kOJta;ch na·uko
WY'Ch ,painrtt1.iie '!J'r.z·eto prz.ekonain·ie . .że żót
wie te ,padJv ofia,rą ial!de•.iś et>id'emii. Nie
kitór'ZY OOZlenl!i 'ewi-erdzą iż .Z1Wie1rzeta· t1e \v'IV 
'tę.pio1rne zoistaQy ooz1e·z kor'Sarzv. Tr~~ba 
bowjiem wi1edlzleć, żie żótwi1e z wvs:p Ga.
lapa1l!OS ma·.ia.. p.-od siwoda brzuszna s!rn·Mu
.Pa r.e,z,env:uair ze stfo.dUcą woda:. co i·est b<l!r
d7i0' cellllle dlla 1!.udzi na wys1pach tvich .puze 
byiwa1.~cY1Ch. bowiem pa.nmie tam ruipe.fny 
h.ralk rzek d ź.rćdet Po1t1adto mieiso żót'wi 

HR. ALEKSY TOŁSTOJ. 

Biała noc. 
W gabinieicie ~rntrlmzlkleti r•es.tauiracti w 

Leininiaad:zie siedzialoi trze,ch meżczyizn: 
moreso.r - oslawio.nv smakosz. reżyser 
zakwadąicv ikfo1iszielk za ki eHs.!kiem mifo
Sfiifl\l?O robatk.a i Je·sz.cze kltoś trzeci. 

Jediza.ic i iPitiac oDOwiadadi sobie mzc
rÓIŻJ1e arte~dOltv. 

Reżys1em, 1po.d1crumieloaw ~uż nie100, be.t
k0ita~: 

- Koń ... ikolń z.awsz.e mikzv„ . .nie mo-
·~e mów,ić„. all1e .ciz.u.te ból ... Wjd:z.iatem ... w 
cvrku„. Zm111•sza.ino k{)nia ... ahv pvslkicm.„ 
';li.sa~ IPO 1Piais1ru... Pa1tnz.aił w•i1e ,llkiem~ swe
mi oiazami... na trooe:ra... 1 mi,Lcz.a.t.„ a-le 
ca:tia: :DOiSta.ć Je,g-o-.. , wvraiża•ta bóL widzo
wLe wyiczuwałi .i1eL1N dern1enie ... 

Towar:zyisre wiedziełli. iie te.n ci1e:ripLąiey 
koń toi o:n sam, reżvseir. Anie,Qdota ieito- by 
la Simuiflną, j1ego ·chore s.erce .klrwa"N1emi fza 
mi p1fhlffi1ło. gdyż uk-01cha1t1a żo1na 0D1rnoci
la go. 

Prof.esoll' naqye.tin~wiszv szJkilamikj. ode
zw.a1t się: 

- Trzeba mosto brać żvde.„ Nkch 
d.ia,Ml... Twój system seiksu.ailnv iest cho„ 
ry. Po co te svmlbole . 

- Koń mi!iczv ... - ·DOwttórizvl r.eiży
ser - koń ci.e·r:pi !... 

- A1Jsurd - od.parit n1rofeso.r i. r00:7,pC1-
cz.a1f wv1kitad o giruc:zo1tach. lkoliinon.a·Dh. sv 
sternach nerwowyichi. rrefleksach l t. d. 

R1eivs-er ukrvwszv rtwa1rz w diłonia1Dh 
płakat 

Nad Leni•nLizradiem zaw1i1sła- biaita i1·0C. 

Na kanafaieh. na: Newie pifvne·ł·v l.ódiki. ro-z 
brzimi1ewa1ty .l!i.tarv. mes11de g.łosv i1n1tono
wa~v roma1nse .cy1ga·ń1~ildo. kobiietv ś:miaty 
się d ·chy1m i s.ZJc·ze·s1nvm śmi.eichie-m. Na· wv
sen1< aoh i .po las.aiCh pfasiz.eta 6wu·er'ka l'y, 
za.Imchan.e parv bta1dlzą1c tu i owd1z.ie .u.Leg-a 
l:v ·Czairowi biafie:i nocv. 

Prafe'Sor wairzy.t DOd1CIZ uo1z.iomkowv. 
: NaiR11·e drzwi się otworzv'fy i do .l!abi1netu 

Jest jada,Jn,e. wobec cz.e.l!O istotnie ba.dz.o 
~est mo·żlliwe. ~ lkoirsa1rze gadv re zah:j.a
li. bv w be1n sposób zidob:v>ć s-ohi·e nożywie 
nie. 

Innym g-ad.em. będa.icvm Drz.edimiot.em 
poszuikhvaI'I prof. Beebe'a na ar'Chlip.el::i gu 
GB;lapa-g-os. bv·fY ot!Jrzvmiie iasz.czmki. dtu 
.!?'Ości do 2 metrów. O .i.a ·s~z.czur1rnch tyich 
WSIPOmiona·t Jwi Da.rwin. k'.tórv archiip-eiag 
ten badat w roku 1835. Jaszczm!k.i tie rów 
nkei twż cześdowo w:v1g-i.netvi. bowi·em dzi 
siad liczvć .ie moema JU'ż tv!1ko na dzies'.at
ki. p-odcz.a1s .rrdv dawniiei bvtłv i·ah tu cate 
mltlilonv. Ucvenl ame,ryikańsicv nie mol!'a 
so'bi1e wytfuimaieizyć. z ,ł::ikie.i ·DrzviCJZJYITlV' .i.a 
s·ziczur'k1i te wynni1e·ra.ią. Niewatln1iwie i Ci!!e 
mlllsiaity ·Paść ofiara. nie·m atn{'I; epdem]~. 
JasZ1Czurki te dz;,elą S'ie na 2 ro<lzad•e: ~e-

den ladowv. drug-i wodnv. {(ark i kręg-c•
s~U:P ja:Sz.czure1k na~eżonv .i.est dł1u~iemi i 
ostr·eml kolkami. Bardzo rzadko można 
iuż dizi1S-ia1.i sooit,kać t. zw. ia1.5·zc1z.urlke „z ia ... 
\\'Y" ciitiugości oikofo. 410 .om. Wy,gilą<la ona 
.iak pa1lieta ma:!arslka, na kitór·ei mi·emia s!ę 
VIS'ZV'stkle koloTY tę.czv. 

Zazn.21e;z.yć nd1eżv. iż air·chLoolag- Gała
pagos już od 100 lat i1est z,uip,etin·ie ni·ezarnie 
szka:ły. Rzad remfuli!ld flkva<lo•r wiefokt{)t 
nie czynJ.t j1t1ż próbv w kierunku zah.1Jdnii1e
ni.a tvio11 wvs'D. aJe usHo·wamia te nie oid110 
si!v nigidv PoŻada.nieg-o rezu1I.ta.tiu. Ohodz1i 
O· to. ż,e na wvsoa1ch tvich hr;:ilk 1iest sto<l
kle.i wDdv. a ·tr.a1ns.p-ort bardzo :iies.t ulńrnd
nionv. Na j,ed1nie.i z wYSJD air·chi1Dcila!g-u Oa
larpa1,1:ws mies•z.ka .~edv.ni·e 2 lu<lzL obslru;~u
.iacvich latamie morsika. 

Czarodziejstwo błękitnych oczu. 
Cztery tysiące dolarów pożyczonych ~d nieznajomych 

w S·miu godzina eh. 

w) J.edfn.a z n.aijpię1k.nii1ej'sz.y.ch kobiet No 
we:g-o J.0111ku. pa1rnna Amelia· Roibert:>on, 
znana tambe.iisza aktortka. zalożv'la się z pe 
Wl!lYim barn'lde·reim. j,ż w 1Pr:oed'11gu 8 go
d2Ji·n ,po.traf.i o.ct niez:na.iomvch 11udizi po•L:v
czyć 100 d'o1arów .. Ball1ki-er \VVoisa1t cz•.!k 
n.a 10 -tvsieicV!, a miss Robeir:tson obowiaza 
ta sie piŚllTI:iern1ie P·O·caJować bo.l!a1cza w 
same usta. 

Mi•s:S Roiber'tson 'fO.ZlPOC'zeta d'Zia1lać ua 
tyic'himlast. 

WvisZ'la ina ul.iicę ·i zwrócifa s·ie do p1erw 
szieg-o l1eooziego piJ.1zechodltl.ia.t: 

- Pa.nie. ~es1f1em zmęcz.ona. ipra.g11tę 

we1.fść do oukiennl· i orneźwić sie rni.e.co, za 
piommia.tam 'PO·rtmo1t1•etkę. ni.ech pan bedzie 
ta:sikaw ooiy;czyć mi d-0farn. ktMv naty.ch 
miast odeś:lę ,po pow'TOici:e do domu. 

Nie-zn«'1:omy p.rzechio<lzi•eń wvłait baink
not oiętCiodolairowv i wrę;czvt .l!O d11v·ie. 

Nie U1P1lynę.to trzy goldzLnv. a p:anna Ro· 
be:r'tis-on bvfa l))Osia<laozika 1000 dolarów. 

Nie .za.p1rz,estaJa .łeid1natk zp·ióuiki. 
Po ośm~u godzina.ich w saJki.ewce i'ei 

zna.jdowalo się 4328 dolarów. 

wl!)adta .iak lillO·tYq rozśmieszona dziew~zy 
na - p-0d1otefi( właściwie. 

Sw:irz.a.ta .na ,profesora. podesz,la do so 
fv. z.rz.wciła kapebulSIZ z wtówaci. oołożyla 
się i \\met zasnela. -

- To roizumiem - zauważvit mofosor 
- ilmmipłetinie pijana. 

Spią·c.e d!zfowiezę mia•ło miła i łiadaui, t\\.a 

rzyczkę. wipó.!01twarte us.tieczika .. zyrz,eślicz
ną sdówlke o chfopięc.e.i frvzur.ze i wv.!.?ila
da:la jak chtopi.ec. Ład!ne \'.\-V''$llTl1ttk1te nóżki 
obcia,1gTiięt,e b'1~tv w cielJ.lst>czo koloru poń
czotStzki. Ziniis:wzoo•e c:nrof<eltk1 i tekka 
czarna· .slll!kie.nlk.a. wvmdzlafa i oodarta 11.ie 
li1cowatv z wdzię.czną cafośc'ia. 

· - Soli otirzieźwiaiaic:\'1ah.„ Amoniaku! 
- Zawoilał na·ide 1P'roiiesar. 

Reżvser 1przie:rażOll1V paottrzaJ na dtzL!!w
czvin.e. kitóra sipaidfa z sofv poitoozyita s:e 
paid sui:r. ' 

Podni.esiomo ją l pasadz.i\.V'SIZV na fot·elu, 
po.foiżio1110 komip.res z woidv mi.nera1lniei na 
g-lowie dada.ie .~ej .i1eidnaa.ześniie am()iniak do 
wą.chan la. 

Ni1ebawem ot'worzvfa du1żie sza.re oczv. 
- Dzleklll\i•ęi, dioisvć waichainia! od.ezwa 

ła sie melodv:.mvm dziecLnlllvm gJ01sem. 
Reżyse:r p;rzv~a.ida.ila.1c się ie.i. za.wołał: 
- Poco pan.i tiu P!l'iZYSizh? Dla1c~el!'o 

pani 6eist r>Lia1na? Ozy p.a.n1i :ies<l: diziedki-em? 
Uliiazrn iicą,? Prosz.ę o<loowiadiać ! 

- Nie - odpairit.a trzesac e:n1ergicooie 
os.trzv1żo1ną i;r.Jówką. - Nie .iieis·bem ufiicz.ni
cą.. Chciano mn'.1e sipoić. źq,e sle zie mna ob 
ahodron-0. z.erw1aif.am sie wiec l wybk
!!lam z r.estam.acj1. Szita:m. S1zt:am. 'l)ll'z,eici.

n.a~am u1'iae aiż wtait ipr1zvs.z:l.am. Da·Jci·e mi 
O•!ZÓrika. 
Reżyser n-le m6.d sie ' .iiel naDaitnzeć. Nle 

przvpa<l1eik ją tu slkieirmvat! Biaifa n-0c 'te
mu wi:rnna„. 

Prv~eso1r cho·dzia.JC wzibmw111v no itabi
nede wofa1t: 

- Okrnp1ność ! Dziecko ·.ieszicze. a i~1ż 
p1l:aik :rweinv.„ uHoz.nilica ... 

- Nl·e jes1tiem tliJliozniica - now'tórzvła 
z n.ad ski-em .. Z dolbr.eg-o dDmu ood1()dizę. 
skoń1c:zvf.am .P."irrl!l1a1z..h1m w Permie. Polo
we dmzi do Leningrnd.u p[ze'bvfam kole-

Sp'fa·\v!iit to ouid hleiklttinvioh oczu. 
Spiraiwa _i.ednak sikornrn1ll1k•owa1fa się nie 

co, .l!dY mtsis Rohe1rtson za:hrafa s•ię do 
zwrotu clitiu.l!ów. 

Po, ik:J.!kiu d1nia·ch 3118 doilarów wrócllo 
do n.ie:L albo\viem adre:sy J naizw:1ska byty 
fal'Szvwe. 

Niie1z.na1)01111i dohro<l·zle.i·e woleli stra
cić p.o ik:aqrn do:Jairów. n.iż podać swój adres 
czaruj·ą1ce.i żeibraczice. 

Narodowa Organizacja Kobiet 
w Łodzi 

otwiera 5-cio t-,1?ndnlowe Kursy Kroju I Szycia 
oraz ręcznego haftu, Richelieu, filet, robót krzy
żowych ł t, p. w lokalu własnym przy ul. Mo
niusi:ki 11, I p. front. Nauka prowad1ona bę
dzie najnowszym systemem Francuskim i An
gielskim. Specjalny dział racfonalnej nauki 
szycia i modelowania pod kierunkiem '?11.tyno
wanei nauczycielki pn:vbyłel 1 Wars1awy. -
Zapisy przvjm11ie się od dnia 27 stycznia do 2 
lute!!o włąc:r;nie w godz. od 9-1 i od 2-5 po 
południu. - Nainowsze modele bibułkowe SI\ do 

nabycia na miejscu. 

Ja resz..te zaś piechota. Okiradzio.no mie w 
poda·l?:'LL Ale to nk„ O świcie rnucę ~ię 
pod fl}ie.rwszv 1e1PIS'ZY wa.l!Ol!l trann'\vajowy. 

Reży<s•er z.azsrf\zyfa~ z.ebami. mof.eso1r 
kiw2Jla1c lwi::t .lclowa nvta.1: 

- Jak was zowia~ obvwiateliko ! 
- Na1zvwam sie Katia„. z P.er11l1u„. Za 

raz wam dowiodę, że z F'erm111 kstem.„ 
\Vidzkie te bil1iz.nę na głowie?„. To po
strzait blał!vich. kiedv P.eTm zdobvwaU. BH 
z.na ta . .to IJ)arnfo1tika oo c·zenvoovicb„. Wie
rzyde teraz? Mam !alt 21... 

Wviąwsizy Q'rzebień z kies1z.eni mz•e<:::ze 
sa·ta g:1tów1kę„. Zauwacivwszv. że l!'rzieb ! eń 
jest zt2.mamV\ rrncHa go w kał. mów'.a-c: 

- Nie mam ternz grz.eble:ni.a! 
- Kupię Ci dziesieć grzelbieni... Tylko 

pow1ieidz, dlacze1,1;0 włóczysz się po nocy? 
- To motia rzeic:z - od1Pa14f a. krffliko.

Ni·e potrneibuję przed nlki:m się ttuma
czyić... Ody ro<lzfce muę odumarł'i, poje
cha:łam do Tambowa.„ do dotki... chcia
tam przy niej mieszkać ... W drodze okra
dzionio1 mię ... Cfotk.i w Tamhol\vie nie zna
laz,fam." 

WstąpHam do szkotv tańców, do ba
leifu ... mówtlą, że mam duży faleint ... jako 
faiko dawałam sobie radę ... Na wiosnę po
sztam piechotą do Len log-radiu„. tutaj przy
szły troski. .. Nie mam pieniędzy„. jestem 
~todna ... Ale to n:i'C.„. Jutro konfec„. 

Reiżyser chwYtając się za gf.owę: 
- Nic nie rio·w:mfi.em„ Kto ona }est? ... 

Cz.ego c:hce?.„ Kto ją przysitat? ... 
- Wszystko ktamstwo - mówi·f pro

fesor ~ do d•.iabra z romantyką! 
Dziewczyna ciągnęła dalej sen·nym 

gloisem: 
- Wates.am się oo trlk.ach.„ Nie mam 

niic prócz tej sukierikf... A wy tu ucztu
jecie <lo syta„. Svni.aaie w miekkich. cie
pl'ych ~óżkach... Czy mam iść do fabry
ki jako roihotni·ca? .„ Czy mam się wvrzec 
sztuki? .„ Mojej karjerze baletnf.cy„, sprze 
niewknyć się?... Nie.„ lepie•j leżeć pod 
kotlam'i tramwa.iu.„. 

- Ka tia, obraż-onD cię, prawda? „. 
Kto? ... Kiedv?.„ Mów!.. - zawofat re
żyser, chwytając ją za smukte rączyny. 

Wia~omo~[i / Z rałeUo i wiata. 
STAN POGODY NAD MORZEM CZAR. 

NEM. 

w) Caią Ukrainę oraz inme kraie na4 
.Morzem Czarnem na\viedzHv w ostatnidt 
ty,g-odniach i:rwattowne burz.e. W centrum 
prnemvsl11 naftoweg:o w Baiku wv1rządz'.ł 
hura.gai:• sz:kodv mii!Jo.nowe. WSlk:ut~k 
us-Z'koidzenia studni naftow:vch ł pomo 
zmnief:szyła sle z;naiez.ni·e or-0dukd.a 111a.fty, 
Burza. trwa.iąca trzy tv1rodnie. s.nowodo
wah wstrzvim21ni·e ~mchu ok1retow·e•g-n oraz 
wrvrza.<lzih dDttkllwe s'Zikodv w budowlach 
portowvch. V./ ostaitn.k:h dniaich tempera
tura z1na0c-znie się obni.żvfa,_ Przv ujściu 
Donu dochodza mrozy do 33 st. C. Morz~ 
Czarne mzv brzieg:u z.amair.zlo. Le'!!Jfl'
g-raidzka sta•cia metfeoro1ogł:czna za1poiwia· 
da. ż,e taiki s.ta111 po.g:oov .wtrwa: dość d1t1t
tro. 

70 LAT NA PIBCli 

w) Statystyka ludn10ścf, prze.prowa
dzona oiedawno w ZSSR., obfitowata w 
różne ciekawe ·epizody. 

Kiedy urzędnicy konskrypcyjni zapy
tan pewnego chłopca, ile ma lat, odpowie
dzia,!: 

- Na.piszcie 12-letni i jeszcze nie1Al
naty. 

Na jednem z przedmieść Cha.rikowa, w 
starym domku na wzgórzu mieszka staru
szika, wyglądająca mniej więcej n.a lat 70. 
Będąc części.owo spa·ralfżowafla, leży na 
pieciu. a córka stara się o jej Uitrzymanie. 
Okazało się, że staruszka ma lat 105. Ko
le.ją nigdy nie jechara, n·ie widziała rów· 
nież tram\va1u, gdyż już 70 fat nie wycho
dzi z domu. 

GWIAZDKA W KRA.TU DOLARÓW. 
w) Zwy.cza.i g-wlaz1dko1wv orie11erntów, 

istnieie ró-wni,eiż i w St.a.nat0h Z)edinoczo
nyic:h„ or.zv.imu1;a.1c w k.ra:inle dolairowvch 
Kre-zusów .. amervkańslkiie rozimiarv", Mi
s.ter Ra.g;ner, nowo.iorskl król towarów ko 
lonJa1lnv•Dh. pra.gnaic wvna„l!r·odzić swo.te.l?O 
svna za dchrą cenmrę S!Ztlmlna z.aofiaro
wa·t mu na Boże Na:rndzen'ie •.. teatr. J·cst 
to obszernv Jnna·oh, obilkmnv na 300-łu 
wi:dzów. z.aop.a.trzo·nv w 'tlaimowsze urzą
dzenia sicenkz.ne, oosi.aida!iaicv wla.sną tru
pę, o-rkle'stre symfoniczną. wvkwafri'ikowa 
negio re:żysiera et-c. etc. Jaikaż taki malec 
ovrzvma „g-wia1,d1kę", gidv do.rotŚ.Thie? ... 

--:o:--

Dzłewczyna zatkała gfośno„ 
- Katia - unosit się reżyser - ty je

S'teś sama na 5wiecie ... ja również samot
ny jestem.„ Biała noc zespoma dusze (1<?· 
sze... Myśmv biedni, udręczeni ludzie„. 
powinniśmy b.lfżej się poz.nać ... bo„. be? 
mifości... • 

Tu pijany reżyser j.ąt na temat swyc\1 
uczuć takie pfość bzdmy. że dziewiezvm · 
zerwała się z fotelu i wkładając pośpiesz· 
nie kapelusz rzekita: 

- Darujcie mf trzy rnble ! 
Dano jej żądane -pief'lladze. 
Na pro~gu gablnetu zatrzymawszy się, 

zwrócona twarzą do trzech męż.czyzn -· 
przemówiła jadowitym tonem: 

- Nic nie szkodzi, że ro-bie wrażenie 
uLi1cznicy. Nie bójcie sfę. Zrobię karjerę 
Jako ta.ncerkfl. Potraflę i ja paz.urki swo
je po1kaz.ać ! Dla waszej przyjemności nie 
rzucę sie pod tramwaj! Adieu! 

• J znikła za po•rtierą. 
Zaplaccoo rachuneik, opusz.czono kau-. 

kazką restaurację i znaleziono się na to-, 
nącej w jasności ulicy. 

Ponrzez niebo ciągnęły biało-różowe, 
chmurki. Biata noc tchnęła upiornem 
pięknem. Trz·eci mężczyzna, wziąwszy 
priofesora pod rękę, zapytal: 

- Klim ona j•st wedhrg ,pańskfegc 
przekonani.a? 

- Biednem dzieckiem - odpad pro• 
feso.r zamyślony. 

- Rozumiem ... uHicznką .... 
- Jak'bv to panu wytłumaczyć .... Dzi~ 

dód pcha j.ą do separatek. .. jutro może 
zmienić skórę ... Życie tak wszystko zmie
nHo w tych czasach„. wszystlko ... wszyS'f· 
ko.„. 

Reżyse·r tymczasem ryczal z pfaczu, 
Wsadzono .1w do .iednokonkl, odwieziono 
do domu i ułożono w łóżku. 

W senny.eh marzoofa.ch widzfa.t niedo
rosta. dzie\i:rczynkc z chtopięcą fr.vzurą .' 
w ciellstvch po1kzoszkach. 

Tłum. Jo saw. . 
---:•:.----

ł 
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C:o dzień 

11ur11n 

27 
Czwartek 

niesie? 
~ DZJŚ: Jana Złotoustego · 

I JUTRO: Św. Agniesi. PM, 

I -:--
Wschód słoóca 7.24 

Zachód ałol\ca 16.12. 

Wschód ksl•:t· 2.13. 

Zachód k1ięt. 13 24. 

Dł11foH dnia 9.54. 

Przybyło dnia 0.58. 

- ·:o:-

~IANY W SADOWNICTW1E. 
'Jak s4ę diowiadu1e.TnY, prezes Sąd'll 

Okręgoweg-0 w ŁQdzi, p. Tadeusz Kamień· 
ski, zamianowany zosta;ł prezesem Sądu 
Okręgowego w Warszawie i z dniem 1..,go 
lutego r. b. 01bejmde to staoownislro. 

Na m1ejsce zaś prezesa p. Tadeusza 
Kamfeńsikieg-Q z.amiano-w.any zosfał pre
zes Sądu Okręgowego z Lublin.a. (u) 

DELEGACJA U P. PREZYDENTA 
MIASTA. 

W związku z przwada.Jącym w rCJIKU 
biei.ą-cym 15-leciem istnienia oentralnego 
związku rzemfieślni!ków żyid6w, we wt<>• 
relk, dnia 25 b. m. P'I'Zyibyta dio p. prezy
den:ta miasta M. CynarskiegQ spe<e}a.\na 
d eile.g.acja, z prośbą o wzięcie udzlaitu w 
uroczystości jubifouszoiwej, która odlbę
dzie się w <lnfu 30 ib. m., w sal.ii' fi11har
monrji. 

W ALKA Z RAKIEM. 
W dn1u 28 lb. m„ o godzinie 8-e'.i wie

czQrem w Wy'C!zia'l·e Zdrowotn-0ści Publli
cznej o<libedzie s1h~ posiedzenie Rady Sek
cji do wałki' z rakiem. 

Porządek dzienny obejmuje: 1) odczy
tanie orotokótu poprzednie1go posiedze
nta; 2) s,prawo·zdanfe z dziafailnnści z sek
cjii do driiia 1/I 1927 r.; 3) JJ'rojekty nia 
iPrzysz.tość (Ro.entgen, rad i l. d.; 4) pro
paganda: 5) ankieta o raku na wojeiwódz
'two Jódzki·e: 6) zorganizowanie towarzy
stwa walki z rcldem; 7) wo'lne wnio·skf. 

STATYSTYKA "~OPLI MLEKA" ZA 
ROK 1926. 

W roiku 1926 Tow. „Kro1I)ła Mleka" 
przyjęto w ambula'toTjum dzieci 8202, 
s'fv.·ieirdzHo wzvroot wagi u 5913 dz.ieci, 
wedf1ug wyznania: dzieci chrześcijan -
5535, dzieci izrae1litów 2667; wedlug za
jęć rodziców: dzied roibotndków 4924, 
dzieci rz:eanieiślflftków 1600, dzieci drolb
nych handlarzy 623, z różnyoh Slfer 1055. 

Kurs oświatowy Polskiej 
Macierzy Szkolne;. 

Zorganirowany ostatnio w dniach 16. 
17 i 18 stY'czniia r. b. w Ratlomfu kurs o
światowy, 1P01święc0tny krzew1end1u arty
stycznej kuil'tlury narodowej i organiza>cjl 
teatrów ludowych, zgr-0madzi.t około 300 
osób za!l'ów.no ze sfor nauczydeilsrwa 
przyibyi!ego z powiatu, p.rzedstaw~cieilii du 
c'howieńst+wia, sejmiku, młodzieży semi· 
naryj.nej, przedstawicieli Stowarzyszeń 
Mlodzfeży, mli1ejsrowej in'feliigenc}i ł t d. 

" 

Kurs poza za'ict-eres-0waniem wytwo
rzył żywy łiączn1k ze słuchaczami, co pod 
niós't jeden z naiuczyicieli szkót .po~zech
nyoh, dzfękuiąc w zakończeniu za pośred 
nictwem preleigen'ta wfuce-dyrektora C. X. 
J.ankowskiegn zarządowi głównemu Pol
skiej Macierzy Szikoinej za mz.ądzan1e kur 
sów, tworzącyidh wspólrią plaszczyznę do 
włe.lklej akcji aświ·atowo-ku:Itura.Jn.ej. 

·REJESTRACJA SRODKóW LOKO
MOCJI. 

W myśl § 17 i 26 rozporządzenia u
r-zędu wojewódzkiego z dniia 23/VH 1925 
T. o mchu ulicznym w mieśde t;odzi, 
Biuro Wojskowo~Poilf.cyjne Magistratu m. 
Łodzi (Plac Wo1lnośca 14, ~ewa oficyna), 
,rozpoczyna wydawanie numerów z dn. 
1 lutego r. b. 

Wtaiścicfele rowerów, wozów, wóz
ków ręcznych. powozów i innych środ
ków lokomo.cji wf nnii zaopatrzyć się w nu 
mery do dni.a 15 marca r. b. Opli'eszaili, 
którzyiby jeździH po tym terminie bez nu
merów, odp-owladać będą - w myś,l § 72 
ws,pomniancgo rozporządzenia - admin i
stracyjnie (grzywną do 500 zł. lUib aresz't . 
2 mf.esięcy). 

Tam, gdzie szumią fale Bałtyku. 
--~o:--

Jak się przedstawia nasza marynarka wojenna. ~ 
, 

(Wywiad z szefem Kierownictwa Marynarki Wojennej, p. komand. J. Swirsklm). 
Szelf kierownictwa marynark! v."Ojsko 

wej, p. k01111and0tr Jerzy Sw'irnki, udzieut 
łaskawie przedstawidelowi Po'1skiej Ag. 
PubHcysty.cznej szeireigu wyj.aśnień, które 
dają oibraz olbecnego stanu marY'flairki wo 
jennej w Po1lsce. 

- Jaka jest Q·rganizacjia i skJad O·SO
bow y marynarki wojennej? 

- Marynarka w-0jenna wiehodz,i w 
siktad sity zibrojr.ej Rzeczy,pospol!tej i 
przez sweg-o szefa pod-lega ministroiWli 
sp-raw wo1skowy.ch. Organem zarządza
i<icy.m marYtJarką wojermą jest kiernwnic 
two marynarki wojennej. Oficerowie na
si dzielą siię weclitug specja1lności na 3 kQr 
pusy: 1J morski (nawligacyjny), 2) tech
niczny Onżynierorwie morscy), 3) rzecz
no-'brzegowy. Pozatem w każdym kor
pusie są speicjaMci, jak cp. w korp·usf e 
morskim: oiflicerowf.e torpedyśd, artyle
rzyści; w korpus1e technicznym - inży
nłerowlie mechanicy, budowy 01krętów. 
elektrycy i t. d. Razem 0ikoto 200 ofice
rów. 

- Z ilu jednoslek i jakiego pochodze
ntlta skitada się flota nasza? 

- Objelkty pływające floty wojennej 
składają się jak dotąd częściowo z jedno
S'teik otrzymanych od rozdz1af.u floty nie
mieckiej, zgodnie z Traktatem Wersal
skim, czę-ściO'WO zaś z jednostek pocho
dzenfa 'krajowego. 

Obecnie mamy 5 for,pedowoów (300-
400 ton każdy), 4 traulery, 2 kanonierki 
favizo) i szereg Jednostek pomocniczych. 
Po.zatem mamy 2 'trans,po·rtowce wojenne 
„Warta" i „W'hlja" (razem pojemności 13 
tys. ton), które odbywają siale rejsy mię
dzy Cherłbcn.mgierrn i Gdańskiem. Pilotyl1a 
Pińska składa się z moriiitorów, szeregu 
uz1brojonych statków i motorówek. Rok 
1926 byt rokiem przef.omowy.m w dzie
jach marynarkli Wl()jettnej. W raku tym 
zaczęto urzeczywistn:i.ać "f. zw. maty pro
gram rozbudowy. \V listopadzie 1926 r. 
zośfaty podniesione bandery na monito
ra.eh „Kraków" i· „Wi~no". Monitory te 
zostafy całkowicie wykonane w kra}u 
przez firmę „Z~elenkwiski" w Krako'Wlie, 
ściśle według planów fn1ż. kier. mar. woj. 
W koń.cu zaś roku ubieg!e·go z.alrupHiśmy 
w Ang'IH 'trzech-masztowy szkuner szko1-
ny „Iskra"', pojemności 500 ton. Brak te
go szkunera oidczuwata 1bardzo marynar
ka w01jenna, gdyż jedy11ie n.a żaiglorwcu 
może mfo1dy kandydat na oficera z.a:po
znać się dQik,ta<ln'ie z psychtt1ką morskiego 
tbytu. 

- Czy >brak \Vltasne1gQ porfu w Gdy
ni ufr;udnf.a bardzo .pracę marynarce wo
jeirmej? · 

- Odczuwallśiny ba.rdzo dQfil<,Jiwie 
brak wfasnego ,piortu wojermego, wskutek 
czego 'Okręty nasze musialy zimować w 
porcie Gdańs1klm. Obecnie jednak, woibeie 
budowiy ogólnego portu w Odym.i, spra
wa wt.asneigo poirtu p·osunęta się {) tyle 
naprzód, że w roku bieżącym 'Okręty na
sze zimują już w Gdyni. 

- fak wyg.Jądają w marynarce wo
jennej sprawy szkolne, jaik ik:omp!eht}e się 
korpus oficerski? 

- Korpus oficerski marynarki wojen
nej kQmplefoje się z albs0iłwenfów Oficer
skte:j Szko1ły Marynarki W'Ojennej w To
runliłu. Szkota 'ta posiada 3-'letinf kurs. 
Kandyidad do sz.lmty musz.ą wyikaz.ać się 
mafurą s7Jkoty średniej, zdać konllmrso
wy egzamin, od1b~ć letnie i,rufomnacyjne 
pływanie. P-0 ukończeniu sz.koly Oif.i·cer
skiej młodzi ofi<Cerowie są posylanu na 
różne Jrnrsa s.pecja!lne, iak artyleryjskie, 
tOTPedowe, it1'ŻY'nieryjne i t d. - d:o Fran
cji. 

Po<lo!f.iceroWie marynarki wojennej re 
limluią ~oę z absolwentów szkoty specja
listów mo•rnkfich w ~wi·eciu, w kfórej za
znajamiają się z różnemi sp,ecjalnościami, 
jak po·kotadowia. sternkza, pailaczy, ma
szynistów i 'f. d. Marynarik:a W'Ojenna od
czuwaira wliel:ki brak sł'ow1nLcfwa morskie 
go i odpowiednich po·dręczników mor
skich. Obecnie dzięki ,pracy wykładow
ców w szkotad1 marynarki wo•jerine.i zo
sfal wydany szereg !bardzo dobrze opra
cowanych pDdręcznrków wiedzy mor
SJkiej. 

- Czy reformy persoinailne, przepro
wadzone w ostatnd1ch czasach, dają gwa
rancję {l>stafocznej sanacji w marY'!1arce? 

- Moiżan z całą staflowczo·ścią stwfer 
dzlć , że zarówno reformy ,personafoe, jak 
rów\Iliież xozwój organłracj i praGY. ~· kie 

rownidwie marynarki wojennej dają cat
kowitą gwarancję sanacji. Zakończenie 
procesu kdr. ppor. Bartośzewicza oczy
śdlo w dużym stopniu atmosferę. Obec
nie kier. ma.ryinarki wojennej dok-ta.da 
wszelkl·C!h starań, by ostateczn&e us·U11ąć 
wszystkie ibraki admi1ni·stracii i przyczy
ny, które pozwQHfyby stworzyć grunt po 
datny dl'a nadużyć. Wyrok zas.ądzający 
n.adużyicia kdr. ppor. Bartoszewicza, jak 
również sil<:azujący wi.nnych ni·edbalstwa 
slużbowego będzie wymowną przestrogą 
dla innych w należytem spetniann1u swoich 
obowiazków. 

- Jak wygląda w tej chwiH sprawa 
obse,rwatorjum morskiego w Gdyni? 

- Projekt u't;w(Jrzenia o:bserwatorjum 
morskiego w Gdyni zostanie wniesiony 
w n.adhri1ższym .czasie do Rady Mlni,strów. 
Oibserwatorjum m01rskfe będzi·e miato na 
celu z:jednoczenfe dz1af'a.Jności nJ·ektórych 
irI1Stytucyj, zajmu]ąieych się meteoirologją 
morską, JJ'Omiararn1i magnetyiczneml na 
morzu, otbserwacjami astronomkznemi 
dla celów marynarskich i t. p. Dla cad
zoru nad dzfatal11ością tej instytuc}i ma 
byić utwDrzony „Staly KQmitet łiydrog-ra
fiicz.ny", sktadający się z przedstaw'kieli 
za'fnteresowanyc-h min'isterstw i z przed
stawicieli Qdpow1e:dn.iicJ1 narrWY'żSzych in· 
stytuicY!i nauikowycli. 

--x--

~fan u~olni[f Wa w łó~l~im o~r~1u . u~olnYm. 
Statystyka czynnych sil nauczycielskich. 

Statystyka zajętych w chwili obecnej 
sil nauczycielskich na terenie okręgu 
szkolnego łódzkiego przedstawia się, jak 
następuje: 

W szkotach powszechnych pracuje ~ · 
5,529 sił, w czem: Polaków 4,836, Niem
ców 326, Rusinów 203, Żydów 431, Bialo
rusinów 25, Ukraińców 3, Rosjan 5. 

W seminarjach nauczycielskich pra
cuje 161 osób, w czem Polaków 157, Niem 
ców 4. 

W szkolnictwie średniem ogólnokształ 
cącem (gimnazja), prywatnych i państwo 
wych łącznie wykłada 1168 sił nauczyciel 
skich, w czem Polaków 949, Niemców 79, 
Żydów 128, Rusin 1, Bialorusin 1, Ukrai
niec l, Łotysz 1, Francuzów 6, Belgów 2. 

W szkolnictwie zawodowem pracuje 
sit 276, w czem Polaków 269, Żydów 6, 
Niemców 1. 

Wedlug języka wykładowego szkoły 
na terenie okręgu łódzkiego dzielą się jak 
następuje: szkół powszechnych istnieje -
2,252, z czego publicznych z językiem wy 

Poseł polski na Sejm pruski p. Jan Ba 
czewski wystosował do pierwszego pro
kuratora w Olsztynie następujące pismo: 

„W sobotę, dnia 18 grudnia ub. r. pod 
czas pauzy szkolnej pomiędzy pierwszą a 
drugą gódziną rozmawiali .uczniowie Au
gust Bahr i August Kukliński, obaj z Sza
fałdu, w mowie ojczystej, tj. po polski.
Nauczyciel Fisahn z Szafatdu, który ich 
podsfuc~t. zakazał im dalszej rozmowy 
w językł'i ojczystym temi mniej więcej 
słowami: „W szkole jest zakazane mówić 
po polsku, ponieważ to uczyniliście, musi
cie za karę godzinę stać". Następnie roz
kazał uczniom iść na swoje miejsca i pod 
czas reszty pauzy oraz przez całą nastę
pną godzinę stać. Jako świadków wymie 
nia się: 1) Augusta Bahra, 2) Augusta Ku 

kładowym polskim 2,052, z niemieckim -
86, prywatnych z językiem wykładowym 
polskim 98, z żydowskim 5, prywatnych 
dla dzieci żydowskich z językiem wykła
dowym polskim 7, z hebrajskim l, dwuję 
zycznych (z językami wykl. polskim i ży 
dowskim) 12. 

Seminarjów nauczycielskich istnieje w 
okręgu łódzkim 12, w czem państwowych 
z językiem wykładowym polskim 7, nie
mieckim 1, prywatnych z językiem wykta 
dowym polskim 4. 

Szkół średnich ogólnokształcących (gi 
mnazjów) okręg łódzki liczy ogółem 79, 
w czem państwowych z językiem wykła
dowym polskim 11, prywatnych z języ
kiem wykt. polskim 45, z niemieckim 6, 
prywatnych dla dzieci żydowskich z języ 
kiem wykładowym polskim 16, z hebraj
skim 1. 

Szkól zawodowych na terenie okręgu 
istnieje 25, wszystko z językiem wykła
dowym polskim, mianowicie 5 państwo· 
wych i 20 prywatnych. (p) 

klińskiego, 3) Katarzynę Mędrynównnę 4) 
Alojzego Tolksdorfa, 5) Kensbocka, 6) fr. 
Mędrynę ·- uczniów z Szafatdu. 

Poqług rozporządzenia ministerjum o· 
światy, sztuki i wiedzy oraz rejencji w 
Olsztynie, oddziału spraw kościelnych ; 
szkolnych, nie wolno nauczycielom za 
kazywać używania mowy ojczystej v. 
szkole podczas przerwy odpoczynkowej. 
Dowód: świadectwo radcy rejencyjnego i 
szkolnego Badera i dyrektora rejencyjne 
go :Eckhardta oraz pruskiego ministra na
uki, sztuki i oświaty ludowej, p, prof. d.r 
Beckera". 

Poseł Baczewski stawia wniosek o 
wdrożenie przeciw nauczycielowi Fisah
nowi postępowania karnego. 

--:o:--

Melpomena ~u~li w to~li iła~e laintere~owanie. 
Z dzialalności Taatru Miejskiego. 

wieniach było 11,954 osoby. W porówna 
niu z listopadem, frekwencja publiczności 
na 1 przedstawieniu spadła o 55 osób. 

Wealug danych cyfrowych, posiada
nych przez Wydział Oświaty i Kultury, 
działalność Teatru Miejskiego, znajdują
cego się pod dyrekcją dr. A. Szyfmana i 
B. Gorczyńskiego, w ciągu grudnia roku I 
ubiegłego przedstawiała się następująco: 

W okresie sprawozdawczym wysta
wiono 35 przedstawień, w tern 3 premjery 
17 zwykłych oraz 15 zrzeszeniowych. 

Ze sztuk wystawiono: „Gdybym chcia 
ła", komedja w 3 aktach Geraldyego i 
Szpitzera-6 razy, „Madame Sans Gene" 
komedja w 3 aktach W. Sardou i Moreau 
- 14 razy, „Tajemnica powodzenia", ko
medja w 3 aktach Montgomery - 1 raz, 
„Król", komedia w 4 aktach O. de Caila
veta, Pleursa i R. Arene - 7 razy, „Balla 
dyna", tragedja J. Słowackiego - 2 razy, 
„Sprawa Makropulos", komedja w 4 ak
tach Capka - 1 raz, „Wino, kobieta i dan 
cing", komedia w 4 aktach Kiedrzyńskie
go - 2 razy, „Cały dzień bez kłamstwa", 
komedja w 3 aktach Montgomery-2 razy 

Na :wszystkfoh powyższyoh przajsta„ 

li 
Pamiętajcie o inwalidach 

wojennych! 
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Z sali odczytowe;. 

Zapowiedziany przez Sfow. tfand1ow 
ców iPoiski.ch, Pfotrlmws.ka 108, odczyt 
11a niedzielę dn. 16 styczni.a r. b. na tema't 
„O księgowot.5ci szwajcarskiej Rafa". 
ściągnąl dość poważną ilość sluch.aczów 
ze sfor handlowych naszeg0 miasta. 

Już saan fakt, że odczyt powyższy wy 
słucbato lkme audytoirjum, śwfadczyć 
może o powadze ł zafnteresowan1u, jakie 
przedmiot wzibudz.ać zaczyna. Sprawa bo 
wiem księgowości do nl·edawna jeszcze 
lraiktowaną u nas by.la za rzecz ma·to waż 
ną i t1ienadającą Siię wo,~óle do porusza
nia w pismach. Do'tychcz.asowe systemy 
księgowo.śd ze swemf przestarzatemi ~ 
n!e,produkcyjnemi s.posobami księgowanlla 
uchodzi1fy u nas za dogmat nienarusza'lny. 

Prelegent w osohie lwo'W'Slkfego pro
fesora p. Chri:st'°p-ha z.akomunlJcował je
dnak zelbr.anym <l1ol1iosfe zan1any, jakie o
sta tniemi czasy zaszty w dzi,edzinie księ
gowości. Przedstawlt on mianowicie sTu
cllaczom nowY, a·czko1lwiek zagran1cą ju7 
od paru lat znany f cieszący się lam <1 -

.!.Yólnem uznaniem, system szwajcarsk 
Rufa. 

Zadem<msfrowawszy prosfe urządze
nie, n+etbędne przy ksiegowaniu pg. wy
mienionego systemu, ~·t.adaj1El!Ce się z a.pa 
ratu ks'iegawego i skrzynki kon•totekowej, 
wykaza-f następnie prelJ.cgent lkzne zalety 
dzięki którym system szwajcarski wypy
cha dotychczasowe systemy stare. Po
zbycie stę ca1Teigo ba'lastiu maferjału w Po
staci licznych, olbrzyimfch ksriąg i niewy
dajnej a żmrnlne1j praicy, jak kolocjonowa.-
111e, prakfyjkowane przy systemach sta
rych z powodu nf ezilJędnycli przenoiszeń 
z jednej i zyskanie n.o.wy.eh, daremnie do
'tąd od systemów starych oczeskiwaf1ych 
wyntilków z drugiej strony. Precyzyjna 
mianowicie kalkulacja, doskonata kontN-

. la i możno.ść w każdej chwili W?gilą<lnięcia 
we wsze1lkie soczegó!y przedsiębiorstwa 
przez same•go wtaściciela - oto zdoiby>ez 
'tego iiśde genjalnego pomysłu buchaltera 
szwajcarskie.r{o. 

Zasługą pre~egenfa jest, że oceniwszy 
wartość wynalazku zagral1icznego, ośmie 
m się śród naszych konserwatywnych 
sfer handlowych tornwać drogę nowemu 
prądowi, idącemu śladem postępu i po
'trzeb cz.asu. Przyznać trzeba, że krok 
'fo odw.a.żny i ;praca cięż.ka, Jeśli siię wee
mie pod uwagę tę opieszałość naszą do 
wszelkiego rodz.a1Ju .postępu. Szkoda je
dnak, iż .prelegent nie z.naj.ąic widocznie b'li 
zej SOOSU11ków naszeigo miasta { lud2li jego 
nie mógif się zetknąć z cztawiekiem, któ
ry jako wvjąfek śród otacza}ącydl go 

1
przoorwnik6w jałdc:hko.lwlelk zmtan na 
polu księgowości, pierwszy bodaj w Pol
sce odkryl f zrozumiait wyna:la:zetk Rufa, 
a piodczas W!Pr<Ywa<lzenia go 11a nasz grunt 
spotkar się już b,nr i zwakzal opór nie
chętnych. Mam lu na myśli enenglczną i 
wytrwałą prncę w "tym kierunku o.rgani'
zafora miejscowego p. K1na. 

System szwajcarskf, ja:kkolwieli po
wsłalY na racjonalnyclt zasadaoh f QfP.a.'rtY 
na prawach etkooomji ipracy i materja<łu 
amerykańskieg'o organizatora Taylora, Vl 
ł.ej formie, w jakiej zostait przedlsfawiony 
w ubiegłą niedz'ielę przez prelegenta, nde 
jest jeszcze ostał.nim wyrazem udos.kona~ 
lenfa. P. Kin już J)l"Zed czterema [a.ty byt 
'J)Oznat, o:cenił i przyznał, iż przysztość 
mrnleży się systemowi szwaJcar~iernu. 
iK rytycyzm jednak p. KiJna n1ie mógit nie 
dost:rze·c pewnych jeszcze niedomagań sy 
stemu, dotycząqncb urządzenna ksi~gowe 
g-o i samej tochnfki księ~owanla. UJepszył 
oin zafem sam aparat księgOWY i dosto
sowar go do wyi1rodnego się nim posfugii
wania, zmienił 'budowę skrzynek konto
'teikowy.ch, wprowadzd\ł ,pewne modyfika
c:ie do techniki ksf ęgow.ania - jednettn 
słowem doprow.adzU system szwaJcarskl 
do .nerfekci<i. 

Że zaś zmiany i udoskonalenia pomy
słu p. Kina postada1ją naprnwdę nieprze
ciętną wartość, że system o:par'ty na ra
cjooalnych zasadach, a uleps·zony przez 
obvwaMa naszego kraj1u p-owinfen mieć 
u n.as p i erwszeństwo przed takimże po
chodzenia zaRran1iicznego, focz nieudnS<'lro 
nalonym - przekonać nas wiinioo choćby 
fakt, że niektóre z lych ulepszeń zosfaty 
w,prowadzone dopiero znaicznie późnliej 
zag-ranicą i spodziewać się można, że w 
niedalekie] przysztośc~ spo11rnmy z.astoso 
w anie zagranicą i ty;ch pozostatyich ulep
szeń. które dotąd widz1imy tylko przy u
doskonalonym systemie Pofaka. 

Widoczną pozostato przeto luką w 
nledzfeilny;m odczyde poaniniięcie właśnie 
łych dążności i prac, jakie mała.zły swój 

Z parlamentu miejskiego. 
Wybory. Pożyczki. Zniesienie wynagrodzeń w przad

siqbiorstwach koncesionowanych. 
W dniu wczorajszym, pod przewod

nictwem .prezesa dr. :Fichny, odlbylo się 
posiedz·enie Rady Miejskiej przy udz!ałe 
73 rad.nycłl. Na czwarty rok fu(]kcjono
w.anda Rady Miejskiej r na ogólną i:lość 
86 radnych wraz z czt.onkamf Magistrat<u, 
jest to otbjaw niestabnącego zaintereso
wan·La się biegiem spraw. 

Nastąpiły wytbory. Prezydjum Rady 
Miejsikfej zosfa.to zasadniczo dawne, z tą 
zmianią, iż na miejsce dr. Garlff!skieg-o. 
który zrezy.gno1wat, wyibrano r. Fiedlera 
na wice-prezesa Rady M. Byta walka o 
osobę dr .Rozenhlatta na stanowisko je
:nego z trzech wice-prezesów Rady Miej
skiej. Konkurował z nim radny St Ra
palskl. ale dr. Rozenblatt i lym razem za
triumfo\vat f ut<rzymat się przy mandacie, 
którv ptastuje od 1917 roku. 

Nastę!Jłlie w:yft)rano sta·łe komisje we
dług zaJeceń ko1nwentu seniorów. 

Wybory łaW'lllka Andrzeja KaŹimier
czaka przesz.ty 22 g-f.osami przeciwiko 2, 
przyczem frakcje: Koto Narodowe. Ch. 
D., P.P.S., Niemiecka P. Pracy f Poaile
Sjoo złożyły oświ.ad-czenia, że WV1bór je
szcze Jedneg-o lawnf.ka uważa.ią za ?Jbęd
ny i że nle biorą udzia·t·u w głosowaniu. 

Do komitetu kanaliz2.cji f wodo0!'ą
gów wybrario p. Wakz.aikowskie!R'O. 

Do komi.tefu nagrody liiterackiej wy
brano: ·P. Grzymatę-Sied1eck1ego i p. Lo-

renca. Powołano równleż komitet budo
wy Teatru Miejskiego. 

Ucbwafono zaciiągnfęcie pożyczk1 w 
kwode 460.000 złotych na prowadzenie 
robót inwestycyjnyich ze ska!"bu państwa 
i w kwocie 69.000 zt. w Baniku Gosp. Kra
jowei.~o na wykończeoie nomu Wycho
wawczego przy ulicy Przędzafalanei 
Nr. 66 i 68. 

Przyznano dożywotnle ws.parcie Jul
Janowf Trzeszczyńskfomu b. pracownikó
wi Wydz. Gosp. i zalfczono w poczet sta 
łych e<tatowych pracow1ników pp. Ale
ksandra Wyrąlb'klewlcza oraz Wacława 
Łojszczyka. 

Wko·ńcu Ra.da Miejslka uchwalita 
wiri·osek komis.iii regulamfnowo-prav.'lleJ, 
kt6rego ma.ca wynagrodzenfa dla delega
tów samorząd1u w przedsiębiorstwa.eh kon 
cesjonowanych mają być przelane do ka
sy miejskiej. 

Na tle referatu rad. Stypuitkowskl~o. 
pot.oczyta sie ożywiona dyskusja, której 
clou stanowiła kwestia daty. od której 
ucbwata ma obowiązywać. Wnloseik ko
misjf reg-.11Jaminow-0-prawnei ustailat datę 
1 Up.ca 1926 r .. wniosek r. Rapalskie~o-
1 styczn'a 1926 r .. nat·o:mlast na posiedze
nfu Pady Mleiskfoj \VD<lyna·t nowy wnio
sek ustanawfaJący <late 26-g-o stycznia 
1927 r. Ostatni! wniosek zostat przy
it;ły. 

Nieoczekiwana wizyta. 
P. wojewoda Jaszczolt na inspokcii w starostwig. 

Wczoraj przed południem p. woje
'\\-ioda Jaszczotf przeprowa.dzi-t niezapo
w1eidzianą fnspekcję sta-rostwa łódzkiego 
wydziału powlatowe140 i sejmilku. 

'P. woje1woda w towarzystwie se.kreta 
rza oisoibisiego p. RosU.Cklego przyibvf do 
starostwa o godz. 11-ej przed ,potudnieun 
i odł>yit ko<T1ferencję z urzędującym staro
stą 1p. Dyc'hdaiewicz·em, na temat aktua!
ny<clYspraw, zwfązanych z powia~em lódz 

kim, interesują1c się szczególnie rozwo
jem prac samorządowych na lerenie pe>
wiatu . 

Nas'te]Jflie p. wojewoda zlustrował p·o
szczególne referaty. badafa,c doktadnde 
to'k urzędowania i sposób zafatwien!a 
spraw. 

Ze starosłwia p. wiojewoda udał s1~ do 
komendy miasta 1 policji państwowej, 
gdzie s.prawdzał funkcjonowan,i.e urzędu. 

Re~rezentalia ~ro~nu1~ hum~m w Bomisiath 01~athowulft. 
lzba Skarbowa uwzglqdnila memorjal Stowarzysze

nia Detalistów. 
W swoim czasie I-sze Stowarzyszenie 

Kupców Detalistów województwa lódz
kiego zwróciło się do ,prezesa lz'by Skar
bowej z Oibszernym memorjałem w spra
wie koniecZl1ości powołania równfeż i 
przedstaw~cieli dTOOnego lrupie.ctwia tódz 
kiego, jako rzeczcnnawiców do komisyj 
podatkowy.eh. Przedstav.lliciele ~urto"wnf
k6w i większego kupiectwa nie mogą bo 
wiem z <:atą 1ojaftnośclą ; objektyw1zmem 
gospodarczym ustalać ciężarów podatko
v.--:ycb dJla drobnego kup. tód.z.kiego, 'które 

stanow.i olbrzymią większość ogółu Iru
piectwa. 

W związku z łem naczelnłic Garmal 
rozesitat już listy, zawtieraiące nazwiska 
rzeczoznawców do komisji dla spraw po 
datku ,J)'rzemysło·wego. Usty te rozesłane 
zostaty do wszystkiC'h urzędów skarbo
wych, tak, iż J>O 15 lutyan prz.edstawiciele 
droibnego kupiectwa łódzkiego będą mo
gli rozpo·cząć urzędowanłe ja3<o reprezen 
tanoi interesów lej częścf handlu w komi-
sja.ob podatkowych. (e) 

Nauka nie poszła w las. 
Zarządzenia Banku Polskit2go w dziedzinie kredytu 

dyskontowego. 
Bank Polski przy przyjmowaniu weks 

li firm przemysłowych i kupieckich sto
sował daleko idące ostrożności, przeglą
dając z dużą dozą uwagi protesty paszcze 
gólnych firm, a kilkakrotne stwierdzenie 
dopuszczenia weksli do protestu powoda 
wało cofnięcie kredytów dyskontowych 
nawet dla weksli z dobrem żyrem. Te o
strożności oddział tócfzki Banku Polskiego 
stosował, dążąc do uzdrowienia stosun
ków na łódzkim rynku dyskontowym i o
panowania chaosu, jaki dzięki manipula
cjom nłesolfdnych firm na rynku tym u
jawnił się. Ostatnio nastąpiła na rynku 
pewna poprawa i ostrożność zarówno 
przy wYStawianiu weksli, jak i przy żyro 
waniu. Z tych względów Bank Polski w 
Łodzi postanowit złagodzić ostre przepisy 

wyraz w systemie szwajcarskim, udoslro 
na-loriym u nas. kMrego rozgłos do·tąd je
dnak w kraju jest tak mafy jedynie dlate
go, że nie natra.fi<ł on na swego pro.tektora 
i cbr'(lfrcę, jak<im był i jest zagraniicą prof. 
Schar względem wynalazcy bnchalt·era 
Rufa. 

---:«,--.... 

i w początkach stycznia skreślił kilka ty 
slęcy firm przemysłowych i kupieckich o
raz pojedyńczych osób z „czarnych list" 
protestów wekslowych. Również i paro
krotny protest, zwłaszcza przy uwzględ
nieniu pewnych okoliczności dodatnich -
nie jest, jak dotąd powodem do cofnięcia 
kredytów dyskontowych. (e) 

KlrtO Dom Ludowy 
1d. Przejazd 34. ........ „ ...... „„„„„ ....... 

Dziś ł Dzli I . 
Przepiękny film P• t. 

,,Dama w masce" 
W rolach głównych słynni artyści ro1yj1cy 

Natalja Kowanko, Mikołaj 
Kolin i Mikołaj Rimakij. 

-Ceny miejsc: W dnie pows:r:adnie na 
wszystkie seansy, zaś w sobotę. niedzielę 
i 4więła od godz. 2 do 3 po południu 

I m.60 gr II m. 30 gr. III m 40 gr. 
W soboty. niedziele i święta od godz. 3 
po poł I m, 80 gr. II m. 40 r. ITI gr. m. 30 

Z ZAX'OPANE,QO. 
O BUDOWĘ WIELKIEGO SANA· 

TORJUM AKADEMICt<IEGO W ZA· 
KOP ANEM. 

W dnfu 28 b. m. odbędzie się w Zako· 
pa.nem zjazd deleR"atów Ggólno-polskiego 
Związlm Bratniej Pomocy oraz delegatów 
rady naczeluej do s,praw pomocy <lila aka 
demi1ka, w celu wytonienia komitetu, któ
ry będzie star w ścisłym zwrlązku z tutej
szym Kołem Przyja'Cióf Akademlka. .Tak 
dotad do zadeklawwanych sum na zjd
dzie b. kuracjuszy f przyjaciół Domu Zdro 
wia Bratniej Pomocy w dni'U 4 sty>eznia r. 
b. przybyta uchwała walnego zgromadze
nia zjazdu Zwnązku Bra<tndej Pomocy we 
Lwowie o jednornzowem opod.atkowanfu 
wszystlkich .akademików. 'Przypuszczal
tl'ie danina ta przyniesie okofo 700.000 zt. 

NOW.E OPADY SNJEŻNE W ZAKO· 
PANEM. 

Po krótikłeJ odwij.Jży s.padt onegdaj w 
nocy oo.fity śt11i .ei:r, który nada1t Zakopane
mu znowu cbar.akfer pełnej znrny. Warun 
k! śnieżne dla sportów i san.ny bardzo do
bre. 

PO SAM.OB(HSTW ACH EPIDEMJA 
KRADZIEZY W ZAKOPANEM. 

W cLągu osfaini<:h paru <lni kronika 
policyjna zanotowa1ta szereg kradzleżv 
tak w tuteiszyd1 skfopach jak ~ domach 
pryw.atny·C'h, mlędzv innemi włamano Silę 
do s!kle.pu ,p. R. na Bachledach, w którym 
o;g-raibłono zupetnle wystawę sklepową. 
W innych wypadkach kra<lzieży dopusz
czano się nawet w samem centrum mia· 
sta. 

STATYSTYKA RUCHU OOSCI W ZA· 
KOP ANEM. 

O rozwo1u Zakopanego świadczyć mo 
że wy.bitnie zestawienue statysty:ki gości 
me:Id·o·wanych w ostatnich trzech fatach: 
I taik w rok·u 1924 przylbyfo do Zakopane 
go 28.622 os6'b. w r<Jku 192.5 już 31.494 o
sób, w mku zaś 1926 - 35206 osób. (k.i 

OBIADY DLA BEZROBOTNYCH PRA· 
COWNll\ÓW UMYSŁOWYCH. 

Stow. Pracowników ttandl. i Biure>
wych m. Łodzi zwróciło się do czynników 
miarodajnych z interwenci~ w sprawie 
konieczności prowadzenia akcji tJbiado· 
wej dla pracowników umysłowych, za
równo dla wszystkich bezrbbotnych de· 
tychczas zakwalifikowanvrh, jako też dla 
kandydatów dodatkowo zgłoszonych 
przez Magistrat. (e) 

CIĘŻKA DOLA TEATRÓW LÓDZl\lCH. 

Komisja skarbowo-budżc.towa postano 
wła zwrócić się do Magistratu o uchwale 
nie dodatkowego subsydjum dla Teatru 
Popularne~o. Subsydjum to uzyskane zo· 
stanie w budże.i:le miejskim na I kwartał 
r. b. i wyniesie 7.500 zł. Kon!eczność u
chwalenia tej pomocy dodatkowej dla te-

. atru ~powodowana została uznaniem c!<;ż 
k:ej sytuacji, w jakiej teatry łódzkie wslm 
tek spadku frekwencji znalazły sii:. (e) 

ULATWIBNIE PRlY POBIERANIU ZA· 
POMóO. 

W dniu wczorajszym Zarząd Funduszu 
Bezrobocia powiadomiony został o wPro 
wadzeniu dla wypłat bezrobotnych pra
~ownik:ów umysłowych w stvczniu ulg. 
Bczro~otni muszą bowiem przedstawić 
dla ':lZ\'Skania zasiłków doraźnych szereg 
dokumentów, jak: dowód osobisty, wigi. 
•rnświadczenie urzędowe tożsamości, za
świadczenie o czasie pracy, o zamieszki
wan:a w danej miejscowości przez bezro 
botnego, o jego stanie rodzinnym. Doku 
menty te są obecnie kompletowane. \Vo
bcc tego, że uzyskanie wszystkich wyma 
ganvch papierów w krótk. czasie fest nie 
możliwe, Min. Pracy poleciło wypłatę zc:
s~łk6~ doraźnych w styczniu uskutecznić 
bez tych formalności. W lutym Już nato· 
miast wszelkie dokumenty winny być 
przez bezrobotnych przedstawione. '(e) 

WIZYTA RADCY MIN. SKARBU W 
PIOTRKOWIE. 

Oneg'daj bawit w Piotrl{owie ra'dca 
Ministerstwa Skarbu p, Grabowski w spra 
wie konwersji obligacji m. Piotrkowa z 
r. 1917. 

Po omówieniu zasad konwersji i emi· 
sji nowych obligacyj skonwertowanej po
życzki z przedstawicielami Magistratu, 
radca Grabowski opuścił Piotrków, uda
jąc się w analogicznych sprawach do Czę 
stochowy. · of 
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Z Tow. Kraioznawczego. 

„lJtie łu~u Iiemi iiera~l~iei". 
Zamknięci w murach wielkiego mia

sta, pocblonlęci życiem codziennem, mało 
interesujemy się życiem mieszkańców, 
rozlokowanych na szerokich przestrze
niach pozamiejskich - życiem wsi p0l
sklej. A jednak za wirującem kołem życia 
miejskiego rozkwita nowe - życie chłopa 
polskiego. Nie jest to już obraz, który od 
twarzali wielcy mistrzowie pióra lub pa
lety. Jest to zupełnie co innego. Pejzaż po 
został ten sam, lecz ludzie się zmie iii ~
gromnie. To już nie ten dawny typowy 
chłop w sukmanie, pasem kraśnym prze
pasany, opierający swój żywot na czasie 
z gwiazd wyczytanym. I choć z jednej 
strony należałoby żałować tego wszyst
kiego, co znamionowało chłopa z przed 
wieku, a więc typowych strojów, tak har
monizujących z ogólnem tłem wsi polskiej 
gwary, ludowych piosenek, prostych a 
szczerych pojęć i zdrowego chłopskiego 
rozumu. Kultura i jej postęp uczyniła swo 
je. Życie wsi na wzór życia w mieście 
wkracza na tory szersze. Rozwinęła się i 
rozwija wieś polska, lud odczuwa potrz~
bę postępu, a choć wiele jest jeszcze bra
ków na wsi, niemniej rwanie się do cywi 
lizacji świadczy dodatnio o .poziomie kul
turalnym ludu naszego, a szczególne mło
dzieży wiejskiej. 

To życie i ten pęd do życia nowego wsi 
polskiej były tematem odczytu p. lg. Piąt 
kowskiej w dniu 25 b. m. p. t. „Zycie ludu 
ziemi Sieradzkiej" w Tow. Krajoznaw
~zem. 

Prelegentka, znająca dobrze warunki 
rozwoju wsi polskiej i jej mieszkańców, 
wskazała jak szybko naprzód kroczy w 
rozwoju swym wieś i lud z jakim zapałem 
garnie się do pracy na niwie kulturalnej i 
oświatowej młodzież wiejska, tworząc 
kófka, organizując stowarzyszenia na 
wzór organizacyj społecznych wielkich 
miast. Jeżeli jakiś nieprzewidziany kata
klizm dziejowy nie powstrzyma rozwoju 
wsi, to rychło stanie sie ona wzorową, a 
jej mieszkańcy, wyzbywszy się analfabe
tów i ciemnoty, staną na poziomie rozwo 
ju duchowego ludu Szwajcarji i Belgji. 

Żywe oklaski były nagrodą za barwny 
a treściwy odczyt cenionej prelegentki. 

--::::--

~an~na, ~tórJ niiłował grat ml! uentleman·a, 
będzie mial dość czasu, aby przestudjować ,,savoir vivre". 

Stanisław Fulbiszewski skazany został na 15 lat ciętkiego więzienia. 
W dniu onegdajszym Sąd Okręgowy 

w wydziale karnym, na sesji wyjazdowej 
w Łęczycy, pod przewodnictwem sędzie 
go Witkowskiego, w asyście sędziów Ar
nolda i Jurkowskiego, rozważał sprawę 
przeciwko 21-letniemu Stanisławowi Pul 
biszewskiemu, oskarżonemu o napad ra
bunkowy z rewolwerem w ręku. 

W dniu 1 września 1925 roku do kuźni 
Stefana Tulińskiego we wsi Bielice, gm. 
Piątek, pow. łęczyckiego, przybył pewien 
nieznajomy, jak się później okazało Sta
nisław Fulbiszewski z prośbą o pozwole 
nie ogrzania się. 
Ponieważ przybysz już kilkakrotnie do 

kuźni zachodził i raz nawet u Tulińskie
go nocował, kowal nie oponował. 

Wieczorem po zamknięciu kuźni, Tu
liński zaprosił nieznajomego do swego do 
mu na kolację. 

Po spożyciu wieczerzy i dłuższej poga 
wędce Tuliński z żoną i nieznajomym uda 
li się na spoczynek. 

Około godziny 3 w nocy Tuliński obu 
dził się i spostrzegł, że nieznajomy ubra 
ny jest w bluzę jego żony. 

Po chwili nieznajomy wstał, podszedł 
do Tulińsklego, pokazał mu rewolwer i za 
komunikował, że już od czterech lat jest 
bandytą. 

Steroryzowawszy w ten sposób Tuliń 
skiego, nieznajomy ubrał się w odzież ko 
wala i groż<\C rewolwerem, pożegnał się 
z Tulińskim i oddalił się. 

Przeprowadzone bezpośrednio po na
padzie dochodzenie sprawcy nie ujawniło. 

W 17 dni po tym wypadku, bandyta 
Fulbiszewski przybył do sklepu niejakie 
go Piotra Palmowskiego we wsi Będków 
i poprosił o posil ek. 

Skonsumowawszy podane porcje, ful 
biszewski usiłował opuścić sklep, lecz za 
trzymany pytaniem właściciela: „dlacze 
go pan nie płaci", odrzekł: „bo nie mam 
pieniędzy"!, poczem wyciągnąwszy re
wolwer zażądał wydania mu gotówki. 
Żona właściciela sklepiku wyjęła 20 zło 

tych i wręczyła bandycie. 

Po dokonaniu rabunku usiłował uiścić 
należną kwotę, ale oniemieli z przerażenia 
Palmowscy nie, przyjęli jej. 

Po tej prezentacji bandyta pożegnaw
szy właściciela, polecił mu nie meldować 
o zajściu policji i ulotnił się. 

Ujęty Fulbiszewski w sprawie innych 
napadów rabunkowych przyznał się do po 
pełnienia przestępstw, zgodnie z okolicz
nościami sprawy. 

Wskutek przyznania się oskarżonego 
ao winy, sąd nie badał wezwanych na 
sprawę świadków. 

Przedstawiciel oskarżenia publicznego 
prokurator Stachowski, analizując czyny 
oskarżonego, przyszedł do wniosku, że 
bandyta ten nie stanowi już materjału na 
uczciwego człowieka i bezwzględnie po
winien być odseparowany na przeciąg 
możliwie najdłuższego czasu od społeczeń 
stwa. 

Po półgodzinnej naradzie sąd ogłosił 
wyrok, mocą którego bandyta Stanisław 
Pulbiszewskl skazany został na 15 lat cięż 
kiego więzieni.a z pozbawieniem praw. (u) 

--::::-

Budowa dworca na Polesju Widzewskiem. 
Robotnicy nia bądq pozbawiani pracy w okresia zimy. 

W dniu 24 b. m. zostały przerwane z 
powodu mrozów roboty przy budowie sta 
cji towarowej na Polesiu Widzewskiem. 

Tegoż dnia delegacja związku byłych 
wojskowych, którego członkowie są tam 
zatrudnieni, interweniowała w Urzędzie 
Wojewódzkim i w oddziale drogowym ko 
lei państwowych. . 

Na skutek tych interwencyj wyjechał 
do Warszwy naczelnik Wydziału Opieki 
Spofecznej przy Urzędzie Wojew., p. inż. 
Wojciechowski, celem interweniowania 
w Ministerstwach Pracy i Opieki Społecz 
nej oraz Kolei. 

Ministerstwo Pracy wyraziło zgodę 
na projekt związku b. wojskowych zatru 
dnienia robotników podczas mrozów w 
magazynach kolejowych z kredytów wy
znaczonych na budowę stacji towarowej i 
poparto projekt ten w Ministerstwie Ko
lei. Projekt zatrudnienia robotników pod 
czas mrozów popiera również prezes dy
rekcji kolejowej warszawskiej i tutejszy 
oddział drogowy, wobec czego prawdopo 
dobnie w dniu dzisiejszym robotnicy przy 
stąpią do pracy. (b) 

~:o;---

Bez apelacU i tłumaczeń. 
Kto stawia opór wladzom, czaka go bllzwzglqdny 

14--dniowy araszt. 
Na mocy zarządzenia Ministerstwa karani będą z miejsca czternastodniowym 

Spraw Wewnętrznych weszła w życie do aresztem. 
raźna kara administracyjna za wszelki o- Oprócz tego za każdy wymieniony 
pór wtadzy. czyn, jeżeli zostanie on zakwalifikowany 

Winni odmawiania zeznań, oporu przy jako gwalt publiczny, winny pociągnięty 
doprowadzaniu do komisarjatu, utrudnia- będzie do odpowiedzialności sądowej. 
nia w aresztowaniu, zniewagi czynnej lub Okólnik powyższy podany został do wia 
słownej posterunkowego w czasie pelnie domości i zastosowania się wszystkim 
nia przezeń czynności służbowych i t. d. władzom administracyjnym. (b) 
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Się w powagę. - Przeholowałeś 'amte 
nocy i powiedziałeś, że jesteś kra,,wcem -'
wyznawcą kapusty i gęsi. Dla~e~go. !_Q. 
zdanie nie· uderzyło mię - jest rz.GeZą 
bardzo dziwna, - powinieniemby lepiej 
znać mego staruszka. Tern niemniej, ów 
stary gentleman, który stawiał kolację -
jest to prawdopodobnie jeden z diabelnie 
bogatych starych łotrów republikańskich 
- spędzi! część życia w Ameryce, śmiem 
to twierdzić. Zestaw to razem! 

Ale ponieważ ttarrington żądał jasnej 
prozy, pan Raikes, aby ją wypowiedzieć, 
skrócił cugle swej wyobraźni. Wskazał 
Jasno na starego gentlemana, stawiające
go kolację, jako na autora listu, Evan z 
kolei opowiedział swoją historie i swoje 
obecne położenie i pan Raikes, nie ochłódł 
szy do szczęśliwego przyjaciela, przyjął 
con lekko protekcjonalny. 

- Mówiłeś, że twój ojciec - zdaje mi 
się, że pamiętam, jak to było u starego 
Cudforda - był oficerem kawalerji, od
ważnym dragonem? 

- Mówiłem to - odpowiedział Evan. 
- Klamałem. 

- Wiedzieliśmy o tern, ale baliśmy się 
twojej waleczności, łfarrington ! 

Następnie nieprzerwanie rozmawiali o 
tym dziwacznym liście, zaś .Evan, waha
ja,c się między niepewnością swego stano
wiska, a sercem (gdyż potrzebował pie
niędzy dla dziewczyny tam na górze, dla 
uregulowania potwornego ruchunku swe
go przyjaciela w „Zielonym Smoku" oraz 

·na swoje własne natychmiastowe potrze-
by), mając wrażenie, że w uszach, jak 

ł pszczoła brzęczy mu: „Roza tobą pogar-

aza" - zgodzi1 się w chwili rozpaczy 
podpisać ostatecznie swoje nazwisko i 
wysfaś natychmiast Jacka do pp. Grist. 

- Przekonasz się, że to mistyfikacja 
- powiedział mniej już pewny, że tak jest 
w istocie, teraz, gdy nazwisko jego zo-

. stało umieszczone na tym znienawidzo
nym, ohydnym dokumencie, który podnie
cił również jego ciekawość. Evan stał na 
jednym z niższych szczebli swojej karjery 
i jeśli jego pani zatwiardziała w pysze 
pogardzi nim - co uczyni słusznie, przy
znawał, skazany na męki obłudy - jeśli 
.Evan jest igraszką w rękach farceur'a -
oto ma wskazaną drogę swego obo
wiązku: może być pomocny przyjacio
łom. Jego prawo do miłości pięknej mło
dej Rozy w tej krótkiej chwili stało się tak 
bezgranicznie głupie, że wydało mu się 
niemal drobnostką myśl, że jest lalką w 
rękach starego dziwaka. 

- To pachnie intryga - powiedział., 
- Jest to najlepszy kawał, jaki zda-

rzył się za moich czasów - odrzekł pan 
Raikes, zacierając ręce. 

- A teraz dowiedz się o swojem szczę 
ściu - powiedzial .Evan. - Chciałbym 
mieć podobne! - Jack usłyszał o projek
cie lady Jocelyn. Usłyszał również, że 
młoda dama, którą miał uczyć, jest bogatą 
dziedziczką i natychmiast obejrzał swoje 
ubranie, nie ukrywając świętej konie
cznóści odświeżenia się w Londynie, w 
rękach doświadczonych krawców. .Evan 
napisał mu polecenie do pana Goren, prze
liczył zawartość jego sakiewki (która 
Jack zredukował przez usilne oddawanie 
się sielskiej grze w bilard, jak się przy
znał), i wyrachował szybko, jaka suma 
starczy na zaspokojenie potrzeb tego 
chłopa; czyniąc to, wzdychał na myśl, że 
Jack ustali się w Beckley Court, podczas 
gdy Jack porównując szczęście swoje ze 
szczęściem Evana, doszedł do wniosku, że 
jego jest o wiele niższe. 

- Ach, niech djabli porwą owych 
krzykaczy, kt5rych wystrychnąłeś na 
dudków! - zavrołal. - Chciałbym być 
przyzwoity i grzeczny, ale ty mię dra
żnisz, ttarrington ! Wybacz mi, proszę, 

lecz ten bezprzykładny, niesłychany wy
padek szczęśliwego żebraka - i słuchać 
jego, jak wzdycha i skwierczy~ to mo
że doprowadzić do wściekłości. Wystar
czy ci jedynie podpisać swoje nazwisko, 
i bęc - jesteś niezależnym gentlemanem! 
Do djabla! cóż to za głupi świat! Jack 
Raikes ! urodziłeś się w porę! Grzeję się 
w słońcu twego powodzenia, ttarrington ! 
A teraz posłuchaj, co ci powiem. Radzę 
ci nie rozpytywać się nigdzie o tego sta
rego gentlemana, który stawiał kolację. 
Licz się z jego kaprysem - nie rób mu 
przykrości. Całe Pallowfield zostało prze 
kupione dla zachowania tajemnicy, wiem, 
że to fakt. Co noc błagałem moich siel
skich przyjaciół: - J edzta co mata do 
żarcia, pijta piwo i nienaprzykrzajta se 
prośbami i wścibstwem! - Oto jaką od
prawę dał mi farmer Broadmed. A ten 
stary drab wie więcej, niż chce powie
dzieć! Widziałem, jak mrużył swoje 
chytre oko. Milcz, ttarrington ! Pozwól, 
niech dyskrecja przypieczętuje twoje 
szczęście! 

- Możesz polegać na mojem milcze
niu - powiedział Evan. Nie wierzę w po
dobne szaleństwa. Ludzie nie robią ta„ 
kich rzeczy. 

- tta ! - zaczął pan Jack wzgar
dliwie. 

Z nich obu on większym był szaleń
cem, ale przygodni szarlatani uleczyli g-o 
z niezrozumiałych dlań dolegliwości; 
zresztą szaleńcy instynktem wyczuwają 
ekscentryczne postępki. 

Prosząc, by Jack dokończył wina, 
f van wstał, chcąc odjechać. 

- Czy kazałeś nakarmić konia? 
- C7~T nakazałem nakarmienie konia? 

- powiedział Jack, wstając z ziewnię-
ciem. - Nie, zapomniałem o tern. Kto jest 
w stanie myśleć teraz o koniach? 

- l3iedne bydlę! - powiedział Evan, 
wychodząc, by dojrzeć wierzchowca. 

Chłopiec stajenny nie potrzebował 
przypomnienia, żeby dać koniowi garniec 
owsa; .Evan dosiadł . konia i wyjechał z 
dziedzińca; w poprzedniej pozycji, oparty 
o filar, którego cień się zaokrąglił, stał 

Jack, z odkryta, głową; słońce wieczorne 
oświeciło go z poza czarnej chmury. 

- $mieszy mię ten ziemianin Bro
admed ! - powiedział. - Nie wścibiaj pan 
nosa i nie skamlij I - miał na mvśll moją 
zdolność zabawienia dziwaków. Do 
djablal koń by się uśmiał! Cóż, ttarring- . 
ton, ten rodz ... j hddu nie wart funta kła
ków ~ przyznaj! ! 

Raikes ciągnął: - A jednak w życiu 
sielskiem jest coś - pomimo wszystko! 

- Sielski em! - mruknął Ev an. -
Mówiłel"'1 o tobie w Beckley i mam na
dzieję, że nie każesz mi żahwać, że cię 
t-.rn imirowar1

- 'łem. Pamiętaj o baranich 
kościach starego Cudforda ! 

- Rozumiem cię doskonale! - powie 
dział Jack. - Wierzę w swoje szczęście. 
Niewdzięczność nie jest moją wadą -
obawiam się, że jest nią ambicją I 

- Pociesz się tern lub czem Innem -
do chwili, w której się spotkamy - tu, 
czy w Londynie. Ale „Smok" będzie 
adresem dla nas obu - powiedział Evan, 
i ukłonił się, odjeżdżając. 

Rozdział XVIII. 
W którym Evan nazywa siebie gentle· 

manem. 
Młody jeździec raz jeszcze przetrawi! 

w myślach ów list. Bez względu na to, 
czy był szczery, czy też był żartem wro
ga - Ust ten przemawiał do Evana fak
tami. Wyzwolił go kręgu czarów, który 
·Roza zatoczyła wokoło niego. Dziwne, 
że z otwartemi oczyma zapadał w sen! 
Ale teraz jest już zupełnie zbudzony! 
Ostatni raz powie jej „żegnaj !" i tern za
kończy ziemskie szczęście, za które za
płacił głębokiem poniżeniem i odejdzie w 
szarą, zimną mgłę, gdzie leży jego obo
wiązek. Tak się to dzieje, gdy mlodzief1-
cy Przypadkiem postanowią wyzwolić 
się z wiru namiętności, łudzić się, że te 
uczynili, podczas gdy w rzeczywistości 
jedynie nadali temu wirowi większą szyb 
kość. 

---:o:--
(D. c. n.) 
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Co dzlł usłyszymy z gło
śnicy radJo-aparatu? 

Progra111 warszawskiej stacji 
nadawczej. 

r Warszawa, 1015 m. - Czwartek. -
Godz. 15 Komunikaty: gospodarczy i me
teorologiczny; . 17 Odczyt p. t. „Pszczel
nictwo" wygłosi ks. T. Ciborski (dział: 
„Rolnictwo"), 17,30 Pogawędka z 'działu: 
„Wśród książek", wygłosi prof. Henryk 
Mościcki (przegląd najnowszych wydaw 
nictw), 18 Koncert popołudniowy. Muzy
ka taneczna. Transmisja z cukierni „Wiei 
ka Ziemiańska", 18,40 „Rozmaitości", 19 
4-ta lekcja kursu elementarnego języka an 
;;ielskiego. Lektorka p. Memi Gardiner.-
19,30 Komunikat rolniczy, 19,45 Odczyt p. 
t. „Alkoholizm w Warszawie" wygłosi dr. 
Stanisława Adamowiczowa (dział: „tli · 
gjena-medycyna"), 20,10 Przerwa. {Praw 
dopodobnie komunikaty), 20,30 Koncert 
wieczorny. Muzyka czeska. Wykonawcv 
powiększona orkiestra P. R. dyr. Józef 0-
zimiński {dyrekcja) i prof. Wacław Ko
cha(iski {skrzypce). W programie: Smeta 
na, Fibich, Suk i Dworzak. 

Wrocław, 322,6 m. 16,30 Koncert popo 
łudniowy p. t. „Muzyczne krajobrazy",-
20,15 Koncert symfonicznny, poświęcony 
twórczości Beethovena: w programie: u
wertura „Leonora" nr. 3, dwa romanse na 
skrzypce z orkiestrą {O-dur i F-dur) i sym 
fonja nr. 4 (B-dur), 22,15 Muzyka tanecz
na. 

Hamblll"g, 394,7 m. -17 Koncert muzy 
ki organowej, transmisja z kościoła św. 
Piotra. W programie dzieła Bacha (m. in. 
Passacaglia c-moll), 19,25 Transmisja z te 
atru miejskiego •• Tosca" opera Puccinie
go. 

Pary!, 1750 m. - 13,13 Poranek sym
foniczny, 21,45 Koncert wieczorny: Bach 
cratorjum „Boże Narodzenie". 

Wiedeń, 517,2 m. - 16,15 Koncert mu 
zyki lekkiej, 19,35 Transmisja z Koncert
hauzu: koncert poświęcony twórczości 
Ryszarda Straussa, pod dyrekcją kompo 
zytora. W programie m. in. poemat sym
foniczny „Przygody sowizdrzała'' oraz 
Burleska na fortepian z orkiestrą. 

STRAJK W FABRYKACH HAFTÓW W 
KALISZU. 

W dniu wczorajszym o godz. 11 przed 
pohtdniem porzućiło pracę około 400 ro
botników, zajętych w fabrykach haftów 
w Kaliszu i okolicy. 

Strajk wybuchł na tle żądań 50 do 75-
procentowej podwyżki plac, wystawionej 
przez robotników. 

Pracodawcy ze swej strony nie wysta 
wili żadnych propozycyj, uznając powyż 
sze żądania za uniemożliwiające zajęcie 
jakiegokolwiek stnowiska. 

W sprawie tej pertraktacje prowaazi 
inspektorat pracy w Kaliszu. Istnieje oba 
wa, że wskutek porzucenia pracy przez 
robotników, utracą zajęcie i chałupnicy, 
dostarczający swe wyroby fabrykom 
w Kaliszu. (p) 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
w Oniu dzisiejszym ayżuruja, następu

jące apteki: 
S. Antonf ewlicz - Swsa Paibjanicka 

Nr. 50, K. Chądzyński - Piotrkowska 
Nr. 164, W. Sokoiew'kz - Prze'jazd 19, 
R. RemibielińS1ki - Andrzeja 26, I. Zun
defowkz - Pl·otrkowska 25, M. Kasper
kiewicz - Zgierska 54, S. Tra wikowska
Brzezi·ńska 56. 

Wszystkim krewnym, przyjaciołom i znajomym, którsy w ja'orikohriekbądt 1po1ób okaaali 
nam wyrazy współczucia i oddali ostatni, pr.yatugę w odprowadzeniu drogich nam zwłok 

1.t.. . 
MARJI DRAZE 

a w szczególno§cl Wielebnemu Ka. St. Rabiósltiemu składa & głębi zbolałych serc serdeczne 
wyruy podziękowania, 

Zatarg w przemyśle bełchatowskim. 
Przemysłowcy odrzucili orzeczenie arbitrażowe. 

h swoim czasie donosiliśmy o zatargu 
w przemyśle włókienniczym w Bełchato
wie. Robotnicy tamtejsi żądali wyrówna
nia plac z cennikiem łódzkim, a ponieważ 
przemysłowcy nie zgodzili się na arbitraż 
przyznający robotnikom 7 proc. podwyżki 
zatarg przekazany został okręgowemu in 
spektorowi pracy w Łodzi. 

W dniu wczorajszym odbyła się w tej 
sprawie konferencja przy udziale przemy
słowców bełchatowskich i przedstawicie
la O. K. Z. Z. 

Przemysłowcy oświadczyli, że nie mo 
gą zgodzić się na orzeczenie arbitrażowe, 
gdyż Bełchatów leży na 24 kilometrze od 

stacji kolejowej i z tego powodu przewóz 
towaru jest bardzo drogi, wobec tego cen 
nik winien być niższy od miejskiego, w 
przeciwnym razie fabryki nie mogłyby 
konkurować z wyrobami lódzkiemi. 

Przemysłowcy domagali się nawet zre 
'dukowania obecnych plac dla wyrówna
nia kalkulacji. 

Po dłuższej 'dyskusji zgo<l.zono się na 
to, że inspektor pracy p. Wojtkiewicz o
raz przedstawiciel związku ud'adzą się w 
najbliższych dniach do Bełchatowa w celu 
zbadania na miejscu warunków pracy i 
płacy, poczem rozstrzygnięta zostanie 
sprawa zarobków. (b) 

Krwawa igraszka z buhajem. 
Rozjuszone zwierzą przebilo rogami właściciela. 
Z Łasku donoszą: 
W dniu wczorajszym we wsi Zabłocie 

powiatu łaskiego wydarzył się wstrząsa 
jący grozą wypadek, zakończony straszli 
wą śmiercią 40-letniego Józefa Borusa, 
właściciela 20-morgowej zagrody. 

Borus posiadał kilka sztuk rasowego 
bydła, z których na pierwszy plan wysu
wał się piękny, okazowy buhaj. Zwierzę 
to faworyzowane przez właściciela, nie 
dawało nikomu przystępu do siebie. 

W dniu wczorajszym Borus z powodu 
remontu obory, wyprowadził buhaja na 
'drogę wioskową. Bawiące się dzieci za
częły zwierzę draźnić, co wzięlo tragicz-

ny obrót. Rozjuszony buhaj, błysnąwszy 
złowrogo ślepiami, z impetem przerywa
jąc powróz, na którym był przywiązany 
do przydrożnego drzewa, ruszył na odda 
łającego się Borusa i porwał go na rogi. 

Nieszczęśliwy wieśniak; rzucony silą 
potężnego buhaja, wpadł do przydrożnego 
rowu z wypływającemi trzewiami. 

Rozjuszone zwierzę zaczęło w dal
szym ciągu ścigać wystraszone dzieci, 
lecz jeden z wieśniaków zabił je celnym 
wystrzałem z dubeltówki. 

Borus zmarł w pół godziny po wypad
ku. 

~:o:~ 
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Z ZYCIA MLODZIEŻY KATOLICKIEJ. 

Stowarzyszenia młodzieży katolickiej 
postawiły obok wychowania duchowego 
człowieka - jego wychowanie fizyczne. 

W tym też celu pod fachowym kierow 
nictwem instruktorów wychowania fizy
cznego od dnia 1 lutego r. b. rozpocznie 
się cały szereg kursów w Sali Domu Mło
dzieży przy ul. Gdańskiej nr. 111 (róg Ko 
pernika). 

Dla młodzieży męskiej oabywać się bę 
da, ćwiczenia wieczorami od godz. 19 do 
21. Kurs szermierki we wtorki, boksu w 
środy, gimnastyczny w czwartki, przy-
sposobienia wojskowego w piątki. 

Dla młodzieży żeńskiej w soboty - Ktir 
sa gimnastyki, gier i zabaw. 

W kursach bierze udział młodzież z m. 
Łodzi ze Stow. „Resursa Rzemieślnicza" 
z ul. Przejazd nr. 24, z Chojen, Żubardzia, 
Radogoszcza, Widzewa, Zarzewa oraz 
najbliższych środowisk z pod Łodzi. -

Kursa subsydjowane będą przez Wła 
dze Wojskowe, kierowane osobiście przez 
pp. por. Kuźnickiego i Woskowicza. 

OTWARCIE KURSU MIKROTOMICZ

~GO. 

W Pracowni Tow. Przyrodniczego im. 
St. Staszica rozpocznie się w najbliższym 
czasie kurs mikrotomiczny z programem 
następującym: 1) Preparaty utrwalone 
zielenic, okrzewek, wrotków, preparatów 
krwi, bakteryj, toczków i t. d., 2) Mikro
technika ogólna komórki, roślin, histologi
czna, 3) Metody badań mikrologicznych: 
mikrofotografja, przyrządzanie pożywek, 
hodowla drobnoustrojów, 4) Ogólne za
poznanie się z drożdżami nektarowemi, flo 
rą w ody, kleszczami, edafonem, pasożytni 
czerni grzybami drzew owocowych, wrot 
kami, bakterjami świecącemi. 

Kurs rozpocznie się 11 lutego pod kie 
rownictwem magistra K. Gaertnera. Zapi 
sy przyjmuje się do dnia 3 lutego we wtor 
ki, środy i piątki między 5 - 7 wiecz. w 
lokalu Towarzystwa, Nowo-Targowa 24. 
Ze względu na nieznaczną ilość mikros
kopów liczba uczestników musi być ogra 
niczona. Przyjęcie zależeć będzie od daty 
zgłoszenia. 

4 ·"·· .' ... „. ' • " - : "~ ~ J"f' • •(o: - p -Niedbalstwo czy przypadek? 
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Echa kałasłrof11 na stacji w Częstochowie„ 
2 ofiary wypadku i znaczne straty materjalne. 

W związku z podaną przez wczorajsze 
„Łódzkie .Echo Wieczorne" wiadomością 
o katastrofie na stacji w Częstochowie, 
zaczerpnęliśmy garść szczegółów doty
czących samej katastrofy. 

O godzinie 10 rano przez stację często 
chowską podążał w kierunku Sosnowca 
pociąg towarowy, składający się z 75 wa 
gonów. 

Pociąg szedl z szybkością 45 kilome
trów na godzinę. Towarówka nie zatrzy
mała się na stacji. 

Tuż za pompą przy ogrodzie kolejo
wym tylne koła parowozu spadły z szyn 
zarywając się w ziemi, skutkiem czego 
nastąpiło gwałtowne zahamowanie bie-

gu. Pierwszy wagon służbowy, w którym 
znajdowało się 4 kolejarzy z prowadzą
cym' pociąg nadkonduktorem Marjanem 
Firkiem, został momentalnie wyrzucony 
z szyn, a następne wagony utworzyły pi
ramidę wysokości kilkunastu metrów, 
przyczem 7 z nich zostało doszczętnie 
zdruzgotanych, a 10 poważnie uszkodzo
nych. Z usługi pociągu poszwankowani zo 
stali: maszynista Pa tlej, nadkonduktor Ma 
rjan Firek oraz telegrafista Adam Mądrala 
Poranionym udzielił pomocy lekarz ambu 
latorjum kolejowego. 

Z powodu katastrofy cztery linje zo
stały zatarasowane rozbitemi i wyrzuca 
nemi z szyn wagonami. Ruch towarowy 
został wstrzymany do uprzątnięcia torów. 

Ruch osobowy odbywa się po je'dnej wol 
nej linji. 

Powodem katastrofy prawdopodobnie 
była źle nastawiona zwrotnica, bowiem 
maszynista wykolejonego pociągu stwier 
dza, że sygnał podany był na tor boczny 
i pociąg powinien minąć stację po linji 5-ej 
tymczasem parowóz z pierwszemi wago
nami wjechał na linję 3-cią, a następne wa 
gony skręciły naraz na linję 5-tą, powodu 
jąc katastrofę. Ustaleniem istotnej przy
czyny katastrofy zajęły się władze kole
jowe i policja. 

Niezwykły ten wypadek wywołał o
gromne poruszenie. Z mostu kolejowego 
przyglądają się piramidzie rozbitych wa
gow tłumy publiczności. 

Forma uposażenia nie 
zwalnia od ubezpieczeń. 
Wyjaśnienie zarządu Kasy 

Chorych. 
W przedsiębiorstwach handlu kolonja\ 

nego miał ostatnio miejsce szereg zatar
gów pomiędzy pracownikami tej branty 
a ich pracodawcami na tle ubezpieczeń w 
Kasie Chorych. Ajenci w handu kolonjal
nym, pełniący funkcje sprzedawców, pra
cują na prowizji, są jednak pracownikami 
o charakterze stałym. Pracodawcy nie 
chcieli ich ubezpieczać w Kasie Chorych, 
opierając się na twierdzeniu, iź tylko pra 
cownicy, otrzymujący pensje podlegają 
zabezpieczeniu na wypadek choroby. Wa 
bee tego udała się specjalna delegacja Zw. 
Pracowników Handlowych i Biurowyco 
m. Łodzi do dyrekcji Kasy w celu uzyska 
nia źródłowej interpretacji w tej sprawie.· 
Dyrekcja Kasy podzieliła całkowicie sta
nowisko pracowników, oświadczając, Iż 
forma zarobku nie odgrywa tu źadnej roli 
a pracownicy handlu kolonialnego, jako 

1 

pracownicy o charakterze statyin - win~ 
ni być ubezpieczeni na wYPadek choroby. 

NOWE LINJE TELEFONICZNE. 
W agencjach pocztowych Radziwtt

tów le Skierniewic, powiat Łowicz, Pus2 
cza Marjńska, powiat Skierniewice i Rut 
ka Tartaka, powiat Suwałki zaprowadzo 
no służbę telegraficzną i telefoniczną. 

'. OGÓLNOPOLSKI ZJAZD KSIĘGO· 
WYCH. 

Prace nad organizacją Zjazdu Księgo
wych z całej Polski są w pełnym toku. 

Organizację tego Zjazdu objęło Stawa 
rzyszenie Księgowych, Warszawa, Mar
szałkowska 7 4. 

REDUTA KARNAWALOWA ZW. POD· 
OFICERÓW REZERWY. 

Ko.rpus Podolficerów RezerwY zwy
czajem lat ubiegłych mządza we wturek: 
dnia 1 lutego w pię:knfe u<lekorowanyob 
salac:h Łódzkiego Męskiiego Towa,rzy
sitwa Sp!ewaczego {ul. Piotrkowska 243) 
'tradycyjną „Wfe~ką Redutę Karnawaik>
wą" na zasile11ie kasy dorafoej pomoc-y 

. dla bez:robotnych podolfic. rez. (człon
ków związ!ku), p.rzysposobfenle wojsku
we i cele kultuTalno-<>świiatowe zwią-z. 
ku. 

Biarąc pod uwagę sam cell, a ?akże 
sposób pr-0wadzenla balu nfe wąfpimy, że 
spo-łeczeństMJ łódzkie usiłowania te nafo· 
życie ocen.i i jak najlicznie1 przybędzie -
WY11osząc z sOlbą humor d zadowo.tenf e. 

BMety w cenie tylko zł. 4. Zaprosze
nia z. pozositałe!j ma.tej ilości, sekrefarjaf 
Zw. Podo~. Rez. Sienkiewicza .nr. 3/5 -
wydaje od godz. 11-ej rano do 20-ej orai 
przyjmuje zamówienfa na stolfki. 

SKLEP ELEKTROWNI MIEJSKIEJ. 
Za przykładem gazowni miejskiej elek 

trownia postanowiła również otworzyć 
oddział w centrum miasta, gdzie przyjmo
wane będą regulacje rachunków od kon 
sumentów prądu. 

Sklep elektrowni mieścić się będzie 
przy ul. Traugutta i już wkrótce będzie 

~"~ ™ 
OCET ZDROŻAL. 

W ostatnich dnich nastąpiła dość zna
czna, bo 25 proc. wynosząca podwyżka 
cen octu naturalnego. Podwyżka ta wy
wołana została podrożeniem spirytusu, z 
którego u nas ocet wyłącznie jest fabry
kowany. Podwyżka ta wynosi 20 zł. na 
hektolitrze. Dotychczasowa cena wynosi 
la 95 zł„ obecnie zaś - 115 zł. (e) 

PRACOWNICY POCZTOWI BUDUJA 
UZDROWISKO DLA PIERSIOWO CHO 

RYCH. 
Główny Urząd Pocztowy w Łodzi 

sprzedaje w okienku nr. 12 nalepki na bu
dowę uzdrowiska dla piersiowo chorych 
pracowników pocztowych. 

Nalepki wspomniane są sprzedawan<' 
we wszystkich urzędach pocztowych. 

ODCZYT U TECHNIKÓW. 
Dn~a 28 h. m., w piątek, o g·odzi,ruie 8-ej 

wieczorem, w lokafo Stowarzyszen:a Te
clmików w Łodzi, uL Piotrkowska 102. 
wyg.łosi <Jdczyt proif. Wtadysta w Iiorbac-

. ki p. t. „Botticell!i"' z l)fzeu·oczami, 
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,,K.urjer Łódzki". Czwartek 27 stycznia 1927 r. 

na drodze do sa"acji przemysłu polski~go. 
...,___:o:,---

Czy po~stanie w Łodzi giełda włókiennicza? 
ex) Zagadnienie giełdy towarowel tak 

11ktualne w drugiej połowie roku 1924~ I 
ua początku roku 1925, kiedy to p<>djęta 
została inicjatywa utwonenia w Lodzi 
giełdy włókienniczej, niezawodnle ł w ro
ku bieżącym, w doble organlzacii polskie
go życia gospodarczego, znajdzie się na 
porządku dziennym rozważań i dyskusyJ 
sfer zainteresowanych, a wlęc przede
wszystkiem Lodzi włókienniczej. • 

Zastanowić się przeto wypada nad 
rolą, jaką odegrać może giełda włótdennt

cza w rozwoju naszego przemysłu. 

SUROWCE: WEŁNA KRAJOWA I ·LEN. 
Wielkie giełdy włókiennicze światowe 

są przedewszystkiem ogniskami, koncen
trującemi handel surowcami przemysłu 

włókienniczego, bawełna i wełną. Łódzka 
gietda musiałaby mieć odmienny charak· 
ter. Wykluczone, rzecz oczywista, będą 
zarówno tranzakcie w zakresie surowej 

wisko przędzalnictwa, cbroniowe w do
datku wysokiem cłem. Anormalne to sta
nowisko potęguje nadto właśnie brak 
giełdy włókienniczej, która musiałaby od
działać niweluiąco zarówno na ceny przę
dzy jednego gatunku, ale z różnych za
kładpw krajowych pochodzące), jak i na 
ogólny poziom cen przędzy polskiej w sto
sunku do przędzy zagranJczneJ. 

bardzo skromnych. Skądinąd wiadomem 
jest, że. w Ang!ji tkaniny włókiennicze, bę
dące artykułami masowej konsumcii I 
produkcji, zbywane są niemal wyłącznie 
na giełdzie. 

Nie wolno przytem jednak zapominać, 
że zachodziły już wypadki likwidacji giełd 
towarowych, na których przedmkltem 
tranzakcyi były tylko tkaniny bawełnia
ne. Przed wo}ną istniały takie giełdy w 
dość znacznej liczbie w Niemczech (w 
Molhuzie, Sztutgarcie, Diisse!dorile). W 
Lipsku giełda tkanin odbywała zebrania 
tylko 2-3 razy do roku; zebrania berliń
skiej giełdy tkanin zostały zupełnie za
niechane i to na skutek niechęci ze strony 
hurtowników, którzy nie mogli się przy. 
zwyc~aić do publicznego zawierania tranz 
akcyj z przedstawicielami przemysłu 
tkackiego. A i te giełdy, które nadal 
istnieją, nie są ~iełdami w ścisłem tego 
słowa znaczeniu, gdyż ogJ;"aniczają się Je
dynie do notowań orientacyjnych, świad
czących jedynie nalogólnłei o panującej 
tendencji; notowania te mocy wiążącej 
nie mają, a właściwe tranzakcie dochodzą 
do skutku poza giełdą, która co najwyżej 
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„Kurjer Ł6dzki". 

lest terenem wstępnych pertraktacyJ. 
Tego rodzaiu niemieckie giełdy „tkanino-

„ t we są za em raczej terenem osobJstego 
kontaktu szerszego grona wytwórców i 
odbiorców tkanin, terenem nleobowiazu
Jącei wymiany żądanych i ofiarowanych 
coo. I ta skromna rola nie Jest zresztą 
bez znaczenia dla należytego u.kształtowa 
nia stosunków między przemysłem tkac· 
kim a ltandlem hurtowym. 
Reasumując stwierdzamy ponownie, te 

nie d~żymy bynajmniej do szerzenia prze 
konania, iż giełda włókiennicza jest bez
warunkowo konieczna I winna niezwło
cznie powstać. Ograni-czamy ste do uwY· 
datnienla w na)i>gólnieJszych rysach plu
sów, jakie reprezentuje ewentualne utwo
rzenie giełdy włókienniczej w Lodzi. Nie 
ukrywamy obiekcyj, jakle nasuwa to Po· 
ważne za<radnienie. Sądzimv, że rok 
1927 rozwiąże ie. W roku 1925 sfery han 
dlowe gorąco popierały sprawę utworze
nia giełdy włókiennicze) w Lodzi, prze
mysł tkacki popierał tę myśl ze względu 
na chęć zmiany warun w zakupu przę
dzy bawełnianej; przemysł przędzalniczy 
oraz zakłady wielooddziałowe, posiada
jące I przędzalnie i tkalnie, były podobno 
opozycyinie usposobione. Jeżeli Jednak 
w sprawie izb handlowo-przemysłowych 
wymiana myśli doprowadziła do uzgodnie 
nia poglądów, może i sprawa giełdy bę· 
dzie miała przebieg równie szczęśliwy. 

I. K. 

_ bawełny, lak 1 wełny zagranicznej. Nie 
.znaczy to jednak bynajmniej, że giełdą 

łódzka nie będzie miała ntc wspólnego 'le 
surowcami. Może bowiem 1>0ważną rolę 
odegrać "W zakresie handlu wełną krajo
wą, który na ~watt domaga się unortnP· 
wania i ulęcla w Jakiekolwiek bądź ramy 
organłzacYJne. Drugim surowcem włó
kienniczym. który zna)dzie się na giełdzie 
łódzkief, mógłby być len, czemu jednak 
na przeszkodzie stoi odległość Lodzi od 
najważnlełszycb centrów ~ lnu, 
skoro 33 prqc. zasiewów tego surowca 
mamy na kresach wschodnich - w woje
wództwach wDeńsklem i nowogródzkiem, 
a najbogatsze w przestrzeń lnem obslan..ą 
są województwa - lubelskie i białostoc\ 
kie; a szkoda. bo Łotwa, która umiała 
zorganizować handel standartyzowanym 
lnem, ciągnie z Jego WYWOZU olbrzymie 
dochody. Państwo skupuje tam całe za
pasy lnu I organizuje jego zbyt, dbaląc 
pnytem o usprawnienie uprawy I prze. 
robu lnu. Rzecz przytem niezmiernie cie
kawa, te agenci łotewscy skupulą len na 

Technika handlu giełdowego stworzy. 
laby także z teg względu pewnłełsze pod 
stawy d1a zawierania tranzakcjł, że unor
mowałaby kwestię odpowiedzialności t 
gwarancji za ,,skład chemiczny" przędzy 
- gatunek bawełny, z jakiej jest zrobiona, 
zawartość wilgoci i-t. d. A na tem handel 
nasz i przemysł tylko zyskać mogą. Prze
ciwnicy uruchomienia giełdy włółde11ni· 
czej słusznie podnoszą, że handel giełdo
wy wymaga standartyzacii zarówno su
rowca jak i przędzy. Ale wtem właśnie 
widzielibyśmy jeszcze jeden argument, 
przemawiający za uruchomieniem giełdy, 
skoro w ten sposób równocześnie rozwią
zany będzie problem normalizacji tak u 
nas zaniedbany. Istnieje rzeczywiście 

wiele odmian krajowej przędzy bawełnia
nej, ale już teraz handel prywatny dosko
nale sobie z tern radzi, segregując przę

dzę, p<>chodzącą z różnych zakładów na 
kilka grup gatunkowych. Amerykanie da-

Kapitał angielski w Polsce„ 

• naszych kresach wschodnich w stanie 
surowym, a po J>Oddanłu go nicwłełklej 
przeróbce na Lotwie, wysyłalą go potem 
zagranicę, jako ,Jen łotewski". Niewia
domo doprawdy, czy nie dziele się coś 
podobnego takł.e z naszą wełną krajową. 
A choćby tak nawet nie było, nałeżał~by 
tern niemniej wprowadzić wełnę krajową 
na giełdę włókienniczą, skoro 10 proc. 
wełny, jaką konsumuje nasz przemysł 

wełniany, stanowi wełna krajowa. 

PóLPABRYKA TY: PRZĘDZA BA WEŁ
NIANA. 

Jednakże ton łódzklei giełdzie włókien- · 
niczej nadawać będzie chyba handel pół
fabrykatami - przędzą, przedewszyst~ 

kiem za~ przędzą bawełnianą. Handel 
przędzą' bawełnianą jest wobec niedoroz. 
woju polskiego przędzalnictwa sprawą 
pierwszorzędnej wagi dla przyszłości na
szego przemysłu bawełnianego tkackiego. 
Handel ten niedomaga i wykazuje cały 

' szereg objawów niezdrowych, spowodo
wanvcb iuż orzez monopolistyczne stano-

_ leko trudniej godzą się na . ingerencję p~ń
stwa ~zy korporacyj publicznych i pry
watnych w dziedzinie indywidualnej dzia
łalności gospodarczej, a przecież istni-e
jące w Stanach Zjednoczonych specjalne 
„Bureau of Standarts" (urząd normaliza
cji), popisać. się może poważnemi sukcesa-

„ mi. „Jako przykład działalności urzędu 

normalizacji - czytamy w f ednym ze 
sprawozdań z działalności tego urzędu -
mo~a przytoczyć, że po 48 godzinach 
narad z przedstawicielami wytwórców i 
nabywców kamienia brukowego osiągnie· 
to zredukowanie 66 typów tego kamienia 
do 11." Zastrzegamy się przytem, że nie 
przesądzamy byna:jmnłeJ stanowczo mo
żliwości nbrmalłzaclł naszej przędzy ba
wełniane), traktujemy bowiem sprawę wy 
łącznie z punktu widzenia ekonomicznego, 
głos decydujący należy do specjalistów· 
techników. Podkreślamy Jednak, że wzglę 
dy ekonomiki przemawiaią stanowczo za 
wprowadzeniem giełdowego handlu przt:
dzą krajową, zwłaszcza bawełnianą, a to 
choćby z powodu anormalnego u nas 
kształtowania się cen w tel dziedzinie. 

TKANINY WLóKIENNICZE. 
Pozostaje jeszcze kwestia stosunku 

giełdy włókienniczej do handlu gotowemi 
wyrobami włókienniczemł - tkaninami. 
Jeżell normalizacja ł standaryzacJa · jest 
koniecznym warunkiem giełdowego han
dlu pewnym towarem, to oczywiście tka
niny włókiennicze nasuwają bardzo wiele 
obiekcyj. fachowcy twierdzą wpraw
dzie, że standaryzacja niektórych gatun
ków (jak metkal) jest całkowicie możliwa. 
Ograniczyłoby to jednak rolę giełdy w 
zakresie handlu tkaninami do ro-zmiarów 

W<Jdlug „Niouwa Rotterdamsche Courant". 
ex) „Nieuwe Ratterdams.che Cou-_ 

raint" z dnia 19 b. m. w obsz,emym arty
kule p. l. „Kapitały angielskie w Polsce" 
pisze między irnnemf, co nast~puje: . 

„W związku ze wzmagadącym się osfa
foieuni czasy mchem handilowy.m między 
Anglją a Polską, wario zająć się bliższem 
zibadanfern finansowegn podtofa tego ożv
wf.oneigo mchu. 

Kap·ital a.mgie,Jsk:i posiada udziait prze
dewszysfilciem w bankach, ponadto zaś w 
przemyśle drzewnyun. cukrowym, wit'ó
~dennkzym, naftowYm i e'lektryicznym. 
O następują,cy.ch ins-tytucja.CJh w Po1s,ce 
wiiadomo. i1ż są flnanso1wane przez kapi
'taif angielskJi: Bal'.lk Angfo~iPoloniaise (60~ 
wręgu British Oversea BRlnk Litd., a 4() % 
w ręku złączonego z rym bankiem poł
skleg-o przemysłu cukrowego); Warszaw
skJ Powszechny Bank Dep-ozyroiwy (wię
lkszość w P'Osiadanf1u lanidyński'ej gTUIPY fi
nansowej: Johnson, Matthey eff Co, Ldf.), 
Bank łfac1dilowy w Łod'2'Ji (udziat wyiżei 
WYtnienionej .gn11py fondyńSJkie:j, oiraz tód'z
Jdego prz·e:mysi!u wlókiennliczego), Bank 
dla Handlu i Przemystu (udzial Btitfslh 
And Nort11 European Bantk Ltd, w Londy
nie, abok kapitatu be!gtljskiego i f.ra1100-
skie1go). 

W przemyśle zaś udzLat angielskiego 
k.aprtatu przedstawia się iak następuje: 

Inte:rnati1<)!naq Ti:mher Coir,p, w Pols·ce, 
fiiHa Centrmy Trn·sf Comp. Ltd, posfad:a 
bar<lw wJelikie koncesje łeŚ'lle. P<llski 
przemysł cukrorwy otrzymaf w 1925 r. od 
British Oversea Bank 10 % poiżyczkę w 
wysokości dwóch m'iljonów funtów szfor
U·ngów. Między ·tódz;kiem if:owarzy• 

stwem akcyjrn~im „Ludw1ik Geyer" (prze
mysł lbawetni1any), a Briłisih :Eastern Me,r
chant Corp., LM, istnieje umowa, co do 
wleilkk'h kredytów, które insfyfucja fa u
dzie'lfić ma firmie łódzkiej, wzamian za 
mono,pnlowe prawo sprzedaży fabryikatów 
eksportowych iii11"my Geyer. 

Co dro udziatu Standard Otl i grupy 
Shell' w nafcie polslkiej, nie wiadomo któ
ry z niieh większy. Pewne jest 11.ato.mfast 
że Standard Oi[ posiada tajny udzi.a.t we 
fra.nooskkh prze<lsi Pbiorstwach na;fto
WJl'C'h w Po·lsce, 'tudzież, że udzia·ł g.rupy 
Sheli oraz l1nny0h grup anig1e1ls1dich razem 
w polskim przemyś1le n.aftQWym jest co
na}mniei tak duży, jak uidZliiat Standard 
Oid, jeśli 11ie większy. Faktem wreszcie 
jesf, że pozostaj1ą.ca w stos·unkach z gm-
pą Shełl, Britisih Controlled Ofl FleMs Co. 
osfafoio wydzii1eriawlita od Państwa P'°I~ 
skie;g;o 10,000 ha forenu naftoweio. 

W końcu nadmienić naieiży, że k<Upi,tał 
anglelsk.f posiada także duże udzi.a1fy w 
:po[sk1m przemyiśle górnd1czym, że pulskie 
koope:rafywy rolne oraz gminy miejskie 
otrzymaty kredyty a111gienskie i że lnnd-yń· 
skie The Powę·r And Traktion finaniec 
Co. buduje w Polsce podmfej.ski·e li~1·iE 
'ko:Jejowe z mateTjatu angiels'k'iego, a \\nre
szcie, że an.gielsika Soc. Of Moto.rs buduje 
w Łodzi fabryikę samoichod6w. 

Tyle dziennik rollfordamski. Ile w e
ITTiuncjaciach 'fych je.st prawdy, frudno na
ll'aziie sprawd'zić, ale w każdym razie v:y
da}ą się ooe ni·e:co przes.adzone. Zw!'a
szcza owa an~felska fabryka samncho
dów w. Łodzi brzmi 'froichę nle.prav„tio1pJ
doibnie. Zresztą najbliższa przyszfośić .po 
twierdzi, łub o:b.:uli te 'twierdzenia. 

A. 



...-.:1:.;;;0.._ ______________ _. •• fil!&~R ~!>„QZ~ - .tz.Jta:r,t,elC. 27 styczn.!!_!227.-r.-olC,_-u„. ____ . ____ ....... ________ _:•,;.;.r.:.· .:2łl:--. 

[o !łYthat w łód1klei manutaktnJie. 
~YNBK BAWtELNłANY. 

ex) W ród'Zkim przemyiśle bawełnia
n'Y'm w dinfaoh osfa'f.nlch .nasfą•pf~o pewn~ · 
pble;pszenle syłt'Uacji, w związku z zwięk
szonem zapotrzelbowaniem klid·enteili, spe
cjaooie zamiejseoiwej. Kupcy cf .reflekto
wali wyta,cznfe na towary catoroczne. 
Towarami 1etniemi interesowano się na
razie sJaibo. 

Cooy towarów pozosfaly zasadni-czo 
bez ztn.fany, zaznaczyć jednak należy, że 
te gatU11ki toiwarów, ·na które s1ezon już 
mi ną:! 'Ofr.zymać moiżnai byto o kilka {}ro
cen't taniej. Dotyiczy to n1p. lorw.ar6w Kru
s.chego i Endeira oraz Biderman.a, który 
ob11i·ży1t ceny pluszów damski·0h o b1isko 
10 proc. 

Dla wyjaśnienia dodać n.aleliy, .rż doi
ty·chczas·owa cena piluszu damskiego, wo
bec ogr-Om(]ego popytu, jakfm się cieszy 
ten gafune!k towarów . wśród hurlownfi'
ków i detalistów, byfa mocno wygóroiwa
na, zniżkę więc uważać należy za objaw 
normalny. 

Jeżeli chodz.f o warunki s;prz.edaźy, to 
wszystkie prawie firmy ,J)'ozostawil~ je 
bez zmiany. Jedyruie firma Krusc:he i Bn
der, która <lo'tychczas ż.ąidała przy pokry
ci-u weksfoweirn procentu, Oibe.cnie· przyj
muje weksle ibez żadnego prncentU, przy
czem mogą lbyć o.ne dluiżs~e. niż dotyich
czas. Obowfązywal równie:ż mni,ejszy 
prnce.ńf poi!Hyicia gotówkowego przy 
sprzedaży towarów Krnsohego i Endera. 

W handlu ihurfuJWyltll, według słów 
huirrow1n:ików syifuatja obecna przedsfa
wta się !bardzo nliepomyślnf e. l(U1ch, jalkf 
,panuje w branży rej obecnie, ltl!ważaJą 
hurfowtrlicy za dbjia.w lbard'w nf.ezd!row'7. 
Za·znaiezyć boiw:iettn ·ooqeży, .fi jak ·twier
dzą czy;nn~ki zaLnffoir.e:so.wane, każdy hiur
tow1nfik, wo.bee 'Ogromnego braku ka,piifa
~u oil>rnfoweigo, . sfaTa się sprzedać swój 
. fowiar niejed'no!k:rofu.ie 11aiwef ze sllrafą, nie 
~·Ó~ąic i?'ii o '.fem, że zaro'bek może być 
tufaJ mrmmaMry. Niema poprootu hurto
\'\o1n~lka, k'tóryby wolbec dtoty"hczasowej 
sfagnacji., miaf nadmiar kapftaiłu obroto
:weg:o. Ma on nafomiiasf iioibowiązania 
, weilrnlowe, z ~órych mU!S~ się wywjązać 
r,,ależyde, o &Ie nie chce nairaz@ć si.ę na "to, 
ze wt przyszJości nie !będzie mógt otrzy
mać fuwarJU. na !kredyt. 

Wo1bec ta1dej syluacji .Pdha on fow.a:ry 
swe na rynek z poileicenłem lbezw0lędnej 
sprzedaży, nawet, jak zaznaceyili·śmy wy

! żei. ze sffiraną. DochodzUo w wi·elu wy
padkach dio lego, & f-Owia.r, k"f!óry tkf edys 
sprz.e!daw.afo sfę przyipiuś'ćmy ra 100 z,fo
'fyoh, dizisiaj przy ~ej samej cen11e rowaru, 
lh ll!l"fotwlłllik' s,pirzedaie 1go za 95 ził'-0~fych, 'fo 
ma·czy o 5 tPTOC. 1t1ilżeti. Jetżeli dodamy do 
l'ego olbrzymią konkwrencję- wi.śród hurto
w.niików, która do1prowadza do 'tego, że 
~n'Ily hurt'owniik ten sam fuwair sprzeda u 
7 proc. ta.niej 1i "f. d., stainfo się neiczą jas
ną, i.ż sl'an 'fa.ki długo polirwlać nie może, 
g-dyż doprowadzi·~by do ruiiny większość 
hurtowników tódzkkh. Sami zreszfą hm
townicy uw.ażaią sfan obecny w mamma
~durze za p.rze~ścfowy, llircząic na to, że z 
<:Jhwflą irozpoczęcia się sezo11Ju łe1tlnieg'O 
jtllŻ o tatkirn „sztucznym•• obrocie 111ie bę
dzie mowy. 

Przemysfowcy, cięż.kie p()Iożenłe, w 
jakli.em znajdują S·fę {)lbecttie hu.rtoWllli.cy 
tłumaczą 11adnnierną Hczbą hurtowników 
w Łodzi. O ile bowiem przed wo;jną Łódź 
p.osiadala większyc.'h btur~oiwn1ków ki.lku
nasfu, to oihecnie posiada kh kilkasef, w 
związiku z tern, ie w ·swolim czasie malllu
f.aktma przeidisfawia1ła bardzo ko1rzysfoy 
interes. i każdy, kto ·chdaf ·za.robi,ć, rzu·caf 
się na manufakturę. Nic d21irwneg-o wf ęc, 

·że lmnkure.nćJa między ~yloma hurfowni~ 
kami dod10dzi do ta.kireh rozmiarów ja'k 
obecni·e. ' 

RYNEK WEŁNIANY. 
Również i rynek wefn,fany przeżywa 

swój ciężki 1 okres, chociaż dlla samej wer
nv tendencja panuje mo,cna. Ci1ęiżilra sy
luacja. w .prz.e:myś'le wetniany.m Uitima.czy 
się pnej'ś:ciowym Dkresem. j.akf olbecn1ie 
panuje, s1ko•f1;c.zył się bowiem j•uż sezon zi
mowy, ale nie zaczął się jeszcze 'lenni. 
Wed.fug- przewnidywań sifer wefaianyich 
sezon letni .powiinfen się jui rozpocząć w 
pi·erwszych dniac1h lute:go .f w'tedy przewi
dywane •jest doiść znaczne ożywieriie. 
Narazie jednak panuje albsofofna cisza -
zrzadka jedyrni·e przerywana niiewf.e1kie
mi tranzak·eja711i. 

Adhal. 
-,l' ·cnbt ' 

PA~STIWOWY BANK ROLNY W KA· 
TOWICACH. 

ex) Na stlmteik za.biegów organizacyj 
ro.lniczyiah Górnego Ś•ląska, Państwowy 
Bank l(olny przystępuje do zatożenfa od
działu swego w Ka:towicach. Oddział ten 
o'bsiługiwiać będzie Śląsk G6rny ~ Cie
szyński. 

W zw.iąziku z tą sprawą wyjechał 
wczoraj do Ka'fownc dyriektor wyidzj.ału 
personafoego P. B. I(. p. l(achwiat, kt6ry 
pozosta11fe 'tam · d~uższy czas i 'OSO:O'iście 
zajmie się sprawami o•rg:a.niza,cy1nemi -
główn.ie kwestją <lobom odipowi·ednf.ch 
sLl kierown.iczyich i ponnocni·czyich w tej 
nowe'j plaoów<:e. 

Zupetne uroo.homienle od!dzirutu nasrą
Pi na.j,późnfej w :przeciągu 2-ch miesię
cy. 

RYNEK HERBATY W WARSZAWIE. 
ex)' Ceny herbaty zmian nie wykazu

ją. Z prowincją handel ożywiony - kup
cy prowincjonalni, którzy do niedawna 
żądali prawie wyłącznie tylko herbaty 
luzem - zamawiają teraz naogół prze
ważnie herbatę w paczkach. Notują za 
1 kg. loco skład w paczkach: f uchsa 
cejlońska - 22 zł., jawska - 20, chińska 
- 25, indyjska - 29 zt, Plutona Nr. 30 -
20.50-22 zt. (zależnie od wielk. paczek, 
mal e droższe), 'E. W. I. G. Nr. 17 - 23 zł., 
Nr. 24-23 zl., l(óża Cejlońska 25 zł. lu
zem w skrzynkach za 1 kg. loco skład: Su 
matra Orange Pekoe 13.50-14.40 zt, Ja
wa 13-13.95 zl., Ceylon Orange Pekce 
15.30-16.20, Plutona Sumatra 16.60, Nr. 5 
-15.80 zł. 

HANDEL Z ŁOTWA. 
. ex) W grudniu_ub. r. przybyło z Łotwy 
do Polski ogółem 112 wagonów różnych 
towarów, z Polski do Łotwy natomiast 
wysłano 1095 wagonów, z czego przeszto 
połowa przypada na węgiel. 

NOTO W ANIA z.fOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 26 stJramda 1927 r. 

Za 100 zf()lfych: Zuiryiclt 57.50, Berili.n 
46.76--47.24, W'Y'Pfaly na W.airszawę Ka
towice f Poznan 46.98-47.22, Wiedei6 cze 
ki 78.715-79.25, banknoty 7'8.75-79.75, 
Prag.ą 375.25, Gdańsk wypłaty na Wair
szawę 57.53-fll.67. 

NOTOWANIA OJELD ZBOŻOWYCH. 
Poznań (A. W.) 

Notowania w złotych za 100 kg. loco 
stacja wyładowania: 

Żyto 39.40-40.40 
Pszenica 48.50-51.50 
1Jęczmień zwykly 29.00-32.00 
1Jęczmień browar. 43.00-37.00 
Owies 29.25-30.25 
Otręby żytnie 26.75-27.75 
Otręby pszenne 27.00 
Mąka żytnia 70-proc. 57.75 
Mąka żytnia 65-proc. 59.25 
Mąka pszenna 65-proc. 71.50-74.50 
Saradela 21.50-25.50 
Wyka letnia 35.00-37.00 
Peluszka 32.00-34.00 
Wiktorja 78.00-88.00 
Groch polny 51.00-56.00 
Gorczyca 63.00--83.00 
Usposobienie spokojn~. 

Lódź (A. W.l 
(Notowania nieoficjalne z rynku prywatn.) 

Tendencja na prywatnym rynku zbo:
żowym i mącznym w Łodzi ,bez zmiany. 

Ceny ksztattowa!y się w granicacP. 
dnia wczorajszego. 

Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 
Na 'dzisiejszem zebraniu giefdy łódz

kiej zawarto następujące tranzakc.ie: 
• Gotówka. 

Dolary 8.95 
Akcie: 

Przemysł Chemiczny w Zgierzu 1.68 
Starachowice 2.38 
Tendencja utrzymana, obroty średnie. 

(ah) 

DOLAR W LODZI. 
Na wczorajszym rynku prywatnym w 

Lodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 8.96 . w żą
daniu i 8.95 w płaceniu. Tendencja 
spokojna. Obroty małe. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 26 stycznia (Pat.) 

Notowania oftclala„ 
Gotówka. 

Dolary 8.94 - 8.96 - 8.92 
· Czeki. 

Belgja 124.75 
Londyn 43.58 
N. York 8.97 

Paryż 35.55 
Praga 26.63 
Szwajcarja 173.05 
Włochy 35.59 

P.A.PIEłtY PA.!iłSTWO~ I LIS~Y 
ZASTAWNE. 

8-proc. pożyczka konwersyjna 97.
Pożyczka dolarowa 79.-
Pożyczka kolejowa 93.50 
Pożyczka konwers. 5-proc. 47.---, 

47.25, 47.- . 
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 

zł. 39.80, 40.10, 40.-

AKC.)'I!.. 
Notowano w złotycll. 

Bank Dyskontowy 11.50, 12.
Bank Polski 93.75, 94.-
Bank Zachodni 1.85 
Bank Zarobkowy 7.75 
B;ink Handlowy 4.10, 4.05, '4.10 
Bank Przem. Lwów 0.14 
Bank Zj. Ziem. Polskich 1.50 
Puls 4.60, 4.90 
Elektryczność 51.-, 52.
Brown Boveri! 1.50, 1.55 
Czersk 0.36 
Gosławice 41.-
Cukier 3.55, 3.60 
Zgierz 1.80 
Wysoka 4.15 
Nobel 2.60, 2.55 
Fitzner 2.65, 2.70 
Modrzejów 5.7d, 5.80 
Ortwein 0.29 
Parowozy 0.65, 0.64, 0.67 
l(udzki 1.36, 1.40 
Ursus l.50 
Borkowski 1.32 
Haberbusch 82.
Żegluga 0.15 
Kijewski 0.26 
Wildt 0.06 
Tow. Elektr. 0.15· 
Siła i Swiatlo 39.50, 40.
Częstocice 1.40 
Michałów 0.28 

GIELDA LONDY~SKA. 
Londyn. 26 sfvcz:nia (PAT). 

Notowania końcowe. 
New-Jork 4,858/s Holandja n,t41fs 
Franofa 122,82 Bel«ia 84,R81/2 
Wloohy 112,66 Niemoy 20,471/, 

S11wiioarJa 25.181h Hiszoanja 29,7i 
Portugalja 2,60 Dania. 18,21 
Sinreoja 18.178{1 Norwtg1a > 18,91 
Pra~a 113,75 Helsin~for1 192,70 
Wiedeń 34,40 Warszawa 4Mi0 

GIEŁDA PARYSKA. 
Parvł. 26 s'fvcznia (PAT). 

Notowania końcowe. 
Londyn l.22,82 N. Jork 
Belgja 352,25 Niemcy 
Wlochy 108,85 Szwajoarja 
Pra~a 74:,70 Szwecia 
Holandja 1011,50 Hiaspanja 
Rumnnja 18,70 Danja 

DZIAŁ KOBIECY. 
II. 

25,821/, 

598 oo 
487,00 
675,75 
Ulł,50 
675,60 

Jak należy prać Radionem, 
Dalszy ciąf! z M 22 z dn. 23 stycznia 1927 r. 

Do zimnego rozczynu RAD I O N U 
wkłada się bieliznę luzem. Bielizna nie 
powinna leżeć w kotle skręcona ani 
ściśnięta, aby rozczyn mógł wszędzie 
dokładnie przeniknąć. Rozczynu musi 
być tak dużo, by przykrywał całą bie
liznę. 

. Zawartość kotła, (zamkniętego po
krywą) gotuje się na wolnym ogniu, a 
po doprowadzeniu do wrzenia, gotuje 
się jeszcze 15-30 minut w zależności 
od stopnia zabrudzenia. Podczas goto
wania należy bieliznę mieszać często 
tak, by rozczyn przeniknął do wszyst
kich fałdek. Na czas gotowania należy 
zwrócić dokładną uwa~ę. 

Wygotowaną bieliznę pozostawia się 
przez czas je.kiś w rozczynie RADIONU, 
aby umożliwić całkowite rozpuszczenie 
brudu. Odnosi się to specjalnie dobie
lizny silnie zabrudzonej i poplamionej. 

Przez wygotowanie bielizna już jest 
dokładnie WYPrana · i dalsze szczotko
wanie lub tarcie jej jest zbędne. 

Jeżeli bielizna włożona była do ko
tła zbyt ciasno, to moźe się zdarzyć, iż 
w fałdach pozostają smu~i brudniejsze. 
Wystarczy zanurzyć kilkakrotnie brud
niejsze sztuki w rozczynie RADIONU i 
przeprać :dekka w ręku brudniejsze 
miejsca. 
Dalszy ci~g nastąpi. Wycią.ć i zachować. 

~REMJERA „ŻYWEGO TRUPA• 
W TEATRZE MIEJSKIM. 

Za,poiwfedzia·na n1a }ufro ·(piąf.eik) t>re
mjera głośnego dramatu Leona hr. Toł
stoja, 1aik łego należato oczekiwać, olbu
dzUa znacroe zain'fereoo.wanie w szero
kti1c s1forad1 zwolenników ~eatru. W zrusza 
jąice, peitne głę1bok1d1 myś;li f sulblelnycb 
rysów psych'ofog'icznycih, dzi'eto scenicz
ne wielkfego pisarza rosyjskiego nt>rzyma 
nader interesujące ujecie inscendzacyjne 
,pomyslu Ko11stan.te.go Taifarkfewiicza, d?Jiię 
ki 'któremu je<lena·śde 01br.az6w sztuki bę
dą mogły być pokazane widzowi bez 
zbytecznych pauz antr.ak1t-0wych. Szcze
gólnfe eifoktoW111i·e wypadną oibrazy: U 
cyganów (O!Żywdone chóreirn cygańsikim), 
W Trakfjer:ni, U .Sędziego ; W Sądzie. 

W po.pfso·wej rol'i tytułowej wysfąp! 
ufaqentowany, cenio11y przez .putb1iczność 
fódzka. - Jerzy Wosikowski·; Wiktora Ka 
renin.a odtworzy W.fadysfaiw Krasnowie'\: 
ki, Elżbietę - lani.na Morska, cyganik~ 
Maszę - Irena łforecka, Ks. AbrezkO·wa 
-Konstanty T.a:tarkiewicz. W innych ro
l.ach pp.: Dębicka (Ole·ńilrn), Duin.ajewska, 
Jerzmanowska, l(odowiczowa, Rutkow
ska, Fa:bislaik, Gro1icki, Gurynowiicz, Kf.e
l'iisz.czyk, Kltszewskii, Krzemieński, Mro
zi·ński. Szacki, Szubeirf (sędzia śledczy), 
Wi.!cz~wski. WoJ'dan, Znicz („Genjusz 
Afoksandrow), Żeromski oraz liczny po
czet si~ pomocnkzych i sfufys'tów. 

Część muzyczną opracowait Zy,gmun! 
Białostocki. · 

TEATR MIEJSKI • 
Dzi!, cziwartek, IPO raz o.stabni na przoostaw!e 

n.tu wieczorowem „Osiotkowi w żtoby dano". Ce· 
ny 2llli~()ne. · 
- Jutro, piątek, jak już zapowiediz,iano, premiera 
g1ośnej w sw'C>im czasie sztuki w}e·lJkie~ iplsa.rza 
rosyJski·ego LeOl!l.a hr. Tołstoja „ŻYWY trup". 

W soho:tę f niedzielę wfoczorem 1)0'Wtór~ie 
„ŻYWegc trupa". 

Najbliższe przedstawienie §wieżo WYStawl\oineJ 
~rt11ed komedii Verneuil'a ,.Mecenas Bo.fbec i 
jego maż", da·ne bęidzle w ,p.oniedzlate'k po cenacil 
wilżonych. Bi!lety od jutra w ka!Sle .zama.w.Jati. 

TEATR POPULARNY 
(Ogrodowa Nr. 18). 

Wyśmi:enicie się bawi oo wieozór .na ,,Kania· 
W?fo w WairSiZawie" puhl~zność w Teatrze Po
pularlllym. · Przemiły ten .przeładowany swojsikim 
·humorem, 1)efein SikOCZl!lych melOdyf „od serca" 
wcdew.i!I te.n cieszy się też sz;cze·gó!nem poworlze 
nlean, ściągaiąc co wieczór do Teałnu przy ul. 
Ogrodowej tłu.my publicznotci. Niewat1>ltw:fe też 
l ca dzislejszem i na jutrze~zem spelktaklu, pn
b1iC01looć ba w.ił się będzie r6W1I1ież dałrr.ze jatk i 
na poprzednich. 

W soboitę wieczorem i w niedzielę Po Południu 
i wieczorem „Chrześniak wojenny", niesarnoiwklie 
komicz;;na kome~a w reżys.e.rj! Stan.lsfawa Dębt· 
cza. 

TEATR W SALI GEYERA. 
(Piotrkowska 295). 

Repertuar drugiej sceny popularnej w sałl 
Geyera, przewiduje na nadchodzącą sobotę wie· 
czorem i dwa s.pektailde niedz.iełiile, t. j. oo połu· 
dniu i wieczorem, ~lagiewwy i rekor.d-OIWY „Kar
nawał w Warrszawie". Ceny mi6fsc od 50 g.roszy 
do 1.50. 

NAJBLIŻSZY PORANEK MUZVCZNY. 
Na · niedzielnym poranku muzyCZillym OI'lkie

stry filhar.monicwej, który odbędzie się w sali 
fi~harmonii dnia 30 b. m.· o godz. 12·ei w połu
dl!lie, wYstąpią dwaj soli~ci,_ a mianowicie: słyin
ny pianiiSła Stefan Askenazy odegra z t01Warzy
szeni-em orkiestry koncert furte1)ia1t1owY Es-dut 
Liszta oraz. Kazimierz WH'komłt'ski kon~ertmłstn 
Piłharmoi!!ji Warszawskiej, który wyikona kon· 
cert wioloo-czelowy Saint-Saensa. Po@tem usły
szymy pod kierownictwem wytraWITTe!,'/O kapelmi· 
·strza Ignacego Nernnarka Dvo.raka: Z nowegt
świata oraz Rossi;niego: „Wilhelm · Teł!". Pro· 
grarm tego porarnku hę.dz.ie nader bogaty i ir!1tere~ 

su(ją-cy. Pomimo zwiększonych kos:z.tów ceny bHe 
tów po:zostad'ą te same co zwyilcle od 1 zł. do 4 zł. 
które na.bywać moma w kasie Piitharmonji. 

Komunikaty. 
Dnia 30-1-27 r. odbędzie się jubileusi. 

75 letni cechu mistrzów blacharskich . 
w ł.odzi, uprasza . się członków tegot 
cechu o przybycie do Resursy Rze• 
mieślniczej przy ul. Kilińskiego Nr. 123 
punktualnie o godz, 9 rano. 

• 



• 
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O S T A T N I E W I A D O ~ O S C 1. 
Komitet Ziem ·Zachodnich. 

Uchwaly wczorajszej koni erencji. 
Ttlctlf. wlasmy „~ar. Ł6d%1c1oo" . 

Warszawa, 26 stycznia. 
Z Inicjatywy posła Marwega po dłuż· 

szej przerwie zostało zwołane posiedzenie 
Komitetu Ziem Zachodnich. Chodziło o za 
tatwienie trzech aktualnych spraw, <loty 
czących ustawy stemplowej, ustaw samo 
rządowych i sprawy odbierania koncesyj. 

Konferencji wczorajszej przewodniczył 
poseł Iiertz przy obecności 22 posłów. 

Sprawę ustawy stemplowej referował 
poseł Marweg, przedstawiając trudności 
i szkody, jakie wyrządza ta ustawa na zie 
miach zachodnich. 

Po dyskusji uchwalono poczy11ić kro· 
ki u rządu celem przeciwdziałania usta
wie tej, nie odpowiadającej wymaganiom 
ziem zachodnich. 

O ustawach samorządowych referował 
poseł łforz. · 

W dyskusji wypowiedziano się jedno
myślnie że ustawy samorządowe dla ziem 
zachodnich nie nadają się. 

Kwestję koncesyj przedstawił poseł 
Marweg, poczem postanowiono wysłać 
do wicepremjera Bartla delegację, złożo
ną z przedstawicieli wszystkich klubów, 
która się uda doń w dniu dzisiejszym. 

~Ian parcelacji na r k 1927. 
Rozporządzenie Rady Ministrów. 

Tel. wt. „Kuriera Łódzkiego„. 
Warszawa, 26 stycznia. 

W ,,Dzienniku Ustaw" z dnia 26 b. m. 
ogłoszone zostało rozporządzenie Rady 
Ministrów o planie parcelacji na rok 1927. 
Obejmuje ono grunta państwowe i Pańs
twowego Banku Rolnego. 
• Warszawa posiada 10 tysięcy 400 hek
tarów, Piotrkowskie 3700, Kieleckie -
18,400, Lubelskie 5200, Białostockie 6,100, 
Wileńskie 13,000, Grodzieńskie 7500, Brze 

skie 8000, Łuck 4000, Lwowskie 1900, Po
znańskie 6600, Grudziądzkie 12700 hekta
rów. 

Grunta prywatne: Warszawa 11,200, 
Piotrkowskie 6200, Kieleckie 3100, Lubel
skie 11,300, Białostockie 3,100, Wileńskie 
10,400, Grudziądzkie 1,200; Brzeskie 2,600 
Łuck 10,400, Lwowskie 11,400, Krakow
skie 6200, Katowickie 500, Poznańskie -
8200, Grudziądzkie 7200. ---x:---

Przeciw oszczerstwom wrogów katolicyzmu 
Sprawa praktyk roligijnych mlodziaży szkolnej. 

Polska Agencja Teleirraflczna. 

Warszawa. 24 sfycznia. 
~ W . zwJązku z podawan.emi w praisfe 

'rome.ntarzami, które fa.lszywie otŚwietla
iy okólni!k w sprawie reiUigji kaitoNckiei ze 
sfrony miairodajnej dowiad·ujerrny się: 

Sprawa praktyk reiliigijnych młodzie
ży szkolnej nfe da wa·ła i nie dade na tere
flli·e szkót powodu do żadnych tarć. O t·em 
j.a1k<Jlby <>lrowiązek uczęsz.cza111ia uczniów 
oo spowiedzi ,p0.zostawaf w sprzeczno!Śd 
z ich wo1lności~ sumienia, mowy być nie 

może, ~dyż zasady reliii?M kaiioHckiej wY
k1ucza:ją możność spowiedzi wymuszonej 
i przewidują tylko obowiązek dla wiet
•nych. 

Władze szkoqne mają najzupelnie.j wy 
sfarczaią~ą gwarancję ze strooy na.Jba·r-

dziej atrfoirytatywinydt ctynnl.k6w ducho 
wny·ch, że zmusza·nie d:o spowiedzii ko~ 
k()lWf·ek, kto nie chciałby do niej m-zysf4• 
pić dobrowo•lnle, nie będzie miato mieisdl! 
i nie pociągnie dla nikogo żadnych ujem-i 
ny.eh Mm~k6w. 

Ułatwienie dla eksportu polskiego na Bałkany. 
Porozumieniri z Rumunią. 

A~encJa łelerraflczna "fxpress„. .komun1.k<ł!CN z Polsld dio Butgairji przei 
W arsza:wa. 24 stycznia. Rumunję jakoteż Turcję i Grecję. Fakt 

Zakończone zostały pomiędzy polskim ten wpfynfe na waczne Pol.anienie kosz
aninislerstwem ko1lef a rumuńsikiemi wta• t6w p>r:rewozu f będzie wskaźnikiem dt? 
dzam1 kolejowennf pertraktacje, które u- naszego eksportu do państw lbaitty.ckich. 
możiliwią zavrow.adzenie bezpośrednt.ei -:o:-

Na wido-wni politycznej. 
(Od własnego korespondenta). 

USTAWODAWSTWO B. ZABO.RU 
PRUSKIEGO. 

Pod przewodnictwem p. J)Odse<kretaTza stanu 
Stamislawa Cara, odbywają się w milnlsterjUllll 
sprawiooliwoś:c1 konferencje, dotyczące projektów 
ustawo<lawczych w b. dzielni.cy pruskiej. 

Na k<>nferencję tę t:rzyibyt do WaTszaiwy pre
zes sądu apelacyj.nego w Poznaniu p. J. Za
krzews.ki. 

Z MINISTERJUM SK.c\RBU. 
Prezesem i:zby $.'karbowe) w Kielcach mlanowa 

ny ma być łnspeoktor mlilti terJalny, p. K<J·ścielsk!, 

na miejsce dotychczas.owego J>rezesa, p. Dębiclde 
go, który przechodzi w stan spocz.y.nku. Do lwy 
skarbowed w Kleikach J>rzenleslooy ma być r6w
nleż naczelttlik WY.dz.latu w departamencie Podat
ków, p. August Urba.n. 

PRZEKAZANIE REZERW UBEZPIE· 
CZBNIOWYCH GDAŃSKA. 

W dniu 24 stycznia r. b. podpi5any został w 
Berlinie u.ktad o wy.kona·nłu arlykutu 312 traktatu 
wersalskiego w sprawie przekazania rezerw u
bezpi.eczeń spoleczinych, przyipadająicyoh tJa OO. 
szar w. m. Odaliska. Podpisanie nastąpiło w u
rzędzie s1>raw zagraaik:mych. Do'konaJi go- ze 
strony P~s:ki pel111omooniik dir. Prądzyńsiki i raddl 
Jega-cyjny dr. Marchlewski. Ze strony Niemiec 
dyrektor mionister.jalny dr. Wałlroth f Grieser. 

POŻYCZKA DLA ŻYDÓW. 
Warszawa, 26 sty·cznia. 

Rada Zwh\zku Spófdzńeln'i żydowski1ch 
olrzymaifa od żyd.ów amery.kańsldch p-0-
ŻV'CZkę w kwocie 150 tysięcy dolarów. 
Rada związku przeprowadzi podzia·ł tej 
poży-cziki dla ludowych f rzemiei§lniczych 
spótdzielni, e'11iiminując narazie banki ku
pieckie, które mają korzystać z daJszyoh 
k·redytów. 

Przemysł miqdzynaro
dowv 

zaprasza do wsp6łpracy hut· 
nfctwo polskle. 

Telegram własny „Kuriera Łódzkiego„. 

Warszawa, 26 stycznia. 
Na ręce prezesa Syndykatu Polskich 

Iiut żelaznych p. inż. Kledronia wpłynęło 
zaproszenie dla przemysłu hutniczego do 
wzięcia udziału w posiedzeniu, na którem 
omówiona będzie sprawa przystąpienia 
Polski do międzynarodowego kartelu sta
lowego. Posiedzenie odbędzie się w Dues 
seldorfie dnia 3 lutego. 

W związku z tern dziś, w środę, odby 
lo się posiedzenie Syndykatu Polskich Hut 
Żelaznych w Warszawie, na którem zde 
cydowane zostało stanowisko, jakie prze 
mysl polski zająć ma w związku z tą pro· 
pozycją. 

W sali ·1b •• .IL d • • na • l.!Z Ewangiellckłego Domu Sierot -
I armODJI Ouuę Zie Się l C.11r.zi:eściJanakiego Tow. Dobroczynności 

Wielka maskarada Piccadilly 
DWIE ORKIESTRY. · POCZĄTEK O GODZINIE to~ej WIECZÓR. DWIE ORKIESTRY. 
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M~KUTEClrU EJSlYM ŚRODKIEM UŚMI ERZAIĄ(!Yflł 

REUMATYZM 
łAMANIA.BOlt GŁOWY i ZĘBóW 

1111111 

MJ~ło 
ogórkowe 
11111 li 

i 

LEKARZ· DENTYSTA 

' 

4 lub 5 pokojowego 
z kuchni' i wygo
dami pon:ukuje 1lę 

od 1 kwietnia, 
Poirednicy wyklu
czeni. Zgłośzctiia do 

„Kuriera ł..ódsk. • 
pod „Fabrykant". 

Dr. 

~. LUBICZ 
S. SO ALSKI Cegielniana 43. 

ul. Andrzeja 4, tel. 54-12. - tel. 41·32. -
Puyjmuje od goda. 10-2 J od 4-7. Specjalista chorób 

skórnych, wenery· 

Dr.med.Z. RAKOWSKI ~ł~~~vc~. L~0:::: 
Tel. 27·81. nie Hł. słońcem 

Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
i płuc. 

KONSTANTYNOWSKA 9 • 
Przyjmufe od 12-3 i 5-7, 

wyaynowem. 
Przyjmuje od d-10 

i od 5-8 popoł. --

DoAkt.Nr. 3046-26 r. 
Ogłoszenie. 
Komornik puy s,
dale otrruowym w 
todal 8. Góraki, 
aamia„kały w ł.o
d:d przy ul. Slenkle 
wio:i:a 9, na :i:aaad:i:ie 
art. 1030 Uat. Poił. 
Cyw. ogłaua, łe 
w dnia t-ito lutego 
19:7 ro lr u - od 

Dr. 

Róianer 
Choroby s)l6r· 
ne, wenery~zne 
moozopłciowe 

LeO•enie ••łuc11 
aem ałońcem 

góraklem. 
NARUTOWICZA 9 

godalny 10-el nno, (Dzielna) tel. 28·98. 
w ł.odsl, puy_nllcy Puyfmuje od 8·10; 
Pomorski•! Nr. 4 i od S-S. 

~::bę;E::J:i!T=1~ Jr Dut~f ewJ[l cych do Mordki Kol 
skiego i składajĄ- • 

Do Akt. 31 i32-27r. cyc~ •I• z mebli o- Ordynator S•pi 
OBWll:SZCZEN1l! cenionych na sumę t 1 M' I ki 

525 Zł. a a te s eQo 
Komornik przy ł.ódt, d. 1911-1927 r. dlachoróbskór-

S"dde Okręl(owym Komornik nych i wene-
w lod•i TEOFIL 
STANISZ, zam, w S. Oórlkl. rycznych. 
ł.od•i, przy ul. Koa Plotrli:owua SG. 
1tantynow1hlef 51, D llt N 179127 1uyjma!e od 9-11 
obwiq11:cza'., te w d 0 a ' r. r, d 5-T po poładułu. 
3-go 1ute110 1921. Ogło zenie 
r. od ~odz. 10 rano Komornik pray Dr. med. 

Męłczyfni 
clerpl,cy na niemoc 
płciowłl, otr1ymal, 
aa 1wrołem ko11t6w 
prsuylki w WJIO· 
ko•cl 1 al. (ewtl. 
anaukaml poHlo
weml) bHpłałnl• 
mol- k•lllłkę o mym 
1en1acylnym wyoa
luku „Heureka" 
Adres .Patent 30• 
Chaf, 1Colo11nr (Ro 
muafa) Po1tfach 1 

Dr. 

81811~1 
1ło111r·alnełolog 

przeprowad1dł 
się na ul. Ewan
głecką 16. Tel. 

10-26. 
Pnylmufe od S.30 

do 6.JO. 

Or. ~lU~ f l w Lodai puyul. No- Sąd1le Okr,Jlowym J n ~ 
womiejakief nr. 26, w Łodzi, Leonard eumar 
odbędsie aię sprze- Naborow•kł 
dał prz:er: 1łcytac;, mlaukały w t'od~~ • Ch Szbkolna 12. 
ruchomości: manu- przy al Piotrkow· eh b kó oro y. włosów, 

Dr. med. 

~. lew~owiu 
Choroby &kOtn•,we 
neryoane l płciowe 

KODlfBBIJDDWlkl tz 
Tel. 55-52. 

puyimufe od Il· 9 
-1 l od 6-8, dla 
pań od 4-5. 

Dla nlezamo.inycl> 
ceny lec:i:nlcze. 

Dr. 

ff. !lumal~er 
Choroby ak6rn• 
ł wenerye•ne, 

praylmufe codd~n· 
nie od g. 5 do 7111 
po poł., w nledde
le I święta od 11 
do 1-ef. Tel. 48-62. 
6•go Sierpnia 1. 

Lek. -Denty.ta 
FEL~KS 

~fmfHuARI faktury, pluszu i t. p. •ka nr 'St na za- . oro Y a rne skórne, weneryc11-
należ"cych do Ma· sad1le . art. 1030 LI wenelryczne ne i moczopłciowe. Zawadzka 10 
. S ł „ ,_. eczen e prom. (niemoc płciowa).łe 
1era z enczyusate- Ust. Poat. Cyw. o- Roent„ena przyjmuje codzien 
fo, oszacowanych gła1u, je w duła Moniu&„zki 5 czenle p~om. Roe- ni• od 3-7 p.p. 
na 4,500 1ł. 4 lutefo 1927 , I . d ntgena 1 lamp a 
ł.ó!U 17 I 1927 r d d 10 ' przy mu1e 0 11-1 kwarcowa.Od 12-3 . 

• · · • o i 0 ~· r~o 1 ed 1 - s. od 6-9 wiec• Di'. met!!. 
~~~~lR~i!ulH su!~~ki:;uy 2~~1;l, Panie od 3 - 4. Dr. med. , r fh. u·1·ellfJ.[l 

M·-· u~~j! ~~~~~~:.~~~Eł~ na rafyf LPikielny ~·iH7!! · 
_ M, Kiinstlera, skła- t . ł b ł . Choroby skórne 

damskie dafących •it .z ma- man:'°1~~ł ~we ma- ChorobJ' nel'ek, I weneryc11ntt. 

0018 do WYDDiyrzenla ~~v~~m• o•;;~~v:t iedwab:~e, P:~:::'!..!::~&' ~°!.at~l g P~:!i•ć 
Gdat\ska 64. m. 12, ł.ódź, d. 22/I.1927r. M. BORTNER Prayjmufe od 4-7 51/<J-71/3 ~o poł~d-

Komornlk Piotrkowska 114. NAWROT Nr. 8. niu oprócJi świ11t 
Naborowakl. L. Naborow•kł. (1klep frontowy) Tel•f. 19-90, Panie 5-6 po poł· 
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Bank Rzemieślników Łódzkich Spółdzielnia z ogr. odp. 

Kłllfisklego 123 (gmach T-wa Raemieślnlczego „Resursa") 
- - przyjmuje 

Wkła-dy _oszcz~dnościowe 
od 'jednego złotego za oprocentowaniem, terminowe l na każde żądanie oraz zapisy na udziałowców Banku 

Załatwia wszelkie operacje bankowe. 

,!================================' 
l I o K A jest nąjlepszy i najtańszy środek do 

I'. ======= z tle· nem ===== prania, bo nie niszczy, lecz bieli i sam pierze bieliznę. -

~-=:t· FABRYKA LOSTIR 
I PODlfllll SIKU 

-. J. KUKLINSKI 

PoHUuj' wspólni
ka do handlu ko

lonialnego z konc11-
1famł na prbwincfę 
Potrzebny kapitał 
5000 •łotych, Wia
domo6ć w Adm, Żądajcie wszędzie. 

'=· ===============================I L O D f , „Kuriera Łódzkie-

Ogłoszenie. 
Syndyk tymczasowy masy upadło§ci firmy 

„Przedsiębiorstwo Budowlane i Biuro T ecbniczne 
Kazimierz Meisling" zawiadamia wierzycieli upadłej 
firmy, że w dniu 6 kwietnia 1927 r. o godz. 12 w 
południe w Sądzie Okręgowym w · Łodzi, w Kance
larji Wydziału Handlowego, odbędzie się zebranie 
wierzycieli - celem zawarcia układu lub wyboru 
syndyków ostatecznych. 

Syndyk tymczasowy 
Adwokat Wacław Opaliński. 

PIERWSZA 
LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW 

prs7 uL PłobkowaJdeJ 17, (drugie pod•6rse} pHJr Za
chodniej 52, tel. Sł·ł7. 

Gabinet •lekłro ł hrłatłolee1nłc•y Rentgenoterapia. Na6wletl•· 
nie (lampa kwarcowa). 

fuyjmuJą chorych we wuyatkich 1pecfaln, na1tęp. lekane: 
Dr. ALTENBERGER Dr. NOWICKl 
Dr. ARTYFIKIEWICZ Dr. OLSZEWSKI 
Dr. CZ.APLICKI - - - - -
Dr. DUTKIEWICZ Dr. SKIBIŃSKI 
Dr. GARLIŃSKI Dr. SKUSIEWICZ 
Dr. tUGOWSKI Dr. STAWOWCZYK 
Dr . .MANNTEUFFEL Dr. STARZYŃSKI 
Dr. MARX Dr. 2AtĘSKI 
Dr. ·MICHALSKI Dr. ZIEGLER ARTUR 
Dr. Mil.ODROWSKI Dr. ZIEGLER ED. (Jr.) 
l.ecanłoa otwarła ood•lennle oprdo• ••fłlt. 

PISTOLET 
STRASZAK Nr. 2 

Ostatnia nowołćl 
Kolonlny wyatrułl 

Wygodny płaakl, długokł 11 cm. 
NalłepHa obrona od napadów, na M ł fi" 
wyciec1kacb dp rowerów do 1amo- ar 8 :urJttna 
obodó,w do furmanek, obrona od 
•łod1ial, domów podml•f•kłcb, dla nocnych ałr6ty, atarter 
dla klubów lekkoatlet. Cena I pr1111yłlr, zł. n , Daboi 50 
utak zł. 5, futerał •ł. 2.50. oliwa 50 gr: Pozwolenie niepo
trzebne. „DELU" piltolet ayat, Brown. 6-cło ltrnł. belg. 
pl4kn, roboty czarny, struł precyzyjny, mały 9 cm. waga 
200 gr. • magazynem, Pozwolenie potrzebne, zł. 58·- 25na· 
boi kal. 6,35, z;ł, 2.75, futerał 3,50, oliwa -1,50. Kupujemy u· 
żywane dabeltówki I zamieniamy, reperufeiny, Porady jak 
należy povr.awić sfrsał hótowy,Na odpowied:t 20 itr. znaczek. 
Adre~ wyc1,ć I uchować, Przy samówieniach 1/a zadatka. 
Cenniki broni i sportu bepłałnie. Firma znana od 1908 roku 
„Herkulanum" Składnica broni palnej, artyk. 
sportowych I harcerak. T. Falkow•ldego, War-

i szawa, ul. Emłłjl Plater NI'. 20/501. 'I 

rtA RATY! rtA RATY! 

Dywany! MEBLEI 
lótka metalowe mosiężne i niklowane Tow. Akc 

Konrad Jarnuszkiewicz i S-ka. 
Solldnie, najtaniej kupić motna w MAGAZYNIE MEBLI 

WŁADYSŁAWA ROMISZOWSKIEGO 
Piotrkowska 116, I p. front. Tel. 21-61. 

OBWIESZCZEnlE. 
W Imienia Rseczypospolłtej 

Polskłej. 

Dnia 10 stycznia .1927 roku 
Sąd Pokoju dla spraw o lichwę 
woj. w Łodzi rozpoznawszy spra
wę Józefy Krupe~kiej zamiesz
kałej w Lodzi przy ul. · Aleksan
drowskiej 35 oskarżonej z art. 
23 Ustawy z ,dn. 2 lipca 1920 r. 

postanowił · 

40•. 27 

::::;;iiiiii,l11iZachodnla 22 lnkaaent - ai~nt z; 
i poleca po cenach nafnlł· 1 kaucfll około ZŁ 
I szych !astra. trema, łuale- 4,000.- o.trzyma 
; ty: jasne, ciemne w ory• stałe zafęc11. ~łsem
ginalnych ramach 0 r a ii: ne z11ło1uma do 

1 • administracfi p o d 
ustra wiszące, Meble pojedyó.ue orai: Praca" 1642 
cał!wwite· uuądzenia najnowuych stylów •·.;...;;,.-.;-·;,_-...;;..a.;; 
Odnawianie i poprawianie luster z puy llhceu ołuym,ać 

niesieniem do domu, Spr111dat U poaadę? Mu11sz 
N A RA Ty I z A G o T ÓW KĘ ukoliczyć kusa fa. 

• cho•• kore1pon-
Pri:yjmuf e się wssellde roboty taplcarakle. dencylne prof. Se-

Większa, jednorodzinna, mu
rowana, znajdują,ca się w do
brym stanie 

WILLA 
Józefę Krupecką, lat 45, za . żą
danie w grudniu 1926 r. oczy
wiś<(ie nadmiernej ceny za lokal 
skazać na 300 złotych grzywny z ogrodem w Łodzi, lub okolicy 
z zamianą, w_ razie nieściągal- wolna od 1 lipca r. b. pos~u~l
nośd, na karę aresztu przez 4 .wana do kµpna l~b :'yna1ęc1~„ 
ty.godnie, oraz na zapłacenie o· . ,Ofe~~Y .P?~ „Willa. do admt-

kałotricsa, 'lVarsza 
wa, 2órawia 42. -
Kuna ,,..,ucufll li· 
atownle: bachalterli 
raohunkowo§ci ka· 
pieckłef, korespo1t· 
d1111cli handlov11I, 
stenografii, nauki 
handlu, prawa, h· 
Hgrafjl, pisania na 
ma11:ynach. Po u
kodcnnlu świadec 
two. Żlldajcie pro· 
1pektówl 

płaty ·sądowej 30 złotych. ·ms1rac11 n!me1szego pisma. 

A. Sałacfń·•kl. 
OOLOSIENl.l DROBNE. 

Za zgocJność z oryginałem: I 
Sekretarz Sądu 

TArtłE OBIADY~ . , 
DO IO. oosV a w7fis. Dla DO" 
aubttł:aQh VP.Cl ' I P'(m)' A •J'l'D. NIJnmle!na otłosnale 

IO lfP.'żY. 

l otuebny buchal
ter-inkaunt, :zna 

lllCY Język niemi•· 
cki oraz posiadają
cy kaucji od 1000 
do 2000 at. Oferty 
do .Kuriera Łódz
kiego" ,pod "J. W." 

135 pp~zyB~~!U=1u~~~!d~~- ffii-11 ... I m._Wft_ll„Hłl--Hrll-~~i-ni:-~u-~i~-n;;.-:z~ 
o dam zaru.Przejazd sprzedawcapotrse-

wydaje tanio i smaczne Rutynowany nauczy 14. m. 20, olicyna. ibn.., zal'az z kau-
••• OBIADY I KOLACJE .•. ciel udstela lek- III plttro. 7634 2000 zł. Oferty 

cłł w ukreele oł- UJ y p r z e d a * 0 • ·-~ „Handel ". 34 
Obiad z 3-ch dań 1.00 mia kl. Specle.lnoł6: toman. koze- notnebna inteli-

u " 4-ch dań 1.40 mpoalt•ek!_a-;:,!aa.clnP~•-Y· te•, tapc.anów krze gentna panienka, 
K I j Oo •Y .,„ Hł i ł. p. ·- Ceny Kiliflskiego 60, po-

0 ac a l. •patabła uybko a konkurencyin•. Da- przeczna oficyna, 
Flaki 1.00 dobrze do elfHmł· je na raty . .Karola 1 III piętro, m. •1. 
K tł t I 1 50 nó• dla eksternów, St 1 ł G b ł o e w eprzowy • an 1 aw a a a . . 

i I 
' 

podług nafnowasych 
n ce ~cy · 1. 0 prog.amów. _Kara go sprsedania pól 

Befsztyk po anglel. 1.60 klasy 4 miHillc:a,- doma z piekarni" 
R t k 1 60 S L o 2 piecach. Sprn· umsz y • 6-go ierpnla . 1'· daż produkcji duły 
Sznycel po wiedeń. 1.80 pralnfa 1457 • domu. Wiadomołć 
Zrazy nelso4skle 2.00 Janiol lfruntowni• Rbkiciń1ka 35. 44 
Golonki z .,,„ochem 2.00 udzielam lekcJł ff-;pię waraztat śla-

a mu..,.ld na 11lrr:1Tp· k 
KAWA. - HERBATA 1ar1 o-mechani· cach. fortepianie, c•ny. Wiadomość 

CIASTKA. mandolinie, git.re• Prsejazd róg V/y. 
UW AGA: Lokal został gr•ntownłe oras łeorjł. Amato. 1oldej w sklepie 

prnroblony. rom metodll ••ró- kolonialnym, telef, 
Kuohnia prowad11ona przez kachml· con,. Instrumenty- 46-69. 96 

I tr Z • • nuty na mlefaca, UJ s za. powa„antem f I ~ i t"lla wna1"pi•kni11·. ortep an na lłou• • W. PASTUSZAK.. ny do egzercyto•a, szef dslelnłcy 
nła Zielona 13-14 Torunia o JO pRko-

Czopki hemorojdalne Gąseckiego, 
(z Kogutkiem) usuwają b.ól. krwawienie 
swędzenie, pieczenie, zmniejuają GU-

. zy (żylaki). Sprzedają apteki i składy 
aptec•ne. 

IBDll I llP!ldlf 
I Meble na raty. 

1 pojedyńczo ł 
komplety, gwaran
cja kilkaletnia. Od
htłei:anfe, zamiany 
Stolarnia Lubelska 
nr. 6, przy Naplór
koyskiego, 

4 Dla(edo apl'ze 
dania.

Wiadomość ul. 
Kłelma nr. 41 11 

. goapodarza. 

Kredens Jl laatrem, 
gał'derob11. łót

ka, materace, stół, 
krzHła, otomanę, 
tremo ezafę, sprze 
dam tanio. Słen~ia
wloza59, m. 42. 
oficyna drugie w•i 
~ele, I-e piętro. 

jach 7-U pok. wol
ne, do sprzedania 
lub wydsieda•ie
nła. Oferty „Pilne" 
do „Kutjera•. 

Sprzedam plac 2000 
łokci kw. Jl& 

1200 zł. Brz;ezm1ka 
45, Matuazeweka. 
l!utro bobrowe -
[ syberyjakie, JIPfH 
dam tanio. Konstan
tynowaka 5, akład 
bławatny. 18 

lprzedam manynę 
Il Singera dam1ką 
i piecyk gazo1vy.
Piotrkowaka L. 105, 
Czajlc_ow11ka. 26 

JHlfJ I 1r111. 
Zaofiarowane. 

Dotrzebny chłopiec 
na po11łki. Ża

romski1tgo 87. 46 

Poszukiwane 

Kucharka· foapody 
ni posz1dcuie po 

1ady, mote być na 
wyjazd. Przejasd 23 
Ochrona Kobiet. 

Dfłarafę 500 złotych 
sa wyrobienie 

po1ady w biurze 
lub magazynie. ul. 
Bankowa L, 33 - 4 
.M. J. 24 

Mamka, 'l!e świdym 
•dretwym, polcar· 

mem - poszukuf• 
mielsca. Wiadomość 
Gdadaka 12J, u Jur
ka, 23 
l!bpedfentka •~ol
li na z kllkoletnill 
praktykll po12uku
je posady w -.'.;ie
pi• kolonialnym. -
Łaaka•e oferty pro· 
H4 składać do Adm. 
.Kurjera • - p o d 
„Ektpedjantka". -

Technik ma1Zynowy 
kalkulator z 16-let 

ni, praktyk, po1211-
kuje posady. ł.aaka
we oferty 1ub "Te
chnik". 950 

Młoda goapodyni 
23 letnia posn

kaje miejsca do sa
motnego pana. Ul. 
Gdaflska 17, m. 30, 
4 piętro. lewa ofi
cyna. ~l 

lokale i mł111tan11 

Zamienię 3 pokofe 
z kuchnilł I wy

godami na 4 poko
je z wszelklemi wy
gndami. tukawe 
ofertv 1ub „Czy· 
1tość" do adminintr. 
„Kurfera Łódzkie
go" 

Poszakulł mieszka
nie 3 do 4 poko

jów s kuchnłĄ z 
wszelkiemi wygoda
mi nie wyżej dru
gie[ło pi•tra. Leska
•• of, sub „E. Z." 
do administr. niniei
ueao pisma. Jl 

Hauczycłelka Hko
ły muzyczne! po 

12ukafe pokoju u
meblowane•o awen. 
za lekcje, Z~ło12e 
nia sub .Nauczy· 
clelka", 

nrzyjmę 2-ch pa
" nów na młesska
nie. Klllt\skiego 104, 
m. 3, parter. 14 
ftrzyjmę panią lub 
11 panienkę do 
•spólnego pokoju 
umeblowanelfo, -
Przejazd 39, m, 34. 
of. H "· 182 

Doszukuje 2 poko· 
jów z kuchnią f 

wazelklemi ,...,.go
dami. Oferty do 
„Kurjera :L." pod 
.M. L.• 

D~aukuję pokofu 
umeblowane•o z 

niekrępnj11.cem wej
ściem. Oferty pod 
„A. Z " do admłni
śtracii. 43 
~kól umeblowany 
I!! z telef.;nem ł o· 
sobnym w1tjściem 
do wynajęcia. Wia
domość Podlełna 8, 
u gospodarza, 51 

Ddstąpie pokój u
meblowany z od

d:li.lnem wejściem, 
Andrzeja 9, m 12, 
J! fięłro. · 48 

Pokój duży, fronto
wy słoneczny -

przyzwoicie umeb
lowany odnajmę. -
Zielona 35 - 6. 54 

Dtzyjmę na miesz
.lraatie dwie panie 

lub panów, pokój 
z oddzielnem wej
ściem. wdowa. Ul. 
Główna 40, prawa 
~· III P· m. 8, 57 
Młode małtallstwo 
l'I poszuk1tj11 ume
blowanego pokoju. 
W efście niekrępu
jące. - Oferty pod 
„J, M." 55 

MatrymonJalne. 
Chceu 1111ybko I do 

brze wyl•ć Hm'ł 
lab tlę ohnlć? Na
piu do Administra 
cli „Małrymonfum• 
W ar11awa, uL No
Yolf~odska 36, W a
runki przyltęp111.
Wyb6r olbuymłl 

I tł 11 
Zakład ogrodniezy 

poluebufewięk
sz' ilość nawozu 
koó.skłego. Zgłaszać 
się kwiaclarnia„Ma 
ryałn ", Piotrkowska 
nr, 76. tel. 12-16. 
Rnybłąkał się pies, 
ł' raty wilcze!. -
Odebrać mołna za 
nrroiem koSJ1tów. 
Ul. Oficerska 15, 
przy Drewnow9kief 

29 

!lknsze:rka Plpl· 
il kowa przyjmuje 
zamówienia. Plol~ 
kowska 133. 3997-! 
Mlecumia P!otr
il'I lcowska 152 -
p r 6 e z zwykłych 
mięenych potraw 
wydaje jeszcze łar-
1kłe. 1471 

••raz do przel~ch, 
Q z po•odu wyfa-
1tdu: skład falante 
ryjny w Grudzią
dzu (Poniorze) śród 
mieście z komplet. 
nem urządzeniem I 
towarem, 4 poko
jowe mieszkanie, 
kuchnia, piwnic1-
ber: od.tępnegoi n 
zł. 15.000, Dzleda· 
wa mieaięcznie 120 
.t. Oferty „PAR" 
Grudzląd•. 
ftka•Hrka l.Olazew 
n alta. przyfmule 
nmówlenla, i udi:łe 
la porad, dla nieza
motnych 01tęp1two 
Plołrkowalra L. 118. 
m. 9, 7575 

ZHDblDDI dllllUli 

Janowi Światłow· 
1ldemu 1kradzio· 

no kst'*kę wojsko· 
wą, wydan1t przez 
P.K.U. tó.d!. 16 

laghaęła książecz· 
ka ·wofekowa -

wydana przH P.K. 
U. w Sieradzu. n11 
imię Teofłla Fok
uytlslclego. 2S 

B-:'jla Frydman -
Piepnowll. 15 

zgubiła pa1zport 
niemiecki, wydany 
w Włocławku. 

UJłncenty Przyby· 
sło•skL Rado

Qoszcz.Dolna 10,zlfu· 
bił k•illżkę Katy 
Chorych i kwit pie
niężny. •9 

To1ootEnn 
Oryginalna maść 

z (kogutkiem) 
„DIROZOL" 

leczy i goi ran
ki, pow1tałe od 
odmro.łenła. .-· • 

Sprzedaj~ 
apteki i składy 

apteczne. 

Dr. med. 

leJiQ!ODOWa 
.A\.uner\„- ehoro· 
by .ltobłeH ł ••-
1:aeryHn• (wyłlłn· 
nie " kobł•t); pora
dy cłla kobiet ołę
łarnyeh, 111/t -1 i 

(-7. 
Plobkow•k• Ił 

DR. MED. 

PftlHUl~KI 
chol'oby skórne 
włoaów wene• 
ryczne i mocso• 

płciowe. 

Leczenie światłem 
(Lampa kwaraowa) 
promieniami Roent
gena od 9-2 i od 
4-8, 4-5 dla pań 
oddz. poczekalnia. 
Zawadzka nr. 1. 

Telefon 25-38. 

DR. MED. 

P. 8 RA~ H 
powrócił. 

Południowa 23 
Specjalista 

Chorób s k 6 r• 
ny c h, wene
:rycznych i mo
czopłciowych. 
Leczeńie światłem . 
(Lampa kwarcowa}. 
Przyjmuje 9 do 12 

i od 5-8 wiecz. 
Tel. 40-26. 

·~--~------....... -----,.,,.,~-.-.---.;..,,.-_,,.,..,.-~~..,.,.,..,,.. . .,..,.,.,_...,.,. ·- ----------------------------------= CENA PRENUMERATY: 
..Conto cze• w todzl 1 nfedz. i:łoa. nustr. mlosłecmłe st. Oo 

CI! Ny O al os z I'! 1': Orr°"senta amreJscowe o 50 oroe. dr<*1 ~ --~- ____ = 
PrzeCł tekstem 40 IToa&Y sa :wfer.u milimetr. 1 z... (ttraaa ~ tamy) Zarraafcme o 100 oroc. drotei . 
W tek~cle 40 • • I • • 4 " Katda no,.-a oodwytka obowl•zuJe w11zy1tkfe Id ar•lełl osło· kow e Dla robotników „ • • . •• ~~~ ~:~~m : • : ~~- :) ':·~ I :;· i: : : "zt: t:::':: d:t b=~~d~w:~o;ni= admlałlm r~ 

Na prowlDcJI • "' . • Komunikaty 30 : . : • • I • - • ~ " llfe odpowiada. 
Zar;ranf<:• • • • t0.50 Zwvcza,fne 8 • „ • „ J • „ to tamów Artykuły • . nadestaM hes cm•csenłt fiononrJunl aftłue • N 
Od ł ~- d Drobne 10 rr OMaakłwnła Dr~! er. z11 wnas-naJm""'Js~e odo- bef.ł\łatne. 

noszen e IW omu • • " ~ szenie 50 gr. Od~ a:destlra oo rtilz.? wtecs. o 4ł> oroc.drotel. Rt1roofr6w ar6Yao abłvdi łalr ''*'~ reidicłl 1* ~ 
„Kurier l6d:iki" i „Łódzkie Echo Wieczorne" łitcznie z odno1zoniem do domu ii:L 6.90 miHięcznie. 

P. K. O. 

Jlfe @ 1747. 

Redaktor Naczelny: 

c...law G.mkcnnld. 
OdbUo we włuHf dr.abnd 1lł. Zawadzka Nr. L Wydawca: Jan Stypułkowski. 
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